P R O T O K Ó Ł  Nr  XLV / 06 

XLV Sesji  Rady Miejskiej w Wyrzysku,

która odbyła się  w dniu 28 sierpnia 2006 r.

o godz. 1300 do 1915 

w sali nr 9 Urzędu Miejskiego  w Wyrzysku, ul. Bydgoska 29

Obecni:

· Radni Rady Miejskiej w Wyrzysku, lista obecności zał. nr 1,

· Tadeusz Perliński – Burmistrz Wyrzyska,

· Małgorzata Martin  Mucha – Skarbnik Gminy Wyrzysk,

· Ireneusz Subczyński – Radca Prawny Urzędu Miejskiego w Wyrzysku,

Kierownicy  Referatów Urzędu Miejskiego i samodzielne stanowiska:
· Wacław Michalec – Kierownik Ref. Inwestycji, Budownictwa, Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej,

· Wiesława Krasocka – Kierownik Ref. Organizacyjnego, 

· Daria Stranz –  Kierownik Ref. Gospodarki Nieruchomościami, Rolnictwa                    i Leśnictwa,

· Andrzej Sadłowski  –  Komendant   Straży Miejskiej w Wyrzysku,

· Adam Smełsz –  inspektor  ds. informatyki obsługujący sprzęt nagłaśniająco – rejestrujący

Dyrektorzy jednostek  i zakładów budżetowych gminy:

· Stanisław Paszkiewicz - Samorządowa Administracja Placówek Oświatowych                  w Wyrzysku, 

Sołtysi i przewodniczący zarządów osiedli w gminie Wyrzysk, zał. nr 2.

Inni goście:

Mieczysław Augustyn – Senator RP z okręgu wyborczego Piła,

Józef Lewandowski –  Członek Zarządu Województwa Wielkopolskiego,

Leszek Partyka – Starosta Pilski,

Tomasz Tymczak – Dyrektor Wyrzyskiej Filii Powiatowego Urzędu Pracy,

Barbara Piorunowska – Prezes Towarzystwa Przyjaciół Wyrzyska.

Porządek sesji:

1. Otwarcie sesji.

2. Stwierdzenie quorum.

3. Wybór sekretarza obrad.

4. Przedstawienie porządku sesji.

5. Przyjęcie protokołów z dwóch poprzednich sesji.

6. Informacja Burmistrza Wyrzyska z działalności w okresie międzysesyjnym, w tym informacja o stanie realizacji inwestycji p.n. ”Budowa hali sportowej w Osieku           n. Not.”

7. Informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej i Radnych z pracy w okresie międzysesyjnym.

8. Informacja z pracy Rady Powiatu w Pile oraz wystąpienia innych gości.

9. Rozpatrzenie projektów uchwał Rady Miejskiej w sprawach:

1) wzniesienia Pomnika Jana Pawła II,

2) zmian w budżecie Gminy Wyrzysk na 2006 r.,

3) udzielenia pomocy finansowej Gminie Piła,

4) zakresu i formy informacji o przebiegu wykonania budżetu Gminy Wyrzysk oraz  informacji o przebiegu wykonania planu finansowego samorządowej instytucji kultury za pierwsze półrocze roku budżetowego,

5) miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego wsi Osiek n. Not,       gm. Wyrzysk,

6) nadania Statutu Urzędowi Miejskiemu w Wyrzysku,

10. Informacja o stanie bezrobocia na terenie Gminy Wyrzysk za 2005 r. oraz preferowane kierunki aktywizacji osób bezrobotnych w 2006 r. ze szczególnym uwzględnieniem oferty dla absolwentów.

11. Informacja  Burmistrza Wyrzyska będącego przedstawicielem Gminy Wyrzysk           w Powiatowej Radzie Zatrudnienia w Pile.

12. Informacja przedstawiciela Gminy Wyrzysk działającego w Stowarzyszeniu Gmin       i Powiatów Nadnoteckich, w tym informacja w sprawie realizacji projektu unijnego p.n. „Ochrona wód zlewni rzeki Noteć” i finansowanego w ramach tego projektu        II etapu kanalizacji Osieka n. Not.

13. Informacja dot. realizacji zadań w zakresie  upowszechniania kultury fizycznej             i turystyki w gminie, perspektywy rozwoju bazy sportowej – realizacja zadań zleconych stowarzyszeniom.

14. Interpelacje i zapytania radnych.

15. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania.

16. Wystąpienia sołtysów i przewodniczących zarządów osiedli.

17. Wolne głosy i wnioski.

18. Zakończenie sesji.

Przebieg sesji:

Ad 1. Sesję otworzył a następnie objął jej  prowadzenie Przewodniczący Rady Miejskiej        w Wyrzysku Roman Łuka. 

Ad 2. Stwierdził, że w obradach w chwili ich rozpoczęcia brało udział 15 radnych, tj. 100 % ustawowego składu Rady Miejskiej. 

Rada posiadała  legitymację prawną  dla podejmowania uchwał i innych decyzji.

Ad 3. Na sekretarza obrad, zgodnie z przyjętą zasadą, według kolejności alfabetycznej, wybrano radną Teresę Pinkowską.

Przewodniczący Rady poinformował, że na Sesji Rada Miejska ma przyjemność gościć po raz pierwszy Pana Senatora RP Mieczysława Augustyna, którego serdecznie powitał. 

Przywitał również radnych i innych gości, w tym m. innymi:  Burmistrza Tadeusza Perlińskiego i Skarbnika Gminy Małgorzatę Martin – Mucha.

4. Przedstawienie porządku sesji.

Przewodniczący przypomniał, że w odpowiednim terminie wszyscy członkowie Rady Miejskiej otrzymali porządek XLV sesji, a w związku z tym  postawił pytanie: „czy są jakieś propozycje co do zmian w dzisiejszych obradach ?”

W tych okolicznościach Burmistrz Wyrzyska oraz radni Rady Miejskiej wystąpili                    z następującymi wnioskami:

Burmistrz Wyrzyska Tadeusz  Perliński:

  1) o zdjęcie z porządku obrad ppkt 5 w pkt 9, tj. projektu uchwały w sprawie  miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego wsi Osiek n. Not. gm. Wyrzysk.

W uzasadnieniu podał, że jest to podyktowane odwołaniem, które sugestią Wysokiej Rady zostało wniesione,

2) wprowadzenie do porządku w pkt 9 dwóch projektów uchwał w sprawach:

a) zaciągnięcia kredytu na zadanie inwestycyjne Osiek n. Not. – kolektor ściekowy                  z przepompownią,

b) pozyskania dofinansowania w latach 2006 – 2008 na zamierzenie inwestycyjne p.n. Budowa środowiskowej hali sportowej z widownią w Osieku n. Not. ze środków pochodzących z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej.

Radny Leonard Borowczyk o zarządzenie  5 minutowej przerwy w sprawie  uzupełnienia  porządku sesji.

Radny Eligiusz Komarowski  o wprowadzenie do porządku obrad w pkt 9 projektu uchwały w sprawie planu pracy Komisji Rewizyjnej na II półrocze 2006 r. 

Na tym wyczerpano wnioski w sprawie zmian w porządku sesji.

Przewodniczący Rady zaproponował, by Rada przychyliła się do propozycji radnego Borowczyka, po czym ogłosił przerwę od. godz. 1310 do godz. 1315. 

O godz. 1325 wznowiono obrady. Przewodniczący Rady przeprosił za kilkuminutowe opóźnienie i dodał,  że było ono podyktowane taką potrzebą.

W przerwie przybył na sesję Starosta Pilski Leszek Partyka. 

Przewodniczący Rady w związku z tym serdecznie gościa powitał.

Przewodniczący Rady zakomunikował, że zamierza powrócić do tematyki związanej               z przyjęciem porządku sesji i ponowił pytanie: 

„czy są jeszcze jakieś inne propozycje co do zmian w porządku dzisiejszych obrad ?”

Nie zgłoszono innych propozycji.

Zatem, zaproponował aby w kolejności ich zgłoszenia Rada wniesione wcześniej poprawki przegłosowała. 

Jako pierwszą wymienił poprawkę zgłoszoną przez Burmistrza Wyrzyska polegającą na wprowadzeniu do porządku sesji projektu uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu na zadanie inwestycyjne Osiek n. Not. – kolektor ściekowy  z przepompownią, a potem  zarządził głosowanie:

za przyjęciem wym. wyżej poprawki głosowało 15 radnych. 

Stwierdził, że  powyższą poprawkę przyjęto jednogłośnie.

Druga poprawka dotyczyła projektu uchwały w sprawie pozyskania dofinansowania w latach 2006 – 2008 na zamierzenie inwestycyjne p.n. Budowa środowiskowej hali sportowej            z widownią w Osieku n. Not. ze środków pochodzących z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej.

Powyższą poprawkę przyjęto przy udziale większości głosów  -  14 „za” i 1 wstrzymującym.

Trzecia poprawka, zgłoszona przez radnego E. Komarowskiego polegała na wprowadzeniu do porządku sesji w pkt 9 projektu uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Rewizyjnej na II półrocze 2006 r.

Powyższą poprawkę przyjęto jednogłośnie, przy udziale 15 głosów „za”.

Czwarta poprawka, zgłoszona przez Burmistrza polegała na zdjęciu z porządku sesji w pkt 9 ppkt 5, tj. projektu uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego wsi Osiek n. Not. gm. Wyrzysk.

Powyższą poprawkę Rada przyjęła jednogłośnie, przy udziale 15 głosów „za”.

Po przegłosowaniu poprawek, Przewodniczący Rady zaproponował głosowanie nad przyjęciem porządku sesji wraz z przyjętymi poprawkami, i tak:

pkt 9, w miejsce zdjętego ppkt 5 zaproponował wprowadzenie  tematyki dotyczącej zaciągnięcia kredytu na zadanie inwestycyjne Osiek n. Not. – kolektor ściekowy                      z przepompownią.

W ppkt 6 zaproponował wprowadzenie tematyki związanej z dofinansowaniem w latach 2006 – 2008 zamierzeń inwestycyjnych  p.n. Budowa środowiskowej hali sportowej  z widownią   w Osieku n. Not. ze środków pochodzących z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej,              natomiast istniejącemu ppkt 6 nadać odpowiednio oznaczenie ppkt 7.

W ppkt 8 zaproponował umieszczenie tematyki dotyczącej planu pracy Komisji Rewizyjnej na II półrocze 2006 r.

Wyżej przedstawiony porządek Przewodniczący poddał pod głosowanie.

Za przyjęciem porządku sesji wraz z poprawkami opowiedziało 15 radnych, a zatem porządek XLV Sesji Rada Miejska przyjęła jednogłośnie.

W tym stanie rzeczy, pkt 9 porządku sesji otrzymał brzmienie:

„9. Rozpatrzenie projektów uchwał Rady Miejskiej w sprawach:

1) wzniesienia Pomnika Jana Pawła II,

2) zmian w budżecie Gminy Wyrzysk na 2006 r.,

3) udzielenia pomocy finansowej Gminie Piła,

4) zakresu i formy informacji o przebiegu wykonania budżetu Gminy Wyrzysk oraz  informacji o przebiegu wykonania planu finansowego samorządowej instytucji kultury za pierwsze półrocze roku budżetowego,

5) zaciągnięcia kredytu na zadanie inwestycyjne: Osiek n. Not. – kolektor ściekowy z przepompownią,

6) pozyskania dofinansowania w latach 2006 – 2008 na zamierzenie inwestycyjne: Budowa środowiskowej hali sportowej w Osieku n. Not. ze środków pochodzących z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej,

7) nadania Statutu Urzędowi Miejskiemu w Wyrzysku,

8) przyjęcia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Wyrzysku na       II półrocze 2006 r.”

5. Przyjęcie protokołów z dwóch poprzednich sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej przypomniał, że protokoły z poprzednich sesji były dostępne do wglądu w biurze Rady Miejskiej. W tej sytuacji wniósł o przyjęcie protokołów bez odczytania.

Nie wniesiono uwag.

W wyniku głosowania protokoły: nr XLIII /06 i XLIV /06 przyjęto jednogłośnie, w obecności 15 radnych, tj. 100 %  frekwencji.

6. Informacja Burmistrza Wyrzyska z działalności w okresie międzysesyjnym, w tym informacja o stanie realizacji inwestycji p.n. „Budowa hali sportowej w Osieku n. Not.”

Informację przedstawił  Burmistrz Wyrzyska Tadeusz Perliński.

Mówca oznajmił, że niewiele czasu poświęci informacji n. t. działalności Burmistrza               nazywając jej charakter nieobligatoryjnym,  wiążąca się z reprezentowaniem gminy  na zewnątrz. Burmistrz podkreślił, że z uwagi na okres wakacyjny i urlopowy  ta część działalności była w pewnym sensie ograniczona. Nie mniej odbyło się kilka ważnych spotkań, w tym m. innymi: konferencja w sprawie infrastruktury drogowej w Poznaniu, gdzie ze strony Generalnej Dyrekcji Dróg udział wziął Dyrektor Biura Studiów Pan Marek Rola. 

Podczas spotkania  Dyrektor Rola jednoznacznie określił, że inwestycja w Wyrzysku jako jedyna będzie realizowana. Generalna Dyrekcja posiada wszystko w zakresie dokumentacji dla tego odcinka drogi, tj. uzgodnienia, decyzję wojewody i decyzje rejestracyjne. Oczekuje się jedynie na decyzję środowiskową. Obwodnica nic nie zmieni i tutaj Ministerstwo Środowiska wyraziło opinię, że to jest obligatoryjne działanie i w tym momencie przystąpimy do realizacji zadania, z czego mieszkańcy gminy, a szczególnie miasta Wyrzysk bardzo się cieszą. 

Wybrano rzeczoznawcę, który dokona szacunku wielkości gruntów przeznaczonych do wykupu od rolników. Cena wykupu gruntów wynosić będzie 10 – 13 zł za 1 m2 powierzchni. W roku bieżącym planuje się dokonać wykupu za 2 mln zł, natomiast w roku 2007 za wartość 3 mln zł. Ogółem,  planuje się dokonać wykupu gruntów za wartość 5 mln. zł. Realizacja ma ruszyć jeszcze  pod koniec 2006  roku. 

Myślę, powiedział Burmistrz, że jest to wielka sprawa dla mieszkańców, ponieważ jak dotąd ruch na drodze nr 10 na odcinku Wyrzyska jest zagrożeniem dla życia. 

Odbyły się również rozmowy z Prezesem Stadniny Koni Sp. z o.o w Dobrzyniewie, ponieważ pilotujemy w trybie bardzo szybkim realizację inwestycji w zakresie  doprowadzenia wody do miejscowości popegeerowskich. Firma wywiązuje się z ustaleń, być może z drobnym „poślizgiem” ale jest to niewielka rzecz w stosunku do trudności jakie wystąpiły z uwagi na suszę. Na dziś, sprawa wody dla takich miejscowości jak: Gleszczonek, Bagdad, Bielawy  czy Glesno jest rozwiązana. Dobrzyniewo jest realizowane, czekamy na odcinek Glesno – Polinowo. 

Burmistrz podkreślił, że brał udział w uroczystościach związanych ze świętem Policji. Powiedział, że wszystkim nam zależy na bezpieczeństwie, które obok zdrowia jest bardzo ważną wykładnią naszej egzystencji. Wspieramy Policję na ile możemy. Samorządowcy zabiegają o lepsze dofinansowanie  Policji i doposażenie w sprzęt, samochody, itp. 

Jeżeli samorząd nie wspiera, to nie, że nie chce, po prostu sami borykamy się  z  problemami finansowymi. Nie mniej, ta współpraca z Policją  układa się poprawnie i myślę, że przy pełnym zaangażowaniu Policja swoje zadanie wykonuje. Na podstawie dotychczasowego doświadczenia stwierdził, że dzięki działaniom  służb porządkowych w Wyrzysku bezkonfliktowo i bez znaczących strat w mieniu po raz kolejny już odbyła się  tak duża impreza kulturalna jaką był Festiwal Piosenki Włoskiej.

Odbyło się  również spotkanie w Banku Gospodarstwa Krajowego w sprawie WTBS Sp. z o.o     w Wyrzysku. Urząd Miejski wystosował pismo do Departamentu w sprawie zapytania            o skutki likwidacji spółki i obecnie oczekuje się  na odpowiedź, która w stosownym czasie zostanie przedłożona Radzie. 

Mówca poinformował, że w jednej z największych wsi w gminie, tj. w Gleśnie powstała świetlica wiejska z czego  wszyscy jesteśmy zadowoleni, a zwłaszcza Wysoka Rada, która wyasygnowała  pieniądze. Otwarcie świetlicy nastąpiło w dniu 19 września br. 

Odbyła się również sympatyczna uroczystość na terenie gminy, a mianowicie: komitet społeczny zaprosił  na 50 – lecie wybudowania Groty Matki Boskiej z Lurth w Dobrzyniewie.  Była to uroczystość związana z dziedzictwem i kulturą, ponieważ wszyscy wiemy, że 50 lat temu nie było łatwo cokolwiek wybudować co było związane z Kościołem. 

Wczoraj odbyła się uroczystość dożynkowa w gminie Kaczory, która odbyła się                      w Rzadkowie. Dokonano podsumowania trudnej pracy rolników. 

Z inicjatywą zorganizowania turnieju wsi  wystąpił Zarząd Klubu i Sołtys wsi Kościerzyn  W. Impreza ta odbyła się  w niedzielę 27 sierpnia br. Wzięło w nim udział 6 drużyn, zwyciężcą została drużyna z Auguścina, drugie miejsce przyznano drużynie z Kościerzyna W.  

Korzystając z okazji, Burmistrz podziękował wszystkim strażakom, którzy wspierali                i pomagali mieszkańcom zlikwidować skutki nawałnicy, jaka miała miejsce w nocy z piątku na sobotę. W ciągu 2 godzin praktycznie zalany został Wyrzysk, woda  wyrządziła ogromne straty.  Dodał, że wystąpił do Zarządu Kryzysowego o wsparcie, bo  samorząd nie powinien sam działać. My do bogatych gmin nie należymy, stąd takie działanie.  Woda zalała wiele posesji, zniszczone zostały przepusty, drogi i chodniki. Nie ma aktualnie zmian w budżecie ale korzystając z okazji, Burmistrz poinformował, że  zwrócił się do Wysokiej Rady                o dofinansowanie zadań, które powinny być podjęte w celu zlikwidowania skutków tego zdarzenia losowego. 

Nawiązując do sprawy dotyczącej budowy hali sportowej powiedział, że nie jest sztuką wybudować z własnych pieniędzy. Ciągle zamierzam wybudować ten obiekt ze środków zewnętrznych, dodał. Urząd Marszałkowski wesprze to przedsięwzięcie kwotą 1.200.000 zł. Natomiast pozostałą kwotę zamierza się pozyskać na mocy porozumienia pomiędzy rządem niemieckim a Ministerstwem Ochrony Środowiska RP w zakresie finansowania programu budownictwa pasywnego. 

Budowana hala ma być obiektem modelowym,  takiej w Polsce jeszcze nie ma, stąd przełożenie jest bardzo mocne  gdy chodzi o dofinansowanie, podkreślił. Niestety, przyznał Burmistrz w  Ministerstwie zwodzą już 2 lata, bo ciągle mówią,  że są  procedury. 

Niemcy są zdziwieni tymi trudnościami jakie tu występują. Na dziś, sytuacja jest taka, że       w internecie opublikowano kryteria. Oczekuje się na te kryteria, które będą dokładnie sprecyzowane. Ministerstwo zapewnia, że do końca trzeciego kwartału będą te sprawy wyjaśnione i w tym momencie nasz wniosek o dofinansowanie tej hali  jest bardzo potrzebny, bo pełnowymiarowa hala powinna być w każdej gminie, zgodnie z programem jaki w tym temacie jest reprezentowany, zakończył Burmistrz.  

W związku z tym, że nie nawiązano dyskusji w powyższym względzie, Przewodniczący Rady Miejskiej przystąpił do kolejnego punktu porządku sesji.

7. Informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej i Radnych z pracy w okresie międzysesyjnym.

Przewodniczący poinformował, że uczestniczył również w wielu spotkaniach, które wymienił Burmistrz.  W tej sytuacji nie zamierzał do tej tematyki wracać. Powiedział jedynie,  że chciałby jedynie na chwilę powrócić do sytuacji jaką w Wyrzysku spowodowała  ulewa            z ubiegłego piątku wieczora. W tym dniu jak wiadomo, nad Wyrzyskiem przeszła nawałnica     i nie ma co ukrywać, że  poczyniła duże straty. Uważam, powiedział Przewodniczący, że tego feralnego dnia mieszkańcy poszczególnych ulic, na których wystąpiły największe spustoszenia wykazali się aktywnością i oddaniem w ratowaniu swojego dobytku i dobytku gminnego. Wiem, że to co powiedział Burmistrz, w ratowaniu mienia brali udział zarówno Straż Miejska jak i Straż Pożarna. Nadzorował te prace Burmistrz i z tego miejsca chciałbym zarówno Burmistrzowi jak i tym jednostkom serdecznie podziękować.

Ponadto poinformował, że w ubiegły poniedziałek miał przyjemność spotkać się                     z mieszkańcami ulicy Pod Czubatką, Gołębiej i Ślusarskiej.  W spotkaniu tym brał udział również Burmistrz i  Prezes Zakładu Wodociągów i Kanalizacji Sp.z o.o  w Wyrzysku. Była okazja wysłuchać bolączek i nie tylko, propozycji mieszkańców tych ulic. 

Ulica  Pod Czubatką jest najstarszą ulicą, która powstała  niemalże przed 50 laty i to co najwięcej boli ludzi, to nadal fakt, że nawierzchnia tej ulicy nie jest utwardzona, chociaż         w ostatnim czasie udało się wykonać część chodnika  i skanalizowano część tej ulicy, pozostało jeszcze kilka posesji, które muszą być  podłączone do kanalizacji. Poza tym, takie drobne sprawy, np. odprowadzenie wód opadowych przy posesji p. Rogalskiej. Musimy się tutaj uderzyć  w piersi, przyznał, bo jest to niedopatrzenie. Tam nie powinno tak być, żeby woda zalegała przez niewiadomo jaki okres tylko z tego powodu, że brak jest przepustu do rowu i dalej do Łobzonki. Są to takie szczegóły, ale z tych szczegółów tworzą się duże problemy. Aby ich uniknąć, to w odpowiednim czasie trzeba zareagować. Na zakończenie dodał, że z pozostałymi problemami wystąpi w punktach interpelacje oraz wolne głosy              i wnioski.

Radny Edward Gaczkowski w uzupełnieniu do wystąpienia Burmistrza dodał, że  wspólnie      z Burmistrzem uczestniczył w posiedzeniu Rady Sołeckiej Konstantynowa, gdzie omawiano wiele istotnych dla tej społeczności spraw, w tym m. innymi: uregulowanie sprawy nadzoru nad funkcjonowaniem świetlicy wiejskiej wraz z zapleczem, przygotowanie do akcji żniwnej, modernizacja drogi wiejskiej i oznakowanie dróg, w tym również drogi powiatowej w celu poprawy bezpieczeństwa. Radny stwierdził, że podjęto już pewne działania w wyniku których uregulowano niektóre sprawy, pozostałe nie zostały jeszcze zrealizowane lecz do tych radny nawiąże później. 

8. Informacja z pracy Rady Powiatu w Pile oraz wystąpienia innych gości.

W związku z tym, że w Sesji uczestniczył Senator RP Mieczysław Augustyn z Piły, Przewodniczący Rady prosił gościa o zabranie głosu.

Dzień dobry Państwu – rozpoczął Senator.

Ogromnie się cieszę z tego, że mogę wśród Państwa być, dlatego, że nie da się właściwie odnosić do bardzo licznych projektów ustaw, które dotyczą także funkcjonowania wspólnot samorządowych jeśli, przynajmniej od czasu do czasu nie jest się wśród tych wspólnot, ich reprezentacji, na posiedzeniach poszczególnych rad. Przepraszam, że tyle razy odczytywane było tutaj tylko pismo wyrażające moje ubolewanie, że nie zdołałem po raz kolejny   przybyć. Wreszcie jestem, przede wszystkim, żeby słuchać. Ale nie tylko dlatego.

Chciałem skorzystać ze sposobności, ażeby całej wspólnocie samorządowej, wszystkim mieszkańcom Wyrzyska i Gminy przekazać swoje wyrazy wielkiego szacunku, a także podzielić się radością, że w tym czasie, którym mam okazję obserwować życie tej wspólnoty tak wiele udało się  w tej gminie i mieście zdziałać. Cieszę się z osiągnięć w każdej dziedzinie, osiągnięć każdego mieszkańca indywidualnie, każdej firmy ale także Państwa jako Radnych i Burmistrza. Wszystkim Państwu gratuluję, choć mam też i świadomość tego jak wiele jeszcze jest spraw, które wymagają pilnego podjęcia. Jak wielkie i znaczące zadania są  przed Państwem, ponieważ nie mam przekonania i pewności, że pojawię się tutaj jeszcze       w tej kadencji Rady, chciałbym życzyć całej wspólnocie samorządowej ażeby w tym nadchodzącym czasie dokonała optymalnego wyboru władz, które sprostają nowym   wyzwaniom ale też i szansom, które ten czas niesie w związku z dostępnością do funduszy unijnych. Chciałbym życzyć tej wspólnocie, tej Radzie, ażeby udało im się w Wyrzysku           i okolicach zbudować wyróżniający się skrawek naszej już wspólnej europejskiej ojczyzny. Życzę Państwu wszystkiego najlepszego, dalszych owocnych dzisiejszych obrad. Dziękuję za bardzo serdeczne przyjęcie i obiecuję, że o ile to będzie możliwe i będę od Państwa otrzymywał zaproszenie na sesję, czy też na uroczystości, które się tu odbywają będę starał się u Państwa być dając dowód swojego wielkiego uznania i szacunku dla wszystkich mieszkańców Wyrzyska i całej gminy. Dziękuję bardzo.

Pan pozwoli, że w imieniu Rady Miejskiej podziękuję za te życzenia - oświadczył Przewodniczący Rady. R. Łuka. 

Jednocześnie dodał, że Rada Miejska w Wyrzysku uczyni wszystko, aby w jej pracach jak najwięcej było takich zjawisk i takich zdarzeń aby przyniosły odpowiednie efekty dla społeczności naszego miasta i naszej gminy. Złożył również najlepsze życzenia Senatorowi   w niełatwej, wręcz trudnej pracy. 

Wiemy, powiedział, jak w tej chwili przebiegają prace naszego parlamentu i nie raz miałem okazję słuchać Pana wystąpień w Senacie. Uważam je za bardzo merytoryczne i takie które na pewno przyniosą określony efekt. Tego Panu życzymy i jednocześnie mamy prośbę, aby nie zapomniał Pan również o gminie Wyrzysk. Dziękuję bardzo.

Jako kolejny, zabrał głos Starosta Pilski – Leszek Partyka.

Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo – zbliżamy się do końca sezonu urlopowego,        w związku z tym nie było w międzyczasie posiedzenia Rady Powiatu, więc trudno tutaj przedstawiać informację z pracy Rady. Powiem tylko, że najbliższe posiedzenie Rady odbędzie się w tym tygodniu, w środę. Wśród tematów, które będą na tym posiedzeniu, to: przyjęcie uchwał dotyczących regulaminów stypendiów dla uczniów i studentów z funduszy unijnych. Takie uchwały podejmowane są co roku. W tym roku zdecydowanie odeszliśmy od tej starej praktyki, gdzie uczniowie musieli przedstawiać faktury na zakupy. W tej chwili otrzymują pomoc finansową i wystarczy, że złożą oświadczenie o przeznaczeniu pieniędzy na cele edukacyjne.  

Temat drugi interesujący miejscowe środowisko jest w projekcie uchwał Rady Powiatu, tj. uchwała o przyznaniu dotacji dla szpitala w Wyrzysku na zakup m. innymi: USG, karetki transportowej i paru innych rzeczy łącznie na kwotę 174.750 zł. Myślę, że problemu                z przyjęciem tej uchwały  nie będzie.

Ze spraw bieżących, dodał tylko to, że ta ulewa z 18 sierpnia br. spowodowała również straty na ul. Wiejskiej. Te straty wymusiły pewne zmiany, trzeba było w większym zakresie wymienić grunt, bardziej go wzmocnić. Niestety, wiąże się to ze wzrostem kosztów inwestycji, na razie szacunkowo koszt ten wzrośnie o ok. 30.000 zł. 

Na tym zakończył Starosta i  dodał, że jest gotowy udzielić odpowiedzi na indywidualne kwestie w zakresie spraw dotyczących powiatu. 

Za chwilę wrócimy do tej okazji, aby zadać nurtujące pytania naszym gościom, oznajmił Przewodniczący Rady Miejskiej. 

Głos zabrał Burmistrz Wyrzyska – T. Perliński

Bardzo się cieszę, że Pan Senator znalazł w tym zabieganiu czas, ponieważ jak mówił ma wiele spraw do załatwienia. Chciałem wykorzystać obecność Pana Senatora i zasygnalizować problem, z którym oprócz tego wystąpię na piśmie. 

Panie Senatorze, jako samorządowiec to myślę, że Pan jest po naszej stronie, bo nie może tak być, że to co rząd wymyśli wrzuca się na barki do realizacji samorządom. Tak jest ze sprawą dofinansowania nauki zawodu dla pracodawców. Pomysł jest dobry  - przyznał Burmistrz. Natomiast nie jest dobrym pomysłem, że odpowiedzialność finansową wrzuca się na barki samorządu. Nie omieszkam napisać petycję i powiadomić wszystkich, oświadczył. 

Gmina Wyrzysk na podstawie decyzji Wojewody otrzymała środki na powyższy cel               w kwocie 23.904 zł i ta kwota zaledwie pokryje 30 % potrzeb. Powinna ona stanowić              ok. 78.000 zł. To zadanie określono jako zadanie własne gminy. Tak proszę Państwa nie może być, Panie Senatorze, myślę, że Pan doskonale się z tym zgadza i korzystając z Pana obecności chciałem, żeby w stosownych gremiach senatorskich i poselskich o tym mówić. Buntuję się wobec takiego działania rządu, bo ja też życzyłbym sobie wiele rzeczy, tylko żeby ktoś je zrobił. Życzyłbym sobie drogi, ma Starosta zrobić a to nie jest tak do końca. Informację  przedstawię również pisemnie -  zakończył.

Czekam na tego typu głosy, one są bardzo ważne - powiedział Senator Augustyn. Muszę przyznać Panu Burmistrzowi rację, że jest to stała już wieloletnia tendencja ustawodawcy, żeby przerzucać na barki samorządu ciężar czasem może i słusznych pomysłów ale które powinny być realizowane z pomocą albo środków przekazywanych we właściwej ilości gminom albo poprzez agendy rządowe. Jest to kolejny przykład tego zrzucania na barki samorządów dodatkowych ciężarów kosztem wielu innych pilnych zadań. 

Jeśli mogę Panie Przewodniczący, to tylko jeszcze jedno zdanie, że samorządność w ten sposób i tego rodzaju działaniami bywa najwyraźniej w czynie niedoceniana i lekceważona. To nie jest tak, że wielkie osiągnięcie jakim jest samorządność, pierwsza wielka i chyba najbardziej udana reforma nowej Polski III Rzeczypospolitej jest raz na zawsze dana w tym kształcie i pewnie nie raz przyjdzie nam się spotykać, a być może buntować przeciwko próbom ograniczenia roli samorządu w wielu dziedzinach. To co jest przygotowywane           w programie ustawodawczym rządu, choćby teraz w ordynacji   wyborczej jest odejściem od tego kierunku, który był ponad wszelkimi podziałami w dotychczasowych wszystkich kadencjach parlamentu. Jest to pierwsza tak poważna próba zamazywania woli członków wspólnot samorządowych. Może jeszcze nie w tych małych gminach ale następne ustawy, które idą wyraźnie wskazują na trend do ograniczania samodzielności samorządów. Mam nadzieję, Panie Burmistrzu i ja to obiecuję, że ja na pewno będę przeciwko takim rozwiązaniom i liczę, że samorządowcy będą tam wspólnie – zakończył Senator.

Chciałbym dodać tylko, bo Pan Senator przez skromność nie powiedział, że nie raz już zajmował w tej tematyce głos stanowczy. Miałem okazję sam to usłyszeć już wcześniej. 

To co powiedział Pan Senator na forum parlamentu czyli w Senacie dotyczyło samorządności czyli nas wszystkich, np. społeczeństwa gminy Wyrzysk - oświadczył Przewodniczący Rady Miejskiej Roman Łuka.

Radny  Celestyn Fonrath - Panie Starosto, chciałem Pana zapytać:  czy dotrzyma Pan obietnicy, którą kiedyś Pan tutaj złożył ? 

Chodziło o remont drogi powiatowej, w ciągu której leży ul. Leśna w Osieku n. Not. 

Czy Pan jako „konstruktor” przyszłorocznego budżetu uwzględni w nim właśnie to zadanie: „remont tej drogi i tej ulicy ?”

Radna Teresa Pinkowska – korzystając z obecności Pana Starosty chciałabym również zadać pytanie. Jestem pełna uznania dla pracy Pana Starosty i wydaje mi się, że tylko nastąpiło przeoczenie w nawale spraw mojej interpelacji z czerwca br. w sprawie ul. Dworcowej. Rozpoczyna się rok szkolny i z obawą będę patrzyła na młodzież i dzieci, które  będą  na wyścigi z przejeżdżającymi samochodami przebiegać przez jezdnię. 

Czy ta sprawa, w miarę możliwości, w jakiś sposób się rozwiązuje ?

Radny Leonard Borowczyk – Szanowny Panie Senatorze, ja bardzo się cieszę z tego, że dzisiaj jest Pan między nami i że wypowiada się Pan na temat stosunku własnego do ewentualnych zmian, które czekają nas a które będą ograniczały, żeby nie owijać w bawełnę sprawy wprost, demokrację lokalną. Pan Senator ładnie powiedział, oględnie, a myślę, że trzeba powiedzieć wprost, że szykuje się tzw. „polityczny zamordyzm”, który w pewnym sensie ma ograniczyć w ostry sposób samorządność i wpływ mieszkańców na funkcjonowanie własnego środowiska, co oczywiście żeby nie było niedomówień, bo mówię we własnym imieniu ale też i tych z którymi mam okazję rozmawiać, którym się to bardzo, bardzo nie podoba. Myślę, że Pan Senator  będzie w tej sprawie również głośno i publicznie mówił dalej. 

Druga sprawa, która jest sprawą niepokojącą a ona dotyczy już może szczegółów, ale ważnych szczegółów, ponieważ one ograniczają  się do pieniędzy. Ja pracuję w szkole              i w związku z tym spotykam się z ludźmi, którzy liczyli na różnego  rodzaju propagandowe, żeby nie nazwać brzydko „pierdoły”, które były opowiadane przez określonych ludzi na wysokich stanowiskach typu darmowe podręczniki albo niższe ceny na podręczniki dla dzieci przedszkolnych, lekcje angielskiego od pierwszej klasy itp. My wiemy o tym, że te propozycje nie mają się nijak do realizmu ekonomicznego, organizacyjnego, kadrowego          i  paru innych. W związku z tym mam taką nadzieję, że będziecie panowie, ci którzy mają inne zdanie na ten temat, będziecie mówili głośno i publicznie, bo rzecz nie polega tylko na tym, żeby opowiadać między sobą pewne rzeczy, ponieważ decyzje i tak zapadają w Sejmie    i Senacie a nie tutaj w Wyrzysku. Warto by było w telewizji, czy w innych środkach masowej informacji, czy w dostępnych  publikatorach mówić wprost o tym jak to oceniacie, jaki macie do tego stosunek i że będziecie proponowali innego typu rozwiązania niż te, które opierają się na demagogii mówiąc wprost. 

Radny  skierował również pytania do Starosty Pilskiego, ponieważ Rada Miejska                    w Wyrzysku podjęła uchwałę o współfinansowaniu sali w Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych. W związku z tym, prosił Starostę o informację  nt. postępu prac w tym zakresie. 

Druga zaś sprawa wiązała się z remontem drogi z Wyrzyska do Glesna.

Kolejny radny Zbigniew Piotrowski nawiązał do wypowiedzi  kolegi radnego Celestyna Fonratha. Dodał, że w tej chwili w Osieku n. Not. na ul. Leśnej zebrano ziemię z pobocza ulicy i są tam duże ilości ziemi. Czy te prace są prowadzone w związku z przyszłą budową nawierzchni, która ma być wykonana w roku następnym ? 

Radny uznając za stosowne, podsunął Staroście taką myśl, żeby tę ziemię wywieźć                 w określone miejsce. Jest m. innymi koryto Łobzonki, które było zasypywane a ta ziemia by się na pewno na to nadawała. 

Radny Piotr Stachowiak w kontekście wystąpienia przedmówcy radnego                                L.  Borowczyka Przewodniczącego Komisji Oświaty, Zdrowia i Spraw Socjalnych nawiązał do problematyki zdrowia, a mianowicie powiedział, że  jako samorząd z tymi problemami żyjemy na co dzień i interesujemy się jak u nas funkcjonuje służba zdrowia. Korzystając         z  obecności Senatora radny poruszył temat wysokiej ceny leków. Powiedział, że na naszym terenie żyje dużo ludzi, których dochody miesięczne wynoszą ok. 600 – 700 zł i przy jakichś stałych schorzeniach są zmuszeni kupować leki za kwotę ok. 200 zł miesięcznie. 

Jak Pan Senator wyobraża sobie dalsze życie tych ludzi w dzisiejszych czasach, jeżeli większość swoich dochodów muszą przeznaczać na leki i co w tym względzie politycy zamierzają zrobić ?

Radny Krzysztof Neumann stosownie do wcześniejszego zapewnienia pytał Starostę o termin  przystąpienia do  prac modernizacyjnych na drodze powiatowej z Falmierowa do Gromadna na odcinku ok. 1,5 km. 

Według radnego, w ramach tych prac powinno być wykonane odwodnienie oraz poszerzenie jezdni. Oznajmił, że piątkowa ulewa spowodowała naniesienie ziemi na wys. ok. 0,5 m            i w sytuacji pilnego wykonania tych prac apelował o zaplanowanie zadania w budżecie powiatu na 2007 r.

Radny Edward Gaczkowski  zaproponował, by Starosta oddelegował do Wyrzyska osobę odpowiedzialną w Starostwie Powiatowym za drogi  powiatowe w tym celu by spotkać się      z Komisją Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego  Rady Miejskiej w Wyrzysku. W ten sposób dokonano by wspólnej lustracji stanu dróg,  po to by ustalić zakres prac do wykonania. Według radnego, są to m. innymi takie niedociągnięcia jak m. innymi nieprawidłowe oznakowanie dróg, co ma znaczący wpływ na bezpieczeństwo ruchu się na tych drogach. Ten temat poruszano już wiosną  br. lecz do dziś brak jakiejkolwiek reakcji, zakomunikował na zakończenie radny. 

Radny Józef Jasik - jeśli mówimy już o sprawach bezpieczeństwa na drogach, do uważam, że istotną sprawą jest tzw. pobocze  drogi, np. droga powiatowa do Łobżenicy, gdzie różnica poziomów  na krawędzi jezdni, asfaltu i ziemi jest tak znacząca, że wypadnięcie prawego koła z  asfaltu grozi określonymi skutkami. Radny apelował o wzięcie pod uwagę tych usterek przy  remoncie wym. wyżej drogi. 

W związku z wyczerpaniem serii pytań, Przewodniczący Rady poinformował, że przed chwilą przybył na obrady Pan Marszałek Województwa Wielkopolskiego Józef Lewandowski, którego następnie serdecznie przywitał.

Poinformował gościa, że realizowany jest obecnie pkt 8 porządku sesji oraz zacytował jego brzmienie, a następnie oddał głos Senatorowi i Staroście Pilskiemu. Oznajmił, że będzie również okazja, by zadać pytania i wysłuchać informacji Pana Marszałka Lewandowskiego.

Jako pierwszy głos zabrał Senator RP Mieczysław Augustyn, który przyznał, iż rzeczywiście jest tak, tak sądził normalną praktyką wyborczą jest składanie wyborczych obietnic i był prawie pewien, że są to obietnice w dużej mierze bez pokrycia i że ten nurt nastawiony na populistyczne hasła  jest tylko pozorem i grą wyborczą. Późniejsze sojusze, które zawarto pokazują, że festiwal trwa i kolejne pomysły nie miały absolutnie szansy realizacji, chociażby ze względu na sytuację budżetu. Mówca podkreślił, że  Polska ma 500 mld złotych długu i to jest ta sytuacja, w której jesteśmy. W związku z tym uważał,  że pole manewru musi się ograniczyć, czy  być związane z koniecznymi oszczędnościami. Żeby cokolwiek uzyskać, czy cokolwiek zrealizować trzeba oszczędzać. Zapewnił Przewodniczącego Komisji, że opozycja będzie inwentaryzować, bo już to zrobiono, wszystkie te obietnice. Będą one przypominane     i stawiane wszystkim przed oczy, żeby było wiadomo, że to wszystko były czcze zapowiedzi, oparte niestety na oszustwie. Już zaczęto to robić od wydatków administracyjnych, które zamiast zmaleć wzrosły o 2 mld złotych. Co można zrobić za 2 mld złotych, to każdy może sobie dopowiedzieć. Ta kwota przecież odnosi się tylko do jednego roku a kadencja trwa lat kilka. Jest to tylko fragment. Denerwujące są obietnice, które dotyczą edukacji i które nie są potem realizowane. Rzeczywiście jest tak, że przy współczesnym rynku pracy, edukacja musi być traktowana jako jedna z priorytetowych inwestycji. Dziś młodemu człowiekowi trudno jest zaprojektować przyszłość, ani co do miejsca zamieszkania, ani co do miejsca zatrudnienia. Co można dać ? Można dać rzetelne wykształcenie. Można dać wiedzę                i umiejętności, które tej osobie pozwolą przy odpowiedniej mobilności znaleźć pracę                w różnych miejscach na różnych stanowiskach. Trzeba się przyzwyczaić, że każdy młody dzisiejszy absolwent będzie prawdopodobnie pracował w ciągu swojego życia  w kilku zakładach. Rola więc szkoły rośnie niepomiernie. Rola takich umiejętności jak zdobycie umiejętności językowych, informatycznych jest trudna do przecenienia i szczególnie bolesne jest, że ktoś obiecuje wyrównywanie szans poprzez wcześniejsze wysłanie dzieci do szkoły. Obiecuje wcześniejsze nauczanie języków, że obiecuje rodzinom biednym darmowe, czy też jak okazało się nierealne, tańsze podręczniki. To wszystko nie jest realizowane, dlatego, że inne niepotrzebne wydatki są rozdymane do granic,  które nie mają precedensu w historii      III Rzeczypospolitej. Mam nadzieję, że nie na tym ma polegać budowa tej IV, że będziemy na samochody, komórki, dodatkowych ministrów, kolejnych wicemarszałków (...) do Senatu, nigdy nie było czterech wicemarszałków, bo ich tylu nie potrzeba, ale tak za nasze pieniądze kupowano większość w Senacie. Jeżdżą sobie panowie bezpartyjni, bo brakowało dwóch głosów, więc te dwa głosy za solidne nasze pieniądze kupiono. Jest to jeden z przykładów,      a można by je mnożyć, stwierdził Senator.

Kwestia leków jest trudniejsza. Rzeczywiście jest tak, że wzrost składki, wzrost naszych obciążeń zarówno naszych osobistych jak i przedsiębiorców w zakresie składki zdrowotnej jest w dużej mierze konsumowana wzrostem cen leków. Jeżeli potem brakuje pieniędzy dla szpitali, dla lekarzy, pielęgniarek, to również dlatego, że nie ma odpowiedniego systemu ewidencji, a zwłaszcza badania zasadności przepisywania takich a nie innych leków. Kompleksowa reforma służby zdrowia musi tej sprawy dotyczyć i ona powinna przynieść po pierwsze - dobrą inwentaryzację tych wydatków -  po to, żeby można było stwierdzić na podstawie procedur czy któryś z lekarzy przypisując leki nie nadużywa swojej wiedzy, proponując leki, których tańsze odpowiedniki są dostępne.

Druga część reformy, to jest reforma własnościowa. Polska pozbyła się w dużej mierze wpływu na produkcję leków. Zostało jeszcze kilka zakładów farmaceutycznych, produkujących generyki, czyli te leki tańsze na które nie trzeba już licencji, a które można powielać a są one bardzo skuteczne i dobre. Teraz toczy się gra o przechwycenie tej „resztówki państwowej”. Osobiście jestem temu przeciwny, choć jestem zwolennikiem rynku, bo uważam, że tę 1/3 kontroli państwo powinno zachować, po to aby nie dopuścić do niekontrolowanego dyktowania cen.

Trzecia rzecz, to  jest podejście do własności samych placówek służby zdrowia. Tak długo jednak jak nie zadziała konkurencja, żadna administracyjna struktura nie będzie w stanie czuwać nad tak ogromnymi, miliardowymi wydatkami jakie Polacy ponoszą na leki. To się nie da. Lista leków, to jest kilkanaście tysięcy pozycji pomnożona przez kilka milionów pacjentów, przez ilość przypadków chorobowych, itp. Nad tym nie da się zapanować inaczej jak nad całością kosztów leczenia. Czy obecna koalicja się na to zdobędzie mam do tego bardzo poważne wątpliwości, przyznał Senator. To wymagałoby dialogu społecznego, przed którym nie można się uchylać, a mam wrażenie stwierdził, że ten dialog dziś prowadzony jest jedynie z pomocą telewizora. To nie jest dobra droga, bo jest to tylko dialog w jedną stronę. Nie mam więc dla Pana dobrych wiadomości poza zapewnieniem, że tak jak w przypadku ustaw dotyczących prywatyzacji sektora farmaceutycznego i tak jak dotyczy to zmian             w systemie ochrony zdrowia  będę starał się w tych trzech kierunkach, o których mówiłem iść i sprzyjać w takim zakresie w jakim to może zrobić opozycja, powiedział Senator Augustyn. 

Jak Państwo widzicie, koalicja swoją większością dopychając nawet kolanem i lekceważąc wszystkie głosy krytyki chce robić po swojemu. Mam nadzieję, że nie tylko samo zło, zakończył mówca.

W sensie dopytania radny C. Fonrath prosił o sprecyzowanie przez Senatora, bo jak dodał „rzucił Pan kwotę 500 mld zł” ale słyszałem tutaj takie westchnienie wśród publiczności:    „ile ?” 

Jaki to jest dług, wewnętrzny ? 

Należy to wyjaśnić, domagał się radny. Według radnego są to dwie różne sprawy i tego długo by nie było, gdyby do tej pory majątek narodowy nie był rozkradany, na pewno by tego długo nie było i z tym trzeba walczyć. 

Te 500 mld zł obejmuje całość polskiego zadłużenia, wyjaśnił Senator Augustyn. Jest to zarówno dług wewnętrzny, czyli zadłużenie wobec banków krajowych jak i dług zewnętrzny wynikający z zadłużenia w bankach zagranicznych. Sytuacja polskiego budżetu jest taka:       w tym roku zadłużymy się w myśl tzw. „kotwicy budżetowej” na 30,5 mld dalej, a oddać będziemy musieli 27,5 mld zł, czyli bierzemy 30,5 mld kredytu, żeby zyskać 2 mld  na czysto i jest to w roku 2006. W przyszłym roku będziemy zaciągać kredyt w wys. 30 mld tak  jak obiecał Premier, ale spłacić będziemy musieli prawdopodobnie 29 mld zł. Pozostanie 1 mld zł. To się nazywa w ekonomii „pętlą kredytową” kiedy powoli zaczyna się zaciągać długi na spłacanie długów. W takiej jesteśmy sytuacji - bardzo trudnej. W związku z tym, bez racjonalizacji wydatków i oszczędności poważniejszy ruch w zakresie wydatków publicznych nie jest do pomyślenia a jest wiele do naprawy. Sami Państwo widzicie w jak wielu dziedzinach, choćby w służbie zdrowia, nie wszystkie pieniądze wydawane są racjonalnie. Następnie przykład podany z życia Senatora, gdzie nie tak dawno przechodził dwie serie badań. Pierwsza – w klinice prywatnej, dokładnie taka sama, co do zestawu badań koniecznych do wykonania. Trwało to 9 godzin. To samo w publicznej placówce, najpierw zaproponowano pobyt 5. dniowy, po targach  zeszło do 3. dni, na końcu zgodzono się na         1 dzień. 

To nie jest wina szpitala ani lekarzy, czy dyrekcji i proszę tak tego nie traktować, zastrzegł mówca. To jest wina systemu, on tak działa jak ktoś u góry próbuje przewidzieć wszelkiego rodzaju pobyty w szpitalu jak długie pobyty w szpitalu będą możliwe, to doprowadza to do absurdu. Limity 1. dniowe się wyczerpują, więc trzeba być 3 lub 5 dni. Są to nonsensy, które wymagają pilnie likwidacji, orzekł mówca.

Głos zabrał Starosta Pilski – Leszek Partyka. Poruszono tutaj dość dużo kwestii, stwierdził. Niektóre problemy są bardzo poważne, z tym, że nie do końca  jest czas, jaki trzeba by tym problemom poświęcić. Uznał więc, że ograniczy się do krótkiego komentarza. 

W związku z tym, stwierdził, że administracja samorządowa ma zdecydowaną wyższość nad administracją rządową. Jest takie powiedzenie: „ z bliska widać lepiej i więcej” a że tak jest możemy się przekonać w wielu działaniach, z doświadczeń samorządu gminnego, powiatowego. 

Na gruncie powiatu pilskiego, jak spojrzeć z perspektywy tych 7. prawie 8. lat funkcjonowania oświaty, ochrony zdrowia, domów pomocy społecznej, dróg, jednoznacznie trzeba powiedzieć, że to co dzieje się w tej chwili w stosunku do tego co było poprzednio jest to „niebo a ziemia”. Nie jest tak, że oto pojawił się jakiś wspaniały starosta, wspaniała rada, po prostu „ z bliska widać lepiej”. Każda próba ograniczenia roli samorządu będzie się mściła nieracjonalnymi działaniami, tak jak powiedział przed chwilą Pan Senator. Jest to tak a nie inaczej rozliczane. Publiczna placówka musi przetrzymać 5 dni pacjenta, bo jak tego nie wykażą w papierach, to nie zapłacą za cały zestaw badań, a tylko za połowę a badania trzeba wykonać wszystkie. Jest to na pewno chore, stwierdził.

Przechodząc do pytań skierowanych pod adresem Starosty, mówca rozpoczął od dróg. Wiecie dobrze, stwierdził, bo mówiono o tym wielokrotnie, że drogi powiatowe, to są  te drogi, które były dawniej wojewódzkie i te gorsze wojewódzkie przekazano do powiatu, a te lepsze poszły do województwa. 

Jaki jest tego skutek ? 

Niektóre drogi nadają się wyłącznie do generalnego remontu, nie ma ich po co remontować. Droga Osiek – Białośliwie: miała być na dniach opracowana dokumentacja, niestety przedłużyło się, bo szczegółowe badania wykazały, że  na znacznej części ta droga nie ma     w ogóle podbudowy i takich sytuacji jest niestety więcej. Tę drogę my chcemy zrobić, z tym, żeby też nie było złudzeń, bo koszt generalnego remontu tej drogi z Osieka do Białośliwia to jest rząd ok. 6 mln zł. W związku z tym, funkcjonuje przekonanie, że musimy szukać środków zewnętrznych, przy zabezpieczeniu jednocześnie własnych i jesteśmy przygotowani, żeby z tym wnioskiem wystąpić. 

Natomiast drogi typu: do Gromadna, do Polanowa,  są to mniejsze zakresy zadań i tam musimy znaleźć pieniądze z własnych źródeł. W budżecie przyszłorocznym, porównaniu       z latami poprzednimi na pewno na drogi będzie coraz więcej środków i możliwości w tym zakresie. Natomiast dziś nie złożę deklaracji, że ta droga będzie a tamta nie będzie – oświadczył.  Obojętnie kto będzie starostą w przyszłej kadencji, naturalną koleją rzeczy na drogi będą większe wydatki. 

W oświacie pomału większe problemy będą załatwione. W ochronie zdrowia już stopniowo wygląda nie najgorzej, w domach pomocy społecznej za chwilę skończymy ze standardami. Będzie można ze spokojem wziąć się za drogi  powiatowe i myślę, że w następnej kadencji będzie wyraźna poprawa. 

Sprawę ul. Dworcowej, jak oświadczył Starosta, przekazano do Wydziału Komunikacji. Nie był dokładnie zorientowany jak sprawa wygląda na dziś lecz  zobowiązał się, że zainteresuje się i niebawem rozezna sytuację w tej mierze. 

W sprawie hali sportowej poinformował, że z różnych przyczyn, również proceduralnych doszło do paru tygodni „poślizgu”, nie mniej wykonawca zadeklarował wykonanie tej sali     w umownym terminie, czyli do 11 grudnia. W czwartek odbywa się rada budowy, gdzie         w obecności wykonawcy a także Burmistrza Wyrzyska podana  zostanie informacja              nt. pełnego harmonogramu działań. Fundamenty są już zrobione, będzie zalana płyta, następnie  zostanie ustawiona konstrukcja, którą już zamówiono. Najtrudniej będzie                z łącznikiem, tam gdzie będą szatnie i korytarze. 

Droga do Glesna - w tym roku wykonana zostanie odnowa nawierzchni na kolejnych           1000 metrach bieżących, czyli ten najgorszy kawałek będzie załatwiony.

Kwestie bezpieczeństwa na drogach i tych ewentualnych remontów, gdzie tam coś  nie zrobiono – przedstawiciele Wydz. Komunikacji sukcesywnie, w miarę potrzeb spotykają się   z Burmistrzem. Mówca zaproponował więc, by kolejne spotkanie odbyło się                             z przedstawicielami Komisji Bezpieczeństwa. Fachowcy określą co, jak, dlaczego i w jakim  terminie będzie zrobione. Nie wszystko będzie realizowane. Decydują o tym takie czynniki jak:  czas, pieniądze, zamówienia publiczne, itp. Są różne takie sytuacje, które decydują          o tym, że nie wszystko jest możliwe do wykonania. Głównym problemem są jednak kwestie finansowe, przyznał Starosta.

Droga do Łobżenicy jest drogą wojewódzką, stwierdził Starosta i dobrze, że jest  Pan Marszałek, ale faktycznie potwierdził, że  bliskość drzew i pobocze, które jest w tym miejscu niżej położone powodują zagrożenie. 

Starosta uznał, że udzielił odpowiedzi na wszystkie pytania, wyraził jednak gotowość udzielenia informacji uzupełniających. 

Nawiązując do kwestii radnego Piotrowskiego, Starosta przychylił się do propozycji radnego. Przyznał, że sprawdzi jakie tam były „przymiarki”, bo być może  jeszcze nie wiedzą co z tą  ziemią zrobić i w tej sytuacji podpowie, że jest to kierunek możliwy do wykorzystania. 

Ze względu na ograniczenia czasowe Senator Mieczysław Augustyn zakomunikował, że jest zmuszony opuścić salę obrad. Podziękował więc za zaproszenie i możliwość uczestnictwa     w obradach, w trakcie których, przyznał, że miał okazję posłuchać czym żyje wspólnota samorządowa w Wyrzysku. 

Po tym pożegnaniu Senator opuścił salę obrad.

Wicemarszałek Województwa Wielkopolskiego Józef Lewandowski przywitał się na wstępie z Radą Miejską i  wszystkimi innymi uczestnikami sesji. 

Jestem na sesji bodajże po raz drugi, rozpoczął mówca. Problemy, które należy rozwiązywać są nie tylko w gminie ale również w powiecie, czy w ogóle w regionie północnej Wielkopolski. 

Wicemarszałek podkreślił, że swoją wypowiedź podzieli na dwie części. 

Pierwsza, to informacja na temat tego, co aktualnie jest robione, co jest planowane, co zostało niedawno zrobione, bo jest to ważne. Kilka spraw dotyczyło wyłącznie gminy Wyrzysk,       m. innymi sprawy wnoszone w formie  interpelacji na sesji Rady Powiatu w Pile. 

W drugiej części wypowiedzi mówca zasygnalizował, że zamierza położyć  nacisk na to, co należy zrobić w gminie w następnej kadencji, a szczególnie w końcu tego roku i w roku przyszłym. Uważał, że jest to ściśle związane z konstrukcją budżetu, który jest teraz przygotowywany na następny rok, żeby jak najlepiej wpisać się w te zadania, które będą realizowane przede wszystkim z pomocą środków zewnętrznych, bo jeżeli gmina nie będzie sięgała po środki zewnętrzne, to wiele spraw o których mówili samorządowcy przez wiele lat tutaj  w gminie Wyrzysk nie zostanie rozwiązana przez najbliższe kilkadziesiąt lat dlatego, że środki o których mowa to środki rzędu 70, 75, 80, 85 %  z zewnątrz przy zaangażowaniu  tylko 15 % środków własnych. 

Rozpoczynając od zagadnień, które zgodnie z wcześniejszą kwalifikacją zostały wymienione w pierwszej kolejności a więc od tego co udało się rozbić i co jest planowane w najbliższym czasie. 

Wicemarszałek Lewandowski podkreślił, że z Wyrzyska do Poznania  poszedł  z bagażem wiedzy o tym terenie, z bagażem potrzeb i wielką niewiadomą w jaki sposób uda się              w samorządzie województwa te sprawy uzgodnić tak, żeby stwierdzić czy one mają szansę realizacji, czy nie. Pierwsza rzecz dotyczyła przede wszystkim dróg wojewódzkich i nie do końca zgadzał się ze stwierdzeniem Starosty, że te najgorsze zostawiono powiatom                  a najlepsze zabrał samorząd województwa. Wydaje się, powiedział  Wicemarszałek, że najważniejsze poszły do województwa a mniej ważne do powiatu, zaś co do kwestii jakości nie zamierzał się wypowiadać. 

W naszym regionie mamy kilka dróg wojewódzkich i najbardziej nas interesuje droga 194, tj. z Łobżenicy do Osieka n. Not i dalej do Gołańczy. 

W tej sprawie składane były wielokrotnie interpelacje radnych, żeby coś z tą drogą zrobić, chodziło o nawierzchnię, bo od mostu na Noteci i dalej do Smogulca to już prawie się nie da jechać. Sytuacja jest tragiczna również na odcinku do Łobżenicy z uwagi na pobocze porośnięte drzewami. Realizacja zadań, w związku z powyższym zależała od możliwości wprowadzenia ich do wieloletniego planu inwestycji wojewódzkich i dziś można powiedzieć, że rok temu sprawy zostały wprowadzone, pieniądze zapisane w wieloletnim planie inwestycyjnym i gdy chodzi o najbliższe odcinki, to odcinek od krzyżówki do Łobżenicy został wpisany do realizacji na lata 2007 - 2008 r. w ramach funduszy europejskich. Natomiast droga od Osieka n. Not. do  Smogulca została wpisana na rok 2006 r. w trzech etapach (I - z Osieka do mostu, II - od mostu do krzyżówki na Szamocin i III od krzyżówki do Smogulca) z wykorzystaniem wyłącznie środków województwa w wys. 16 mln zł. Aktualnie kończy się procedura przetargowa na pierwszy odcinek robót. Zakres prac obejmuje              m. innymi budowę nawierzchni i wymianę podbudowy. 

Kolejna ważna droga w okolicy tj. Krajenka – Wysoka  przez krzyżówkę i dalej do Białośliwia i Szamocina. Tę drogę  również ujęto w planie i również na najważniejszy odcinek  z Białośliwia do Szamocina kończą się sprawy przetargowe.

Wicemarszałek Lewandowski dodał, że od 2 lat prowadził rozmowy ze Starostą                        i Burmistrzem nt. końcówki drogi powiatowej w okolicy Dąbek, na łuku. Stwierdził, że w tej kadencji ta droga została zniszczona prawie zupełnie, nie jest tam możliwe przejechanie. Powiedział, że nie  zamierza komentować różnych tragicznych zdarzeń , które miały miejsce w Konstantynowie. Uważał, że najważniejsze jest, żeby sprawy własnościowe na obszarze  tego łuku zostały wreszcie uregulowane i  żeby ta droga była drogą powiatową, by Starosta mógł zrobić odpowiedni projekt. Wiem, powiedział, że toczą się rozmowy z Burmistrzem        w sprawie zamiany dróg i jeżeli jest to kompetencja Rady, to powinna się do tego jak najszybciej przychylić. Jest to bowiem droga, która pozwoli ominąć Konstantynowo jadącym w kierunku Glesna czy Bydgoszczy. 

Kontynuując kwestię dróg, Wicemarszałek  poinformował, że toczą się również rozmowy       z udziałem Burmistrza i Dyrektora Wojewódzkiego Zarządu Dróg  Kmicika w sprawie zmiany kategorii drogi w kierunku Polanowa, żeby tej drodze  nadano rangę drogi wojewódzkiej  z funkcją obwodnicy dla Wyrzyska w ciągu drogi nr 194 z Łobżenicy do Gołańczy. Jest to też  szansa na to, by podnieść parametry tej drogi, uznał mówca. Wydaje się dodał, że trzeba zabiegać o to, żeby wnioskować o obwodnicę Wyrzyska w ciągu drogi 194. Wicemarszałek podkreślił, że w tej sprawie  trzy  tygodnie temu odbyło się spotkanie                z Dyrektorem Kmicikiem u Burmistrza . 

Kolejna ważna sprawa, to kwestia ciągu pieszo – jezdnego na odcinku Wyrzysk – Osiek        n. Not. Dla bezpieczeństwa ogromnej rzeszy ludzi na tej trasie, którzy obecnie korzystają          z jezdni, należy opracować koncepcję i jeżeli to będzie w ciągu drogi wojewódzkiej, to oczywiście będzie to zadanie województwa.  

Obecnie bardzo wiele dróg wojewódzkich jest budowanych w towarzystwie ścieżek rowerowych, np. obwodnica Wągrowca. Takie rozwiązanie pozwala bezpiecznie jeździć rowerem do pracy, szkoły, czy nawet rekreacyjnie. Jest to bardzo ważna sprawa, podkreślił. 

Następnie Wicemarszałek Lewandowski nawiązał do sprawy, która nurtuje gminę Wyrzysk od lat 90., tj. gazyfikacja Wyrzyska. Oświadczył, że odbył wiele spotkań w tej sprawie           w Poznaniu, rozeznając możliwości. 

W związku z powyższym, stwierdził: na dziś mogę powiedzieć na 100 %, że postępowanie przetargowe jest już prawie zakończone, firma została wybrana, łopata pierwsza niedługo będzie wbita i najpierw „pójdzie” gaz do Wyrzyska a potem do Osieka n. Not. chociaż były plany inne dlatego, że z „Ceramiką” stało się tak jak się stało i póki nie ma tam firmy, która chciałaby korzystać z gazu, to lepszy interes jest w Wyrzysku i tutaj prośba do i zasobów komunalnych, zasobów komunalnych mieszkaniowych i spółdzielczych żeby rozmawiać         z „gazownikami” już w sprawie potencjalnych umów i przejścia tam gdzie jest to możliwe       i opłacalne na gaz. Myślę, powiedział mówca, że jest to duże znaczenie dla środowiska naszej gminy. 

Wicemarszałek podziękował również tym wszystkim osobom, które się angażowały w tym przedmiocie, bo jest to dodatkowe wsparcie jeżeli ktoś z gminy występuje również z taką inicjatywą.

Wicemarszałek uznał za stosowne poinformowanie zebranych również o sprawach, które udało się załatwić w gminach sąsiednich. Jako przykład bardzo dobrze układającej się  współpracy podał  doskonałą współpracę ze Starostą Pilskim w sprawie Dębna, gdzie               z Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych zostały przeznaczone środki na remont piwnic w budynku Pomocy Społecznej o wartości ponad 500.000 zł. 

W Pile na ul. Węglowej powstał Zakład Aktywizacji Zawodowej  Osób Niepełnosprawnych za ponad 3 mln zł i ta sprawa też jest wynikiem wspólnych starań z udziałem Senatora Augustyna, podkreślił. Był to pierwszy w województwie zakład prowadzony przez stowarzyszenie a nie przez powiat, bo wszystkie pozostałe są prowadzone przez powiat           a jeden przez gminę.  Trzeba było pokonywać przeszkody prawne, bo wszyscy mówili, że stowarzyszenie nie jest dobrym podmiotem. Po kontrolach NIK okazało się, że realizacja przez stowarzyszenia jest najbardziej wskazana. Myślę, powiedział, że można coś wspólnie wypracować.

Nawiązując do tej kategorii zagadnień, które należy wykonać w najbliższej przyszłości mówca podkreślił, że tym  zadaniem jest Noteć i wykorzystanie wodne Noteci. Wicemarszałek  poinformował, że jest osobą nadzorującą w województwie trzy sprawy,          a mianowicie: edukację, naukę, rynek pracy i sprawy związane ze sportem i turystyką. 

Mamy przygotowany projekt „wielkiej pętli” na Noteci i Warcie i chcemy żeby ten odcinek, który jest na Noteci został wzbogacony o niezbędną infrastrukturę. Do rozstrzygnięcia jest tzw. przystań wodna w dwóch miejscach: albo przy moście na  Noteci jadąc w kierunku Smogulca albo w Białośliwiu. Burmistrz Wyrzyska wspólnie z Wójtem Białośliwia - Tamasem muszą zdecydować które miejsce wybrać, bo trzeba powiedzieć, że będzie miało to duży wpływ żeby uaktywnić skansen w Osieku, Górkę Klasztorną czy Wyrzyską Kolej Wąskotorową w Białośliwiu, która będzie odrestaurowana i zostały te zadania w planach województwa ujęte.

Ważnym elementem jest uzgodnienie stanowiska, bo w najbliższym czasie  wójtowie               i burmistrzowie otrzymają zaproszenie w region koniński, gdzie będzie można zobaczyć jak taka zabudowa nabrzeża wygląda. Na to musi powstać projekt wspólnie                                    z samorządem województwa i Stowarzyszeniem Powiatów i Gmin Nadnoteckich. 

Następna taka „marina” byłaby w Ujściu, a kolejne w Czarnkowie i Wieleniu.  

Wicemarszałek poinformował, że jest uczestnikiem różnego rodzaju spotkań  związanych         z „wielką pętlą” i dobrze byłoby gdyby np. na terenie naszej gminy to powstało lub na terenie Białośliwia, bo to są takie dwie sprawy równorzędne.

Tyle informacji  z programów realizowanych, zakończył ten wątek Wicemarszałek.

W związku z tym, że zajmuje się także rynkiem pracy, stąd krótka informacja na ten temat       i tak: Wicemarszałek podkreślił, że samorząd województwa wystąpił z  programem, o którym już informowano sołtysów, tj. program „E – sołtys” polegający na tworzeniu biur na obszarach wiejskich. W ubiegłym roku o tym  była mowa, nie udało się jednak wtedy uzyskać pieniędzy. Natomiast  w tym roku województwo uzyskało na to zadanie kwotę  w wys.           3 mln. zł.

Powiatowe Urzędy Pracy wystąpiły, deklarując wolę współpracy i u nas  w powiecie pilskim ma powstać w każdej przynajmniej gminie po jednym takim biurze. Na dziś,  ta sprawa nie za bardzo „idzie” i jest obawa, że jak tutaj nie popracują powiatowe urzędy pracy, to ten program nie będzie miał szans powodzenia, chociaż mówca przyznał, że Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w Pile Pani Dorna wykazuje duże zaangażowanie tą tematyką.  Mają być to biura, które będą komercyjne i które otrzymają dotację w wys. 12.000 zł na wyposażenie tego biura. Biura te będą mogły pomagać wszystkim, nie tylko sołtysom, także gminie i kołom gospodyń wiejskich, przedsiębiorcom na wsi w pozyskiwaniu środków            z zewnątrz. Jeżeli tej informacji nie będzie na miejscu, to wszystkie pieniądze pójdą do Poznania, ewentualnie do Piły a już dalej nic nie zejdzie. Dlatego ten program jest tak ważny i jestem zadowolony, zaznaczył Wicemarszałek,  że minister się zgodził i Wielkopolska jako jedyna w Polsce otrzymała te 3 mln. zł. Musimy jeszcze popracować, żeby te biura zostały uruchomione, apelował.

Wicemarszałek oznajmił, że poinformuje jeszcze o jednym programie. Żywił nadzieję, że       w środę zostanie on zatwierdzony przez Regionalny Komitet Sterujący , a 7 września br. przez Zarząd Województwa.

Są to komputery dla każdego nauczyciela i bardzo się cieszę, podkreślił mówca, że z gminy Wyrzysk jest wniosek Przeznaczono na ten program 75 % dotacji i będzie w nim uczestniczyło tylko 28 pilotażowych szkół w całym województwie i jest to też jedyny program w Polsce, który wzbudza bardzo duże zainteresowanie współpracy z Ministerstwem Edukacji. Stwierdzono, że sale informatyczne w szkołach nie rozwiązują sprawy                     w technologiach cyfrowych. Nie może być tak, żeby pozostać tylko na 2 godzinach w tygodniu na lekcjach informatyki, tylko to powinno być na każdej godzinie z każdym nauczycielem, tak jak ten nauczyciel potrafi z uczniami współpracować. Kwota 1.700.000 zł zostanie uruchomiona w województwie i cieszę się, podkreślił, że Dyrektor Szkoły Podstawowej w Osieku n. Not. przyjechał w tej sprawie kilkakrotnie do Poznania. Był to drugi w województwie pod względem merytorycznym oceniony projekt przez Ogólnopolską Fundację Edukacji Komputerowej. 

Były to najważniejsze sprawy, które  udało się załatwić, przyznał z satysfakcją Wicemarszałek.

Uznał, że nie będzie mówił o innych równie ważnych, które również udało się rozwiązać        a które wiążą się z pieniędzmi. Podkreślił, że najważniejszą rzeczą jest to, żeby zgodnie ze strategią gminy budować projekty, wnioskować, bo wtedy będą te środki z zewnątrz.

W perspektywie najbliższych 7. lat, tj. 2007 – 2013 to chyba ostatnie pieniądze Unii Europejskiej, które będą na rynku. Nie wierzę, stwierdził, że  potem Polska będzie korzystać w dużym stopniu ze środków europejskich tak jak w tym 7. leciu. Jeżeli dojdą następne kraje   i nie wiadomo w jakim kierunku ta Unia pójdzie, to nie wiadomo, co się stanie. Na razie mamy „przyklepane” 60 mld dla Polski plus program rolny, tj. dopłaty i program dla obszarów wiejskich, tj. ponad 80 mld Euro, z tego pieniądze będą wydawane w kilku programach, w tym dwa programy są najważniejsze, które interesują szczególnie radnych, urzędy, burmistrzów, starostów, przedsiębiorców. Przede wszystkim jest to regionalny program operacyjny. Będzie takich 16 programów w 16 województwach i Wielkopolsce 1.100  mln Euro będzie w tym programie rozdane. Tym programem będzie zarządzał samorząd wojewódzki i ważne jest żeby gmina Wyrzysk przygotowała pod to swoje projekty. Jest obecnie wstępna aplikacja projektów, wzór jest na stronie marszałkowskiej i można aplikować. Mówca  radził powołać zespół w Urzędzie Miejskim, być może składający się również z radnych, który rozpozna jakie pieniądze Gmina Wyrzysk może aplikować, wstępnie bez aplikacji technicznej, czyli nie potrzeba wydawać dużych pieniędzy. Na razie jest tylko potrzebna koncepcja, projekt i z tym trzeba wystąpić. Wtedy już w tej  świadomości  pracowników Urzędu Marszałkowskiego którzy będą się tym zajmować już powstaje kontakt i wiadomo z kim rozmawiać. Dlatego ważne jest, aby kilka projektów z gminy Wyrzysk złożono. Jeden projekt, który został złożony na strukturę informatyczną, niestety nie będzie finansowany z uwagi na brak środków, pomimo, że był to projekt najlepiej oceniony. Regionalny Komitet Sterujący uznał, z uwagi na  bark pieniędzy, że trzeba przyjąć trzy największe projekty o skali wojewódzkiej, w tym jeden dla miasta Poznania.

Dlatego na projekt gminy Wyrzysk nie wystarczyło pieniędzy, natomiast w tych konsultacjach, które odbywają się z powiatami i gminami, będą dzielone środki na zadania wojewódzkie i zadania bardziej lokalne, np. dla dróg nie będzie wspólnego działania na rzecz dróg wojewódzkich, powiatowych i gminnych. 

Nie dokończona jest sprawa zadań związanych z budową kanalizacji w gminie i w ramach tego Regionalnego Programu Operacyjnego będzie można aplikować i należy się zastanowić radził Wicemarszałek, bo z tych informacji, które ostatnio funkcjonują, to w ramach Funduszu Spójności będzie prawie niemożliwe żeby Stowarzyszenie Gmin i Powiatów się „przebiło” z tym projektem.  Myślę, powiedział, że należy się zastanowić i zorganizować spotkanie, bo co do Funduszu Spójności podobno są trochę inne zasady i możemy się nie „załapać”,  a od 5 czy 6 lat nad tym Funduszem Spójności Stowarzyszenie i gminy pracują. Teraz się okazuje, że tam są zmiany w Narodowym Funduszu Ochrony Środowiska i te nasze zadania nie będą mogły z tego funduszu być finansowane. To tyle, gdy chodzi o Regionalny Program Operacyjny. Tam oczywiście jest wiele spraw innych, o których nie zamierzał szczegółowo omawiać, m. innymi szkoły, infrastruktura społeczna, w tym np. szpital. Jest dużo spraw, które należy rozpoznać. 

Drugi program, bardzo ważny, tj. „Program kapitał ludzki”, który będzie realizowany             z udziałem powiatowych urzędów pracy i na ten program przeznaczono 450 mln Euro dla Wielkopolski na 7 lat. Jeżeli nie będą pod ten program zbudowane projekty w naszym powiecie, czy w naszej gminie, to śmiem twierdzić powiedział, że bardzo wiele z tych pieniędzy zostanie wydatkowanych przez firmy poznańskie, czy przez duże firmy ogólnopolskie a nie zostanie to zrealizowane na tych obszarach, na które jest to przekazane. 

Mówca podał trzy firmy, które prowadziły szkolenia bezpłatne na obszarze powiatu pilskiego a są to firma „Szkoleniowiec”, „Ofec” i Fundacja Rozwoju.  Wiem, powiedział, że w naszej gminie jest duże oczekiwanie tych osób, które się dostały na ten kurs w których można było zdobyć kwalifikacje. Są to pieniądze na dodatkowe kwalifikacje nie tylko dla osób bezrobotnych lecz również dla tych, którzy jeszcze dziś tę pracę mają ale jutro mogą być zagrożeni. W związku z tym, firmy mogą uzyskiwać środki na szkolenia dla swoich pracowników. Ważne jest, żeby zespół w gminie, o którym była mowa, informował                  o wszystkich możliwych projektach, kto może o te środki występować i kto może z nich korzystać. Gmina Wyrzysk jest dosyć przygotowana pod tym względem, ocenił Wicemarszałek. Podkreślił, że ważnym elementem byłoby, aby radni i przedsiębiorcy chcieli się przyłączyć do takiego zespołu. Deklarował wolę zorganizowania spotkania specjalnie        w tej sprawie na terenie gminy Wyrzysk  z udziałem Dyrektora Wojewódzkiego Urzędu Pracy i Agencji Rozwoju Regionalnego, którzy przedstawią te wstępne aplikacje. Mówca dodał, że do wglądu zostawi zarówno projekt tego programu jak i regionalny projekt operacyjny, o którym była mowa.

Kończąc stwierdził, że przedstawione informacje powinny nastroić do tego, żeby                    w najbliższym czasie podjąć merytoryczną dyskusję, bo czas jest ku temu jest właściwy. 

Wicemarszałek podziękował za zaproszenie i oświadczył, że jest zawsze otwarty na wszelkie kontakty  w każdej sytuacji.

Przewodniczący Rady Miejskiej podziękował Wicemarszałkowi Lewadnowskiemu za przekazane obszerne informacje. 

Następnie stwierdził, że my politycy zarówno na tym najniższym szczeblu jak i na tym najwyższym nie robimy żadnej łaski działając na rzecz społeczności czy to lokalnej, regionalnej, czy też krajowej. Z drugiej strony trzeba podkreślić, że nie każdy polityk jest jednakowo skuteczny. Dziękuję Panu Marszałkowi, powiedział, za te działania na rzecz naszej gminy. Bardzo się ucieszyłem z tej informacji, że w 100 % będzie zrealizowana inwestycja p.n. gazyfikacja gminy Wyrzysk. Napawa to nas dużym optymizmem a inspiracje do dalszej pracy i działania na rzecz podmiotów i różnych instytucji są niezbędne. 

Następnie zabrał głos Starosta Pilski – Leszek Partyka. Nawiązując do wypowiedzi Wicemarszałka Lewandowskiego  w sprawie dobrej współpracy pomiędzy samorządami: wojewódzkim i powiatowym Starosta przyznał, że sprawa Dębna jest już przeszłością, natomiast podkreślił to co ma miejsce aktualnie, dziś w Falmierowie gdzie prowadzone są prace adaptacyjne  na  strychu Domu Pomocy Społecznej przy wykorzystaniu środków zewnętrznych dzięki tej  współpracy. Dzięki tej modernizacji spełnione zostaną obowiązujące standardy a mieszkańcy będą mieli bardzo dobre warunki  a co również ważne z obowiązków Starostwa zejdzie określony ciężar i to o czym była mowa, stopniowo pewne sprawy zostaną załatwione i  coraz większe środki będzie można angażować np. na drogi.  

W kontekście fragmentu wypowiedzi Wicemarszałka, który dotyczył tych kierunków perspektywicznych, Starosta podkreślił, że ten problem skłania do jednej uwagi, którą za chwilę krótko przedstawi, a mianowicie: gmina Wyrzysk ma i miała określone problemy natury inwestycyjnej  oraz na rynku pracy. Cały czas istnieją określone bariery, które powodują, że trudno rozwijać się tym, którzy chcą zainwestować  i tworzyć miejsca pracy. Pomału, wskutek splotu różnych działań te bariery stają się coraz mniejsze. Jedną z głównych barier była zawsze gazyfikacja. Mamy nadzieję, że w roku przyszłym, docelowo może za        2 lata ten problem zginie. Pomału ginie też problem kanalizacji, która zawsze była dużym problemem. Pomału będzie ginął problem dostępności komunikacyjnej, z jednej strony obwodnica  w ciągu drogi nr 10, a z drugiej strony jak by się udało zrealizować obwodnicę     w ciągu drogi wojewódzkiej nr 194. Jest następna bariera, zwrócił uwagę Starosta, nad czym trzeba się bardzo zastanowić w ciągu następnej kadencji, czy  w ogóle w perspektywie finansowania do 2013 roku, a jest to problem dostępności do terenów inwestycyjnych na terenie gminy Wyrzysk. Każdy, kto chce  inwestować w gminie powstaje problem – gdzie ?

Jeżeli jest już zakład, to jest problem z tym, żeby się rozbudować. 

Jeżeli chce przyjść, to często stawia wymagania – ilość hektarów, możliwość dostępności: droga, gaz, kanalizacja, prąd.

W tych okolicznościach, Starosta radził zastanowić się nad projektem, w jaki sposób pozyskać tereny, w którym miejscu, czy z Agencji Nieruchomości Rolnych, czy z innych źródeł, bo jest możliwość pozyskania środków zewnętrznych na przygotowanie terenu inwestycyjnego. Dodał, że taki zaczątek grupy inicjatywnej powstał i trzeba przemyśleć ten problem, przeprowadzić debatę nad wyznaczeniem potencjalnych terenów inwestycyjnych, żeby to mogło być uwzględnione w planach rozwoju przestrzennego i żeby było można na podstawie tego stworzyć projekt i wyposażyć taki teren. Przykładem na to może być gmina Tarnowo Podgórne, czy Suchy Las, które rozwinęły się dzięki takim działaniom.  Jest to temat, który kosztuje ale rodzi największe efekty.  Nie zrodzi się na kolanie ale jest to temat, którego przygotowanie zajmie kilka lat, podkreślił. Jest to również rzecz, którą można zrealizować w ramach środków unijnych. 

Na zakończenie Starosta przypomniał, że aktualnie trwa tradycyjny okres dożynkowy              i zwyczajowo już organizuje się dożynki powiatowe w każdej gminie powiatu pilskiego. Samorząd powiatowy funkcjonuje 8 lat i po kolei  każdego roku odbywają się uroczystości dożynkowe w innej gminie. W tym roku po raz ósmy odbędą się dożynki powiatowe              w gminie Wysoka w dniu 2 września 2006 r., na które serdecznie zaprosił wszystkich chętnych, którzy zechcą wziąć udział.

W dyskusji  głos zabrali:

Radny  Zbigniew Piotrowski w kontekście informacji Wicemarszałka Lewandowskiego na temat dróg prosił o wyjaśnienie, czy  brak planu zagospodarowania przestrzennego Osieka     n. Not. nie jest przeszkodą, aby pomyśleć o  skrócie drogi z Łobżenicy do Gołańczy na odcinku Osieka przy cmentarzu ewangelickim ? 

Kolejna sprawa dotyczyła chodnika przy drodze wojewódzkiej na ul. Głównej w Osieku        n. Not. Wszystkie  miejscowości przez które prowadzą drogi wojewódzkie mają wybudowane nowe chodniki, natomiast na ul. Głównej w Osieku n. Not. nie można się tego doczekać. 

Radny Leonard Borowczyk  swój problem skierował do Wicemarszałka Lewandowskiego. Nawiązując do sprawozdania z własnego funkcjonowania w obrębie Sejmiku, to wszystko fajnie się słyszy przy dużym poziomie ogólności. Natomiast, żeby to przełożyć na język praktyki dnia życia codziennego i potrzeb tego środowiska, radny zaproponował rozważenie konkretnej sprawy, a mianowicie: w ramach szkolenia „Ofec” w Zespole Szkół  Ponadgimnazjalnych przeszkolono sporo różnych ludzi. W związku z tym, pytanie radnego brzmiało: czy w związku z tym szkoleniem, wym. wyżej placówka, która prowadzi szkolenia ma szansę uzyskać środki na uzupełnienie sprzętu, który m. innymi służy tym szkoleniom chociaż nie tylko z tego powodu, bo chodzi o uzupełnienie tego sprzętu dla potrzeb szkoły ?

Kolejna sprawa poruszana przez radnego Borowczyka dotyczyła tematyki środków na szkolenia pracowników, ponieważ pracodawcy, którzy przysyłali ludzi na szkolenia nie mieli informacji, że mogą w ramach  wym. programu  uzyskać jakiekolwiek środki dla swoich pracowników. Być może jest to ich wina, powiedział. Wyraził natomiast opinię, że dobrze by było, gdyby ta informacja była szerzej dostępna.

Trzeci temat – gazyfikacja. Bardzo się cieszę z tego, że ten gaz w końcu będzie, bo sam jestem żywotnie tym zainteresowany, powiedział radny. Apelował, żeby informacja na ten temat była szersza, bo tak naprawdę, to kilka może osób wie kiedy, kto, co,  w jakim czasie będzie  robione, a przeciętny obywatel nie ma „zielonego pojęcia” na ten temat. Czy ta firma będzie np. w części kredytowała przyłącza ? 

Czy będzie umożliwiała pozyskiwanie w jakiś sposób kredytów ? 

Praktycznie zero wiedzy jest na ten temat, poza oczywiście bardzo ogólnym określeniem -  gaz będzie - stwierdził. Jest to dla przeciętnego obywatela za mało, uznał. 

Ostatnia sprawa – ponieważ Pan Wicemarszałek deklaruje różne ważne sprawy, to radny skierował pytanie: czy Pan Marszałek będzie uprzejmy pomóc... Po czym nastąpił krótki  komentarz na temat tego, że Starosta Pilski przy udziale gminy Wyrzysk buduje salę sportową przy Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych. Sala powstanie w terminie do 14 grudnia br. a tam trzeba będzie sporo środków finansowych na wiele innych rzeczy, typu wyposażenie itp. 

Czy zatem Pan Marszałek jest gotowy wesprzeć ewentualnie finansowo, czy uzgodnić w jaki sposób można by wesprzeć finansowo doposażenie i dokończenie  tej inwestycji ?

Radny Kazimierz Zieliński korzystając z obecności podziękował Wicemarszałkowi Lewandowskiemu  za duże zaangażowanie na rzecz gminy Wyrzysk i dodał, że jako mieszkaniec i radny tej gminy ma żal z tego powodu,  że niektóre pieniądze dla tej gminy, które załatwiał Marszałek były znaczone i jak mówiono na tej sali: „są to pieniądze znaczone i Pan Marszałek przeznacza je tylko na Osiek n. Not.” 

Panie Marszałku – wybierała Pana cała gmina i chciałbym, abyś Pan pamiętał o wszystkich mieszkańcach nie tylko o tej największej wsi, ale również o tej drugiej wsi, która jest              w gminie Wyrzysk, powiedział radny.

Nawiązując do informacji n.t. programów, zawsze tak się zbiegało, że Osiek wiedział               i zawsze stawiano za wzór Osiek, teraz wiem od kogo wiedział, podkreślił radny. 

Wiem, że Glesno się nigdy nie liczyło – stwierdził. 

W dużych, różnych sprawach Pan pomógł, dlaczego więc nie pomógł Pan inwestycji, której był Pan inicjatorem i do tej pory wytykają nam, wam i Panu, bo cztery lata minęły i w tej sprawie nic nie zrobiliśmy. 

Sprawa kanalizacji, tak samo nie wiadomo, co dalej będzie a już słyszę o następnej inwestycji w Osieku n. Not. – podłączenie gazu. Jeszcze jednych ulic nie naprawiono a będziemy kopać na nowo. Wiemy, że niektóre ulice były zrobione a później były rozkopane dlatego podłączmy wszystko w tym Osieku i wtedy zróbmy te ulice, żeby więcej nie trzeba było rozkopywać, apelował.

Radny Piotr Stachowiak powiedział, że zamierzał rozszerzyć  wcześniej postawione pytanie pod adresem Starosty Pilskiego. Odstąpił jednak od tego zamiaru z powodu nieobecności Starosty.

Głos zabrał Wicemarszałek Województwa Wielkopolskiego Józef Lewandowski. 

Oświadczył, że odniesie się do wszystkich uwag i pytań.  Rozpoczął więc od spraw  przedstawionych przez radnego Piotrowskiego, tj. sprawa przebiegu drogi wojewódzkiej        nr 194,  sprawa zagospodarowania przestrzennego i ścieżki rowerowej. 

Nie znam szczegółów, powiedział Wicemarszałek.  Nie potrafię się odnieść do tych wszystkich uzgodnień i planów, które ma Wojewódzki Zarząd Dróg w szczegółach.

Podkreślił natomiast fakt, że Burmistrz i referat muszą wziąć pod uwagę modernizację tej drogi i trzeba rozmawiać z Woj. Zarządem Dróg. Podkreślił, że trzeba uwzględnić również ścieżkę rowerową, jest to ważna sprawa. Chciałbym, żeby jej trasa była wyznaczona jak najbliżej pasa drogi, bo w innym przypadku muszą być uwzględnione koszty  wykupu gruntu. Trzeba nad tym popracować, bo musi powstać koncepcja jaki będzie jej przebieg. To nie są wielkie pieniądze i trzeba tę koncepcję przygotować i wspólnie trzeba  uzgodnić kto ma robić projekt i czyje to będzie zadanie.

Co do Osieka n. Not., gdy chodzi o przebieg prac, w tym roku uzgodniono to co można było           z Burmistrzem tu  w Wyrzysku, to jest poniekąd odpowiedź również dla radnego Zielińskiego, stwierdził mówca. W Wyrzysku było kilka spraw w związku z chodnikami, przy drodze wojewódzkiej i udało się z  Dyrektorem Kmicikiem uzgodnić, a jak ktoś chce dwie sroki, to wtedy może nie dostać nic. W Osieku, to na całą  drogę  przeznaczono  16 mln zł. Uważam, oznajmił, że Burmistrz powinien z Dyrektorem Wojewódzkiego Zarządu Dróg uzgodnić z radą sołecką Osieka     i mieszkańcami i jeżeli zostaną pieniądze z tych 16 mln zł, to można zrobić modernizację. 

W kwestiach podnoszonych przez radnego Borowczyka, Wicemarszałek Lewandowski oznajmił, że  jest bezpośrednio nadzorującym  sprawy oświatowe i  wszystko co będzie się działo i co się dzieje w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego (...) i myślę, że są takie możliwości żeby  również szkoła średnia była projektodawcą, żeby również złożyła wniosek do Powiatowego Urzędu Pracy lub Wojewódzkiego Urzędu Pracy, który będzie rozpisywał konkursy. W ramach tych konkursów mogą być wydatkowane do określonego poziomu środki na sprzęt dla przeprowadzenia tego projektu. Trzeba złożyć po prostu projekt, orzekł Wicemarszałek. Zadeklarował gotowość uczestnictwa w spotkaniu merytorycznym n.t.  jak te projekty mają wyglądać. 

Mówca poinformował, że od niedawna pracuje w Radzie Fundacji Rozwoju Północnej Wielkopolski w Pile, gdzie szefem jest były wojewoda Jerzy Olszak. 

Członkami tej Fundacji są wszystkie powiaty północnej Wielkopolski i to jest zadanie również dla tej Fundacji, która będzie zajmowała się m. innymi  rozpisywaniem konkursów dla poszczególnych działań z wykorzystaniem Europejskiego Funduszu Społecznego. Szczegółów Wicemarszałek nie chciał komentować, ponieważ uważał, że  przede wszystkim trzeba złożyć projekt.

W  sprawie gazyfikacji – informacja dla firm i mieszkańców - o tym  mówiłem, podkreślił Wicemarszałek. Przede wszystkim komunalne zasoby mieszkaniowe i komunalne zasoby instytucjonalne, czyli szkoły, urząd oraz firmy. Są to te trzy grupy największych odbiorców, którymi się interesuje komercyjna firma p.n. Wielkopolski Zakład Gazowniczy, bo on jest zainteresowany sprzedażą gazu. 

Mówca dodał, że z  informacją wstrzymywano się do czasu urzeczywistnienia przedsięwzięcia, żeby nie narazić się na ewentualne komentarze, że był plan  działania ale go nie wykonano. Czekano więc do czasu zakończenia postępowania przetargowego,  a były również problemy                z pozwoleniem na budowę. Teraz jest najwyższy czas, orzekł, żeby usiąść z Wielkopolskim Zakładem Gazowniczym i rozmawiać o tym, jak będzie wyglądała sieć w Wyrzysku, gdzie ta sieć  pójdzie najpierw i potem rozmawiać z mieszkańcami w tej sprawie. W tym celu musi odbyć się specjalne spotkanie.

W kwestii budowy sali gimnastycznej przy Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych – tutaj jest też sprawa planowania wieloletniego. Jeżeli chodzi o Fundusz Rozwoju Sportu, są to środki                   z Totalizatora, a plan na rok 2002- 2006 został uchwalony przez Sejmik. W związku ze zmniejszonymi dochodami Totalizatora, środków jest mniej. W związku z tym, niektóre zadania trzeba było przesunąć na kolejne lata, stąd „wcisnąć” się tam nie ma możliwości. 

Mówca poinformował, że każdego roku jest uchwalany budżet województwa wielkopolskiego, gdzie w tym roku 1.050.000 zł przeznaczono na zadania sportowe, mniejszego typu, na małe obiekty. 

Gmina Wyrzysk wykazała się dużą skutecznością, podkreślił Wicemarszałek. 

Przepraszam radnego Zielińskiego, dodał, że wspomnę znowu o Osieku, ale były trzy wnioski           z gminy: 

· Klubu Sportowego w Osieku na ogrzewanie na kwotę 35.000 zł, 

· Klubu Sportowego w Wyrzysku na remont dachu na kwotę 10.000 zł 

· i Gimnazjum w Wyrzysku na kwotę chyba 8.000 zł na remont boiska. 

Który wniosek więc należało wziąć pod uwagę, mając na uwadze wielkość środków ? 

W „pierwszym rozdaniu” przeszedł wniosek Klubu Sportowego z Osieka ale powiedziałem Panu Burmistrzowi, że mają zaoszczędzić, zrobić tańszy projekt, tak, żeby wystarczyło jeszcze na inne zadania w gminie. W ramach tej umowy może być zrobiony ankes, tylko musi być to zadanie sportowe.

W „drugim rozdaniu” udało się dodatkowo wywalczyć kwotę 300.000 zł i z tego rozdania również wniosek gminy Wyrzysk został przyjęty i uchwalono na ten cel kwotę 15.000 zł. W ramach tych środków należałoby te dwa wnioski, tj., dotyczące Klubu Sportowego i Gimnazjum w Wyrzysku zrealizować. Są to środki, które można wykorzystać,  dysponując własnymi w tej samej wysokości.

W kontekście  wypowiedzi radnego Kazimierza Zielińskiego, Wicemarszałek stwierdził, że szkoła w Osieku złożyła wniosek już w roku ubiegłym, który został przyjęty i uzgodniono z Burmistrzem, że trzeba wycofać mając na uwadze inne zadania w gminie, a ten wniosek byłby przyjęty. W tym roku przeprowadziłem rozmowę z Dyrektorem Wiśniewskim ale również przeprowadzono rozmowę z Dyrektor Markowską żeby złożyli wnioski, bo z tego co informował  Burmistrz są dwa zadania bardzo ważne w gminie.  W związku z tym, na salę widowiskową projekt został wycofany z uwagi na to, że  w tym roku nie będzie to skończone, bo nie ma dokumentacji technicznej, nie ma projektu. Potwierdziła to Pani Dyrektor Markowska, bo natychmiast próbowałem się dowiedzieć jak jest naprawdę. Pani Dyrektor powiedziała, że do 1 września nie jest w stanie nic zrobić, może na koniec miesiąca lecz po ostatniej rozmowie okazało się, że jest to niemożliwe. Termin składania wniosków upływał 31 sierpnia br. W związku z tym, w tej sytuacji, gdy nie było podstawowej dokumentacji technicznej nie było to możliwe. Z Dyrektor Markowską uzgodniono, że będzie ogłoszony konkurs, bo są określone wymogi, itp. 

Jak są wnioski przygotowane, podkreślił, to jest możliwość pomocy, a jak nie ma,  no to przecież nie idzie. Myślę, dodał, że nie należy tak traktować, bo można powiedzieć o wielu sprawach, które absolutnie nie są związane z Osiekiem. Natomiast nie może być tak, żeby członka rady sołeckiej nie interesowały sprawy Osieka. 

Tam, gdzie jest możliwość, można pomóc, oświadczył Wicemarszałek.

Dodał, że część środków na drogę w Konstantynowie  została załatwiona, razem 160.000 zł, z tym że kwota 100.000 zł została przyznana bez warunku udziału finansowego gminy, bo jest to specjalna uchwała Sejmiku na kilkanaście takich zadań  zrealizowanych w województwie. 

Pozostaje jeszcze sprawa budowy wieży widokowej, która była planowana. Wiem, że Rada na razie odsunęła tę sprawę a też przygotowano 35.000 zł na tę budowę, bowiem zarówno gmina Wyrzysk jak i Ujście po 35.000 zł na wieże widokowe miały mieć przyznane. 

Kwestia hali sportowej w Osieku n. Not.  – Wicemarszałek oświadczył, że ta sprawa leży Mu bardzo na sercu. Natomiast jeżeli w gminach dzieją się rzeczy inwestycyjne, to bardzo często goszczę u siebie delegacje tych gmin: wójtów, stowarzyszenia, przewodniczących rad, przewodniczący komisji, niekiedy dzwoni poseł. Wszyscy muszą się przyłączyć do zadania, żeby je zrobić i żeby coś powstało. Natomiast, tutaj wiecie jaka była sytuacja. Bardzo wielu się przyłączało do tego, żeby nie była ta inwestycja zrealizowana. W takiej sytuacji, powiedział, że jest bardzo trudno nie tylko takie zadanie ale zdecydowanie mniejsze zadanie zrealizować. 

Jak się wszyscy wezmą, to można „przenosić góry”, a jak się jeden, czy dwóch uprze, to można „uwalić” nawet malutką sprawę. Tam była możliwość nawet 75 % dotacji, gdyby było pozwolenie na budowę w czerwcu 2004 roku. Niestety, nadzór budowlany na wniosek mieszkańców gminy stwierdził, że fundamenty wymagają badań. Zabrano pozwolenie na budowę i Burmistrz nie mógł składać wniosków do funduszy europejskich na salę. Sala w Sypniewie, w Tarnówce ma 75 % dofinansowania a Osiek mógł też to dostać. No ale też wtedy mógłby być zarzut, że dotację otrzymała inwestycja w Osieku. Nie rozdzielam, podkreślił,  a patrzę na inwestycje w gminie i nie tylko. Jestem radnym wojewódzkim wybranym z ośmiu powiatów północnej Wielkopolski i nie interesuje mnie wyłącznie tylko gmina Wyrzysk, czy wyłącznie Osiek,  oświadczył Wicemarszałek. Jest wiele innych zadań w Złotowie, Czarnkowie, czy Szamotułach i trzeba tę funkcję spełniać niezależnie od tego, gdzie się pochodzi. Zgadzam się z opinią, dodał, że „koszula zawsze bliższa ciału”. Staram się we wszystkich inicjatywach uczestniczyć i jeżeli będzie sprawa ul. Gołębiej,          o czym  rozmawialiśmy z Przewodniczącym Rady i Dyrektorem Kmicikiem, to na pewno Zarząd Dróg Wojewódzkich nie będzie stał obok tej inwestycji, zapewniał mówca. Jest to również przykład na to, że nie tylko patrzę na jedną rzecz, zakończył wystąpienie Wicemarszałek.

Ja mam również taką nadzieję, powiedział Przewodniczący Rady, że przy okazji remontu               ul. 22 Stycznia, a zwłaszcza ul. Gołębiej uda się wesprzeć działania Zarządu Wojewódzkiego, bo to jest również powiązane z ul. Ślusarską i Pod Czubatką. Mam nadzieję, dodał, że jeżeli była mowa     o tych którzy „kładli kłody” pod realizację inwestycji p.n. „Budowa hali” Pan Marszałek nie ma na myśli Wysokiej Rady, bo Wysoka Rada przez te 4 lata naprawdę wykazywała wielkie zrozumienie     i pomoc, czy też spolegliwość, aby tę inwestycję zakończyć. 

Wicemarszałek Józef Lewandowski dodał, że jeżeli tamta sprawa została „uwalona”, nie dało rady, nie było pozwolenia, itd. Potem to pozwolenie wróciło do inwestora i zaczęto się rozglądać i mogę powiedzieć, że na tamten dzień jedynym potencjalnym funduszem był Fundusz Norweski                  i ewentualne inne fundusze innych organizacji. Skontaktowałem  Panów Burmistrzów z Politechniką Wrocławską z Instytutem Gdańskim, powiedział  Wicemarszałek. Odbyło się jedno czy dwa spotkania w których brałem udział z Dyrektorem Grochowiakiem z Ochrony Środowiska gdzie fundusz  niemieckiego rządu na takie zadania mógł być uruchomiony jeżeli będzie to projekt badawczy. Wiem, że gmina jest przygotowana, projekt jest w Narodowym Funduszu Ochrony Środowiska i w Ministerstwie Środowiska i tam musi być ogłoszony konkurs naboru na te pieniądze. To nie jest tak, że gdzieś te pieniądze leżą, u wojewody,  marszałka, czy gdzieś                w szufladzie. To są  odpowiednie procedury i odpowiednie prawo i sejmik województwa zgodził się przełożyć termin realizacji tego zadania, bo z budżetu Totalizatora 1.200.000 zł ta kwota cały czas jest wpisana i mimo, że terminy minęły, to zostały przesunięte i sejmik to zatwierdził, tylko trzeba  teraz poczekać. Liczę, że tamta sprawa tych środków zostanie jak najszybciej rozstrzygnięta, bo wtedy by była możliwość zakończenia inwestycji bez angażowania środków gminy. To jest najlepsza droga, żeby w taki sposób myśleć, zakończył. 

Głos zabrał Burmistrz Tadeusz Perliński – dodał, że będzie to krótkie uzupełnienie wypowiedzi Marszałka Lewandowskiego, bo nie chciałbym, aby pozostało wrażenie, że zawiniła Pani Dyrektor Markowska, gdy chodzi o salę widowiskową. Burmistrz oświadczył, że tu zawiniły czynniki  niezależne ani od radnych, ani od Burmistrza z tej prostej przyczyny, że po pierwsze: winien być załączony kosztorys i dokumentacja. Nie zdążono tego przygotować, ale to nie było istotne, istotne było to, że udział gminy powinien stanowić 65 %. Remont sali widowiskowej z modernizacją wejścia, ze zmianą pomieszczeń, by była to sala bardziej funkcjonalna i planowany jest koszt ok. 500 tys. zł. Na dziś mamy 200 tys. zł więc będę wnioskował, powiedział Burmistrz o wydatki niewygasalne w budżecie gminy, by w następnym roku tę salę zrobić tak jak powinna być wykonana. Projektant zaproponował szereg rozwiązań, skoro już  ma być modernizacja i tylko dlatego, że udział własny winien wynosić 65 % i byłaby to kwota ponad 300 tys. zł. Takich pieniędzy nie było w budżecie, w związku z tym wniosek upadł, oświadczył Burmistrz. Nie mogliśmy zatem sprostać kryterium jakie w tej sprawie obowiązywało i myślę, dodał, że                 w przyszłym roku uda się tę inwestycję zrealizować w takim standardzie jakim powinna być.

Radny Lech Ozimina  - zwrócę się do Pana Marszałka, oznajmił. Pytanie nawiązywało do  tematyki programów przyszłościowych, a mianowicie: czy w tych programach, o których była mowa  jest taki, który by dotyczył rzeki Łobzonka,  zagospodarowania obszarów zieleni  parkowej                      i problematyki dotyczącej bobrów, które żyją na tym obszarze ? 

Przy okazji poruszył tematykę kanalizacji, a chodziło o kwestię dotyczącą wód opadowych, bo to dla terenu gminy Wyrzysk miało bardzo duże znaczenie, ponieważ oprócz kanalizacji tej ściekowej rośnie problem odprowadzania wód deszczowych. Na dziś, problem odprowadzania tych wód           i konsekwencje tego są widoczne.

Radny Piotr Stachowiak – uważał, że jedna z informacji podanych przez Wicemarszałka Lewandowskiego wymaga sprostowania, ponieważ pozwolenie na budowę nie zostało wstrzymane z powodu uwag mieszkańców, tylko z powodu tego, ze inwestor, tj. gmina Wyrzysk podpisała taką umowę, że nie miała  prawa wglądu do podwykonawców, a skutkiem tego były m. innymi problemy z zapłatą przez poszczególnych podwykonawców i finał był taki jaki był.

Radny Eligiusz Komarowski w związku z zamiarem opuszczenia sali obrad na pewien czas               i  nieznanym czasem powrotu, radny nawiązał do projektu uchwały w sprawie pozyskania dofinansowania  w latach 2006 – 2008 na  zamierzenie inwestycyjne p.n „Budowa środowiskowej hali sportowej z widownia w Osieku n. Not.”  -  w § 3 tejże uchwały powołano nieobowiązującą już podstawę prawną, a mianowicie art. 113 ustawy  z 1998 r. o finansach publicznych. Obecnie funkcjonuje nowa ustawa z 30 czerwca 2005 r. ogłoszona w Dz. U. Nr 249. Jeżeli jest to przeoczenie, wnioskował o sprostowanie ewentualnego błędu.

Głos zabrał Burmistrz Wyrzyska, który odpowiadając radnemu Stachowiakowi oświadczył, że radny uprawia demagogię. Bo proszę nie mylić, realizacji zadania z tym co nastąpiło  z powodu wstrzymania budowy przez pismo do nadzoru budowlanego, do Ministerstwa Środowiska, ABW      i wielu innych. To były kryteria i czynniki, które spowodowały takie perturbacje, a nie te o których Pan powiedział. 

Radny Zbigniew Piotrowski powiedział, iż chciałby odnieść się do wypowiedzi kolegi radnego Stachowiaka. Mam pismo, oznajmił, gdzie właśnie mieszkańcy gminy Wyrzysk napisali pismo do nadzoru budowlanego, który wstrzymał pozwolenie na budowę.

Glos zabrał Wicemarszałek Województwa Wielkopolskiego Józef Lewandowski – oświadczył, że do sprawy hali nie będzie się odnosił, bo temat był wielokrotnie omawiany i szkoda czasu. Najważniejsze, żeby udało się to wszystko „pospinać” i tak jak powiedziałem, pozyskać pieniądze   z zewnątrz. W Poznaniu jest Wojewódzki Zarząd Urządzeń i Melioracji Wodnych – Pani Dyrektor Tymczuk. Rozmawiałem z Panią Dyrektor nt. możliwości oczyszczenia stawu w Wyrzysku i myślę, że należy jeszcze raz siąść, porozmawiać. Zapraszam na jakieś spotkanie. Ten staw jest zamulany, tam powinien być jakiś ruch wody to wtedy nie  byłoby tego zamulania. Sprawa pogłębienia, czy wyprostowania, wiem, że kiedyś była rozpatrywana. Nie było wtedy zgody wszystkich rolników na zmianę przebiegu koryta rzeki. W każdym razie plany inwestycyjne Wojewódzkiego Zarządu w tej sprawie były. Dlaczego nie zostało to zrealizowane ?  Myślę, że trzeba wrócić do tych spraw. Jeżeli ma się konkretny pomysł, a trzeba patrzeć również na Łobzonkę od strony tego wykorzystania może rekreacyjnego, warto do tego wrócić i obiecuję, że jak będzie spotkanie, to zainteresuję tą sprawą kogo trzeba. 

Kanalizacja deszczowa – jeżeli to ma się wiązać z terenami i drogami, gdzie właścicielem jest gmina, to właściwie zadanie jest gminne i trudno tutaj inaczej do tej sprawy podejść jak do funduszu europejskiego. Jeżeli są zadania, to tak jak mówiłem, aplikować o te wnioski na lata 2007 – 2013      i one nie dotyczą tylko wsi, bo to będzie w programie wiejskim, ale dotyczą również miast takich jak Wyrzysk. Myślę, że należy mieć jakąś koncepcję w sprawie rozwiązania wód deszczowych, bo Wyrzysk leży w niecce, gdzie wiadomo, że woda spłynie – zakończył.

Przewodniczący Rady podziękował za wystąpienie a następnie ogłosił 15. minutową przerwę od godz. 1545 do 1600.

Zanim rozpoczęła się przerwa Wicemarszałek Józef Lewandowski podziękował za zaproszenie, pożegnał się z Radą Miejską. W związku z innymi obowiązkami, które były jeszcze przed nim był zmuszony opuścić salę obrad. Zapewnił, że jak zwykle, jeżeli tylko będzie mógł, to zawsze   skorzysta z zaproszenia. 

Przewodniczący Rady wyraził przekonanie, że na pewno będziemy zainteresowani sprawami,          o których była mowa podczas tego spotkania.

Obrady wznowiono o godz. 1605.

Stan Rady Miejskiej zmniejszył się o 1 osobę – radnego E. Komarowskiego. Rada obradowała zatem przy  stanie 14 radnych.

9. Rozpatrzenie projektów  uchwał Rady Miejskiej w sprawach:

1) wzniesienia pomnika Jana Pawła II

W dyskusji nawiązanej w powyższym przedmiocie głos zabrał radny Józef Jasik. Myślę, powiedział, że  pomimo tego, iż przyjęto porządek obrad ale jeżeli w drugim podpunkcie są zmiany w budżecie gminy, a w następnych inne uchwały związane ze zmianami finansowymi, to w tych okolicznościach przyjmując zmiany budżetowe, pozostałe uchwały są jakby niezasadne, by je podejmować. 

W związku z powyższym proponował zmienić kolejność, tak by na początku tego punktu rozpatrywać wszystkie uchwały inne a na  koniec zmiany w budżecie gminy. 

Przewodniczący Rady poinformował, że  konsultował się w tej kwestii lecz zinterpretowano  kolejność spraw tak jak podano to  w porządku sesji. 

W tej sytuacji o opinię zwrócił się do Radcy Prawnego Urzędu Ireneusza Subczyńskiego. 

Głos zabrała Skarbnik Małgorzata Martin – Mucha. Wydaje mi się powiedziała, że uchwała  w sprawie zmian w budżecie zawiera finansowy wymiar tych wszystkich innych uchwał i być może omówić należałoby zmiany, ponieważ one zawierają te wszystkie finansowe aspekty, które przewijają się w innych uchwałach. Natomiast co do kolejności, to jednak ta inicjatywa o wzniesieniu pomnika byłaby pierwszą uchwałą, z tego powodu, że  jednak inicjatywa,           a potem jej finansowanie. Natomiast kwestia omówienia kolejnych,  nie stanowi różnicy. 

W tych okolicznościach, Przewodniczący Rady zarządził dyskusję  w przedmiocie  projektu uchwały w sprawie wzniesienia pomnika Jana Pawła II.

Burmistrz T. Perliński w imieniu Społecznego Komitetu Budowy Pomnika  wniósł                  o dofinansowanie tego przedsięwzięcia z uwagi na to, że Rada Miejska po pierwsze:  nadała Ojcu Św. Tytuł Honorowego Obywatela Miasta i Gminy Wyrzysk, 

po drugie: mamy moralny obowiązek pozostawić po sobie znakomite dziedzictwo kulturowe, bo to my mieliśmy szczęście żyć w czasach kiedy Papieżem był Polak. Zasadne i na miejscu  byłoby pozostawić to w formie wyraźnego akcentu, jakim byłby pomnik, podkreślił. 

Burmistrz nie chciał rozwijać tego uzasadnienia, ponieważ temat był już omawiany na posiedzeniach komisji. Myślę, powiedział, że  pomnik powinien powstać przy Kościele Parafialnym w Wyrzysku. Założenia w tej mierze  uległy zmianie z uwagi na warunki gruntowe pierwotnie wyznaczonego miejsca pod pomnik, potwierdzone opinią geologa. 

Powyższe przedsięwzięcie byłoby znakomitym świadectwem dziedzictwa kulturowego, które pozostanie dla następnych pokoleń i stąd Burmistrz apelował do Wysokiej Rady o wsparcie i podjęcie uchwały.

W dyskusji głos zabrał kolejny mówca radny Józef Jasik – podkreślił, że nie zamierza dyskutować o zasadności budowy pomnika, bo jest to sprawa bezdyskusujna. Zwrócił natomiast uwagę na zapis w projekcie cyt. wyżej uchwały stwierdzający, że „Rada Miejska       w Wyrzysku postanawia wznieść pomnik Jana Pawła II”, natomiast intencją jest wsparcie finansowe działań Społecznego Komitetu Budowy Pomnika. 

W tym kontekście radny uznał, że Rada uzurpuje sobie prawo budowy pomnika przed Społecznym Komitetem Budowy. W tej sytuacji proponował sprostowanie zapisu umieszczonego w projekcie uchwały.

Druga kwestia dotyczyła propozycji przedstawienia informacji o charakterze samego pomnika, jego wielkości, wizerunku postaci Papieża i usytuowania, tak by informacja dla osób spoza Rady i mieszkańców była pełniejsza.

Radca Prawny Ireneusz Subczyński odpowiadając na pierwszą część pytania przedmówcy, stwierdził, że w związku z tym, że to Rada bierze udział w części finansowania pomnika, podstawą tego działania jest przepis art. 18 ust 2 pkt 13 ustawy o samorządzie gminnym, który stanowi, cyt.:”do wyłącznej właściwości rady gminy należy podejmowanie uchwał       w sprawach wznoszenia pomników”.

Radca podkreślił słowa: „w sprawie wzniesienia”, co  oznacza, że pod tym pojęciem należy rozumieć wszelkiego rodzaju działania gminy, w tym także dofinansowanie.

Burmistrz T. Perliński zgodnie z życzeniem rozszerzył  wcześniej podaną informację,              a mianowicie: różne były rozpatrywane miejsca usytuowania pomnika. Jest to postać szczególna i wcale nie było łatwo znaleźć właściwego miejsca. Pierwotne założono, że pomnik powstanie na ul. Staszica, idąc w kierunku Pl. Wojska Polskiego po prawej stronie, przy wierzbach. Jest to niesamowita mobilizacja naszej gminy w tym kierunku, bo przecież wiele miast postawiło pomniki, gdzie wcale nie nadano Ojcu Św. honorowego obywatelstwa. Miałem to wielkie szczęście dzięki Radzie Miejskiej, że mogłem ten dokument Ojcu Św. wręczyć i został przyjęty, podkreślił. 

W wyniku badania geologicznego wykluczono postawienie pomnika na tym gruncie, który okazał się niestabilny dla tego rodzaju  budowli a ewentualna budowa wiązałaby się z bardzo dużymi kosztami, nieproporcjonalnie dużymi do całości przedsięwzięcia, bowiem wyniosłyby ok. 15 – 20 tys. zł.  

W związku z tym, Społeczny Komitet uzgodnił drugie miejsce a jest nim miejsce przy Kościele Parafialnym w Wyrzysku. Będzie to postać Papieża zwrócona twarzą w kierunku   Pl. Wojska Polskiego o wys. 2 m na postumencie. Projektantem jest artysta Tchórzewski, który projektował słynny pomnik przedstawiający Ojca Św. przyjmującego życzenia od Kardynała Wyszyńskiego. 

W opinii Burmistrza, wizerunek pomnika zaprojektowany przez tegoż artystę wiernie odzwierciedla postać, a zwłaszcza rysy twarzy Ojca Św. Dodał, że niewiele widział pomników, które rzetelnie oddają charakter postaci, a zwłaszcza rysy twarzy Ojca Św. 

Ks. Dziekan w Wyrzysku wyraził zgodę na usytuowanie pomnika przy Kościele Parafialnym i tak jak już  powiedział, będzie to znakomite świadectwo właściwego dziedzictwa kultury       i osoby Ojca Św. – zakończył.

Radny Zbigniew Piotrowski – prosił o podanie wagi tegoż pomnika. 

Burmistrz uzupełnił jeszcze wcześniej podaną charakterystykę o informację dotyczącą kosztów budowy pomnika, a mianowicie: oszacowano koszt budowy na kwotę 80 tys. zł, łącznie z projektem i innymi kosztami towarzyszącymi. 

Pomnik będzie wykonany z brązu i będzie ważył 600 kg . 

W związku z wyczerpaniem przedmiotu dyskusji, Przewodniczący Rady zarządził głosowanie nad cyt. wyżej projektem uchwały.

Uchwałę w sprawie wniesienia pomnika Jana Pawła II podjęto jednogłośnie, w obecności     14 radnych – uchwała nr XLV/336/06, stanowiąca załącznik do protokołu nr 3.

Burmistrz serdecznie podziękował  Wysokiej Radzie za podjętą uchwałę. Jesteście Państwo przedstawicielami społeczeństwa i myślę, powiedział Burmistrz, że wnieśliśmy znakomitą cegiełkę w nasze dziedzictwo kulturowe miasta i gminy Wyrzysk.

2) zmian w budżecie Gminy Wyrzysk na 2006 rok.

Przedmiot zaproponowanych przez Burmistrza Wyrzyska zmian w budżecie gminy Wyrzysk na 2006 r. przedstawiła Skarbnik Gminy Wyrzysk Małgorzata Martin – Mucha.

Szczególną  uwagę zwróciła na te wszystkie rzeczy nowe, bo tak określiła sprawy niezapisane w dotychczasowym projekcie uchwały, które częściowo były już przedmiotem posiedzeń Komisji Rady, jak np. kredyt.  Gdy chodzi o te rzeczy uzupełnione, przychody i wydatki budżetu gminy Wyrzysk, tj. wprowadzenie do budżetu pożyczki w kwocie 1.500 tys. zł na zadanie Osiek n. Not. – kanalizacja sanitarna. 

Skarbnik uznała, że okoliczności towarzyszące podjęciu tego kredytu radni bardzo dobrze znają z tego tytułu, że były one przedmiotem posiedzeń  komisji, a zwłaszcza wszystkich ostatnich okoliczności towarzyszących realizacji tego zadania. Podkreśliła, że ma na myśli odstąpienie od umowy Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego S.A (skrót: PBR), problemy z wykonawcami i wyborem nowego wykonawcy, itd. W związku z tym oświadczyła, że nie będzie się nad tą stroną merytoryczną rozwodziła. 

Oznajmiła, że proponuje się wprowadzenie do budżetu po stronie przychodów kwoty       1.500 tys. zł gdzie w  uzasadnieniu merytorycznym należy dopisać „plan przychodów podwyższa się o kwotę 1.500 tys. zł”. Zapis ten dotyczyć ma  § 952 przychody                         z zaciągniętych pożyczek i kredytów na rynku krajowym jak również planu wydatków budżetowych – zwiększenie o kwotę 1.500 tys. zł w gospodarce komunalnej, pozostała działalność – zadanie inwestycyjne Osiek n. Not. kolektor ściekowy z przepompownią.

Wybór nowego wykonawcy, realizacja  i podpisanie nowej umowy będzie zmierzało w tym kierunku aby tę inwestycję w tym roku skończyć. W związku z tym, zaproponowano kwotę 1.500 tys. zł na 2006 r. Jeżeli zajdą inne okoliczności, które zmienią te ustalenia, to w ramach zmian w budżecie będzie to na bieżąco korygowane.

Dalsza zmiana jaką wprowadzono, to w pozycji 3 dochody i wydatki budżetu gminy Wyrzysk wprowadzono dotację w dz. oświata, pozostała działalność w kwocie 23.904 zł na str. 9 uzasadnienia, o czym wspomniał już dziś Burmistrz. Jest to dotacja pochodząca na dofinansowanie kosztów przygotowania zawodowego młodocianych pracowników dla pracodawców - po stronie dochodów pozostała działalność § 203 a po stronie wydatków budżetowych ........ Skarbnik podkreśliła, że paragraf, który został zapisany jest to paragraf usługowy, czyli zakup usług pozostałych. Natomiast jeszcze należy przeprowadzić konsultacje z  Regionalną Izbą Obrachunkową (skrót: RIO) co do tego paragrafu. 

Okres urlopowy sprawił, że nie można ich było przeprowadzić wcześniej. Jeżeli trzeba będzie wprowadzić inny paragraf a nie usługę, prosiła o przyzwolenie, ponieważ jest to nowa dotacja, która w zeszłym roku była formalnie przyznana ale nie została wykorzystana, a więc była praktycznie taką martwą dotacją i trudno tutaj po całej analizie rozporządzenia                 o klasyfikacji budżetowej znaleźć odpowiednie umiejscowienie.

Następna sprawa, która została wprowadzona, to 15.000 zł po stronie dochodów i wydatków budżetowych, o których wspomniał Pan Marszałek Lewandowski mówiąc o dofinansowaniu tych mniejszych inicjatyw w zakresie kultury fizycznej i sportu. Taka kwota została przyznana przez Sejmik Województwa Wielkopolskiego. Zostało to zapisane w dz. kulturze fiz. i sporcie, § 271 wpływy z tytułu pomocy finansowej udzielanej między jednostkami na dofinansowanie własnych zadań bieżących. Jak chodzi o przeznaczenie, to jest ten zapis                            w decyzji Sejmiku Województwa na dach i parkiet w sali sportowej w obiekcie użytkowanym przez Międzyzwiązkowy Ludowy Klub Sportowy „Łobzonka”. Natomiast, gdy chodzi                  o przeznaczenie kwoty 15.000 zł, to zgodnie z sugestią tj. Sejmiku Wojewódzkiego środki te można będzie przyporządkować na takie zadania jak zakup usług remontowych                           w gimnazjach, a chodzi o zespół boisk do tenisa ziemnego, piłki ręcznej i koszykówki realizowany przy Gimnazjum w Wyrzysku w kwocie 5.000 zł i 10.000 zł na remont dachu     w obiekcie sportowym „Łobzonka”, stanowiącym własność gminy Wyrzysk.

Następna zmiana w cz. 4, wydatki budżetu gminy Wyrzysk na 2006 r. polegająca na przemieszczeniu pomiędzy paragrafami klasyfikacji budżetowej kwoty 500 zł w dziale rolnictwo, pozostała działalność wydatków związanych z organizacją dożynek gminnych – zmniejszenie zakupów usług pozostałych a wprowadzenie § 417 wynagrodzenia bezosobowe.

Następna nowa sprawa (str. 13 pkt 5a i 5b) dotyczy zabezpieczenia środków na odsetki związane z kredytem w kwocie 1.500 tys. zł. Zaproponowana kwota odsetek jest wielkością szacunkową, wyliczoną na podstawie oprocentowania wynikającego z ostatnio zawartej umowy kredytowej w czerwcu br. dla realizacji  kredytu na potrzeby podwyższenia kapitału zakładowego spółki WTBS w Wyrzysku w Banku Spółdzielczym w Białośliwiu, który zaproponował 5,42 % i taki sam wskaźnik  oprocentowania przyjęto w  przypadku o którym była mowa. Oszacowana  kwota odsetek, to  zatem 11.600 zł ze skutkiem zmniejszenia rezerwy ogólnej w budżecie gminy na 2006 r.

Następna zmiana została skomentowana na str. 14, pkt 6a i 6b dotyczące działu oświata               i wychowanie, szkoły podstawowe, polegająca na zmniejszeniu wydatków w kwocie 10.000 zł w zakupie materiałów i wyposażenia a przemieszczenie tych środków w tym samym rozdziale na zakup usług remontowych  - remont sali gimnastycznej, parkiet w Szkole Podstawowej w Osieku n. Not.  Jest to zabezpieczenie własnego udziału gminy w związku      z możliwością  przeznaczenia na ten cel części środków, które były wprowadzone do budżetu też z Sejmiku Woj. Wielkopolskiego w dniu 2 czerwca br. w kwocie 35.000 zł, o której również mówił Pan Marszałek Lewandowski. Były one skierowane na Osiek  n. Not. pawilon sportowy i pozostałe obiekty sportowe stanowiące własność gminy Wyrzysk. W celu przeznaczenia części tych środków należy zapewnić udział własny gminy, co niniejszym zaproponowano. Skarbnik dodała, że ta zmiana została dokonana w planie finansowym Szkoły Podstawowej w Osieku n. Not. bez konieczności dofinansowywania innych działów klasyfikacji budżetowej, a więc znaleziono możliwości w ramach własnego budżetu              SP w Osieku n. Not. 

 Następna zmiana, to pkt 7a i 7b uzasadnienia na str. 14, kwota 705 zł, czyli zmniejszenie wydatków  w szkołach podstawowych w zakupie usług remontowych a zwiększenie § 417 wynagrodzenia bezosobowe, tj. zmiany związane z formą zapłaty za wykonany zakres robót schody wejściowe w Szkole Podstawowej w Falmierowie. 

Dalsze pozycje, to 8a i 8b, które dotyczą podobnie jak w przypadku SP w Osieku n. Not. tak tutaj w ramach tej kwoty 35.000 zł jest możliwość przeznaczenia części kwoty na wykonanie remontu posadzki (parkiet) w zastępczej sali gimnastycznej w budynku Szkoły Podstawowej  w Rudzie, stanowiącym własność gminy Wyrzysk. W tych okolicznościach zaproponowano zmianę w budżecie Małej Szkoły w Rudzie, tj. bez dofinansowania z zewnątrz zmniejszenie dotacji na prowadzenie Publicznej Szkoły Podstawowej ze środków bieżących                               a przeznaczenie 5.000 zł jako udziału własnego gminy w realizacji tego przedsięwzięcia           w  związku z zaangażowaniem środków finansowych z budżetu Województwa Wielkopolskiego.

Następne zmiany dotyczą  poz. 5 pozostałe zmiany w budżecie gminy Wyrzysk, w tym jedna ze zmian dotyczy samej treści uchwały z dnia 25 stycznia 2006 r. w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Wyrzysk na 2006 r., § 16 ust. 2, gdzie mówi się o kwocie do której Burmistrz może zaciągnąć zobowiązania – zwiększa się z kwoty 500.000 zł do 1.700.000 zł. Różnica jest zatem 1.200.000 zł i związane jest to z uchwałą Rady Miejskiej, która będzie przedmiotem kolejnego punktu obrad, oznaczonego jako ppkt 6) w sprawie pozyskania dofinansowania w latach 2006 – 2008 na zamierzenie inwestycyjne p.n. Budowa środowiskowej hali sportowej z widownią w Osieku n. Not. ze środków Totalizatora Sportowego, tj. upoważnienia dla Burmistrza na zaciągnięcie zobowiązania i podpisania właściwej umowy, gdzie formą zabezpieczenia prawidłowego wykonania umowy będzie weksel w tej wysokości. W związku z tym,  w zapisie uchwały budżetowej należy  uwzględnić fakt udzielenia Burmistrzowi takiego upoważnienia. 

Następne zmiany dotyczą załącznika nr 5, tj. załącznika inwestycyjnego przedstawiającego wszystkie zadania inwestycyjne. Dokonano więc zmian wynikających z podwyższenia wartości zadania inwestycyjnego p.n. Osiek n. Not. - kolektor ściekowy z przepompownią. Różnica na dziś w wartości całkowitej zadnia w łącznych nakładach wynosi kwotę            892.781 zł.  Wyłonienie nowego wykonawcy zadania, wynegocjowanie warunków                   i podpisanie z nim stosownej umowy wskaże  właściwą wartość zadania. Z szacunków wykonanych według stanu na dziś wynikała potrzeba dofinansowania zadania o kwotę jaką podano wyżej, a więc o kwotę 892.781 zł. Plan wydatków na 2006 r. uwzględnia kwotę 1.500.000 zł, o czym była mowa. Jeżeli chodzi o całe zbilansowanie zadania, to również ta kolumna dotycząca planu wydatków na 2007 r., gdzie kwotę 535.219 zł zastępuje się kwotą 228.000 zł, a więc ostatnia transza pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska ( skrót: WFOŚ) którą zaciągnięto w kwocie 2.000.000 zł na realizację tej inwestycji do tej pory funkcjonuje w budżecie również, z tym że nie pod 2006 rokiem. Zgodnie  z aneksem, o czym była mowa również na posiedzeniu komisji, że termin przyznania tej ostatniej transzy pożyczki to wrzesień 2008 r. 

Planuje się zakończenie inwestycji w miarę szybkim terminie,  założono więc, że ta transza pożyczki  z WFOŚ będzie możliwa do realizacji i wprowadzenia do budżetu gminy w roku 2007. Jeżeli będą jakiekolwiek inne odstępstwa, to będzie to bieżąco korygowane. 

W związku z tym, dokonuje się zmiany terminu zakończenia zadania  z 2006 na 2007 r. ze względu na założenie pozyskania ostatniej transzy pożyczki, po uzyskaniu efektu ekologicznego do roku 2007. 

Plan wydatków na 2008 r. proponuje się zmniejszyć o kwotę 300.000 zł, czyli jak gdyby eliminuje się rok 2008, ponieważ do tej pory musiały być takie zapisy, bo uchwała Rady Miejskiej, która mówi o zobowiązaniach zaciągniętych na kolejne lata, a było to pod umowę    z PBR S.A wymagała zapewnienia na rok 2008 kwoty 300.000 zł.  

W tych okolicznościach, które są dziś i towarzyszą realizacji tej inwestycji, konieczności zabezpieczenia kwoty 300.000 zł na ten moment nie ma.

To są te wszystkie zmiany, o które uzupełniono pierwotny projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy Wyrzysk na 2006 r. W związku z tym, tekst jednolity projektu uchwały wraz z załącznikami, który stanowi przedmiot cyt. wyżej punktu obrad został radnym przedstawiony, zakończyła Skarbnik Gminy.

W dyskusji nawiązanej w powyższym przedmiocie głos zabrali:

Radny Kazimierz Dróbka – zacytował zadnie z uzasadnienia tej uchwały ze str. 5, które brzmiało następująco: ”Konieczność zaciągnięcia przez gminę  kredytu bankowego  w wys. 1.500.000 zł wynika  bezpośrednio z odstąpienia wykonawcy inwestycji Przedsiębiorstwa PBR S.A w Wyrzysku od dalszej realizacji omawianego zadania.” 

Pytanie radnego brzmiało: „Czy już przyszło konkretne pismo, że rezygnuje ..., że rozwiązuje umowę w sprawie wykonania tej inwestycji ? 

Myśmy takie pismo mieli, ale tam jednoznacznie nie wynikało, że ta umowa zostaje rozwiązana definitywnie. Czy takie pismo jest, bo ja myślę, że jeżeli Burmistrz wnioskuje o tę pożyczkę, to takie pismo ma konkretnie, które definitywnie mówi nam, że to zostało rozwiązane, albo, czy ocena prawna może jest już  w tej sprawie jakaś, że definitywnie PBR rozwiązał umowę?”

Radny zadał również drugie pytanie w sprawie dofinansowania kosztów kształcenia ponoszonych przez pracodawców. Gmina otrzymała kwotę 23.904 zł i tyle samo wydatkujemy. Z tego co Burmistrz mówił, wnioskuję, że jeżeli będą większe koszty, to prawdopodobnie będziemy musieli te koszty pokryć ze środków własnych gminy ?

Burmistrz T. Perliński rozpoczął od drugiego pytania, stwierdzając, iż przypisuje się, że jest to zadanie własne gminy i nie zdążyłem rozmawiać z radcą, bo jeżeli dostaliśmy 30 %, to bardzo chętnie też  bym wypłacił wszystkim też  tylko 30 %, mówiąc, że czekam na pozostałe pieniądze. Gdyby nie to, to proszę Państwa, cztery, czy pięć firm weźmie całą kwotę. Ja nie wiem, czy mogę wypłacić  tylko 30 %, czy muszę wypłacić całą kwotę. Jest to temat do rozważania. Jak już powiedziałem wypłaciłbym tyle ile dostałem środków i tym momencie pokazuje, dostałem tylko taką kwotę i dlaczego na samorząd się przenosi tę odpowiedzialność? Czy będzie tak można, to tutaj Pan Radca zajmie stanowisko. 

Co do pytania pierwszego, precyzujemy jakby ten zapis. Pan Zwoliński daje wyraz w tych pismach, że on tego robić nie będzie i nie wiem, czy my teraz ... Panie kierowniku z tego co dziś rozmawiałem jednoznaczne pismo w tej materii stwierdzające, że on odstępuje od umowy, bo to, że ja przy świadkach mam informację,  że on nie będzie tego czynił jest to też jakaś forma informacji, bo to zostało powiedziane w obecności mojego zastępcy, że oni nie podchodzą, nie mają środków, nie mają możliwości i takie tam inne historie, że no spotkamy się w sądzie to się będziemy bronić. Natomiast ja też mówiłem o tym z kierownikiem  żeby jednoznacznie było zapisane. Z tego co wiem, dziś leży pismo, które jednoznacznie precyzuje, że w ciągu 7 dni oczekujemy odpowiedzi, po to żeby nie było nieporozumień.        Z zachowania Pana Prezesa, skoro nie podjął działania a termin aneksu minął  30. to               w świetle tych dokumentów mam prawo domniemywać z mocą ustawy i  przepisów, że on tego nie zrealizuje. Niezależnie od tego, precyzyjne pismo jest przygotowane. Nie wiem, czy pan kierownik jeszcze chciałby uzupełnić ?

Chwila ciszy. Prawdopodobnie wypowiedź nie została zarejestrowana na taśmie magnetofonowej.

Po czym Przewodniczący Rady apelował by mówić do mikrofonu i przekazał głos Radcy Prawnemu Urzędu Miejskiego w Wyrzysku Ireneuszowi Subczyńskiemu.

Z zapisów umowy, z tych dokumentów, które istnieją w tej sprawie wynika, że PBR nie ma ochoty dalej prowadzić tej inwestycji, dlatego iż twierdzi, że wszystko cokolwiek mógł zrobić, to wykonał, oświadczył Radca. 

Natomiast pozostałe elementy wykonania tej umowy, twierdzi, że nie będzie wykonywał dlatego, że wina leży po stronie gminy. Odpowiedź na to pismo została wysłana do PBR,       w której ustosunkowano się do tych wszystkich zarzutów, oczywiście bezzasadnych.

Z rozmowy którą Pan Burmistrz przeprowadził z członkiem Zarządu PBR wynikało, że przyczyna jest inna. Natomiast oficjalnie, na piśmie PBR broni się w inny sposób, wiedząc, że pozostaje już w zwłoce, czyli w kwalifikowanym opóźnieniu i z tego tytułu gmina będzie naliczała odszkodowanie. Natomiast jedną kwestią jest odszkodowanie i tego odszkodowania trzeba będzie dochodzić na drodze postępowania sądowego, bo PBR z własnej woli tego odszkodowania nie zapłaci. Natomiast inną kwestią jest sprawa zakończenia tej inwestycji       i wytypowania nowego wykonawcy i rozstania się z poprzednim wykonawcą. Zapis umowy mówi w ten sposób, że odstąpienie od umowy przez inwestora może nastąpić z tytułu opóźnienia ale po uprzednim wezwaniu do wykonania pomimo tego opóźnienia tych prac.        Z zapowiedzi wynika, że PBR nie ma takiej ochoty. Natomiast, żeby później w czasie postępowania sądowego nie pojawił się taki zarzut, że nie było wezwania należało dochować tych wszystkich formalności, żeby nie dać przed sądem możliwości obrony, jakiejkolwiek obrony przez PBR. 

Jako następny zabrał głos radny Kazimierz Zieliński, a w dalszej kolejności radny Stefan Rymer.

Radny Kazimierz Zieliński – czy to jest na pewno, w tej chwili tak jak to wszystko się układa, jesteśmy w stanie wygrać sprawę w sądzie ? Wiadomo jak to w sądzie jest, prawda ? 

My nie mamy jeszcze formalnie rozwiązanej umowy a już bierzemy pożyczkę, wiążemy się     z jakąś ... ogłosimy przetarg, a tam mamy sprawę nie rozwiązaną i żeby nie wyszło tak, że to my zerwaliśmy tę umowę, przestrzegał radny.

Odpowiedzi na powyższe udzieli Radca Prawny Irenausz Subczyński – nie złożę takiego oświadczenia, że wygramy sprawę przed sądem, bo gdybym był sądem, to bym tak stwierdził. Natomiast mogę powiedzieć na podstawie tych dokumentów, które są. Jeżeli termin wykonania umowy jest 30. czerwca, jeżeli na dzień 30 czerwca umowa jest niewykonana, to jest kwestia ... Gmina uważa, że z winy PBRol,  a  PBRol uważa, że z winy gminy. Natomiast jest kwestia przeprowadzenia postępowania dowodowego przed sądem. No więc, każdy... Może inaczej... PBRol przerzuca na gminę tę odpowiedzialność właściwie za sprawy              i powody, których gmina nie dała PBRolowi. Natomiast to jest obrona PBRolu. Kwestia dochodzenia swoich należności przez inwestora to jest przede wszystkim termin, przede wszystkim wyraźne, precyzyjne zapisy umowy. Aneksy zmieniały tylko terminy, natomiast nie te szczegóły na które się powołuje PBRol., między innymi twierdząc ... Tak może pokrótce, bo to jest dość złożony problem. Twierdząc, że po stronie gminy była wina              w postaci rozwiązania konsorcjum. Natomiast gmina nie miała w tym konsorcjum żadnego udziału. Natomiast wykonawca to konsorcjum zakładał i to, że to konsorcjum działało bądź nie, to jest kwestia już działania wykonawcy. Gmina podpisywała umowę z wykonawcą, na zakończenie podkreślił Radca.

Kontynuując tę samą problematykę, radny Kazimierz Zieliński pytał, czy będzie to zgodnie    z prawem jeżeli my nie będziemy mieli rozwiązanej sprawy sądownie a już ogłosimy przetarg i wyłonimy drugiego wykonawcę ? Czy to  nie będzie pośpieszne działanie, które może odbić się nam „czkawką”? 

Sprawa sądowa będzie dotyczyła odszkodowania, odpowiedział Radca Prawny. Jest to kwestia szkody, bo został przekroczony termin wykonania tej umowy. Tylko kwestia szkody, ponieważ problem rozwiązania tej umowy, to jest stosunek cywilno – prawny, albo jedna strona rozwiązuje umowę, albo druga, albo umowa wygasa z zapisów wynikających z tej umowy. Natomiast sprawa przed sądem będzie dotyczyła odszkodowania, czyli środków finansowych, które powinien zapłacić według gminy PBRol z tytułu szkody spowodowanej niewykonaniem tej inwestycji w terminie, czyli do 30. czerwca. 

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej w Wyrzysku Stefan Rymer – czy w sytuacji, która istnieje jest prawidłowe stwierdzenie przedostatniego zdania w uzasadnieniu uchwały ? Według radnego jest to tryb twierdzący, czy wobec tego, nie należałoby użyć innej formuły niż zostało to zapisane ?  

Cytując, podał brzmienie fragmentu tego zdania: „... odstąpienie wykonawcy od realizacji cyt. umowy wykluczyło jednocześnie fakt  sfinansowania.” 

Użyty zwrot „odstąpienie”, zdaniem radnego sugeruje coś co ma już miejsce a my wiemy, że tak nie jest. Dlatego, że wątpliwości  radnego budziło użyte w uzasadnieniu stwierdzenie. Radził zastanowić się nad użyciem innego określenia, bo takie określenie nie znajduje potwierdzenia w faktach. 

Pojęcie odstąpienie wykonawcy od realizacji cyt. umowy ... jest potocznym stwierdzeniem tego faktu odpowiedział Radca Prawny. Natomiast, jeżeli się posługiwać pojęciami prawniczymi dotyczącymi umowy, to będzie odwrotnie, że to gmina odstępuje z tego tytułu, że wykonawca nie zrealizował tej umowy w terminie. 

W kontekście tej odpowiedzi i w celu uzupełnienia radny Stefan Rymer postawił kolejne pytanie – czy może to pozostać, czy nie ?

Chwila ciszy (koniec strony na kasecie). Część wypowiedzi Radcy Prawnego nie została zarejestrowana. Dalsza wypowiedź brzmiała następująco: „...dosłownie było potocznie, żeby nikt z tego, na podstawie tego uzasadnienia nie mógł formułować wniosków prawnych.”

Jak najbardziej, potwierdził Przewodniczący Rady Miejskiej Roman Łuka oraz podziękował   za wypowiedź.

Kolejny  mówca radny Józef Jasik kierując słowa do przedmówcy, radnego Kazimierza Zielińskiego radził by pamiętać o tym, że sąd, sądem a sprawiedliwość sprawiedliwością.

Kontynuując, powiedział, że zaistniała taka sytuacja jaka jest obecnie z przedsiębiorstwem PBRol, która doprowadziła do tego, iż jesteśmy zobowiązani podjąć się kolejnego zobowiązania w postaci kredytu w wys. 1.500.000 zł. W sumie to przedsięwzięcie będzie kosztowało nas ponad 4 mln zł i z tej kwoty każdą złotówkę płaci gmina, bez względu na to czy to jest pożyczka z Funduszu Ochrony Środowiska czy z banku, bo my musimy te pieniądze zwrócić. 

Wobec tego radny zwrócił się do Burmistrza z sugestią, apelem, prośbą  aby poszukać..., bo jeśli my wydatkujemy wszystkie środki, a więc od a do z pokrywamy wszystko, poszukać źródeł, aby ulżyć tej inwestycji z innych źródeł - europejskich funduszy, ekologicznych funduszy itd.  Jest dokumentacja, jest realizowane zadanie, jest przewidywane już jakby zakończenie tego zadania, zatem spełniamy pewne przesłanki ku temu, pomijając fakt, że jest to związane czysto z tematem ekologicznym. Istnieją przesłanki ku temu, aby mimo to, że pokryjemy pewne koszty próbować pozyskać jakieś środki, po aby to zadanie było, że tak powiem, mniejsze.

W odpowiedzi na powyższe Burmistrz Tadeusz Perliński podkreślił, że jest to znakomity pomysł.  Spróbuję dotknąć wszystkich możliwości. Według mojej wiedzy na dziś, tam gdzie jest kontynuacja, jest realizacja, jest to raczej niemożliwe, chociaż jak powiedziałem sprawdzę to, żeby być spokojnym, że zrobiliśmy wszystko w poszukiwaniu wsparcia finansowego. 

Przewodniczący Rady Miejskiej przypomniał, że  radni już na ten temat dyskutowali i z tego co sobie przypominam już wtedy wynikało, że takiej możliwości nie ma. Wtedy, kiedy byśmy się do tej inwestycji przygotowywali, posiadali odpowiednie środki własne, to prawdopodobnie byłaby taka możliwość. Dziś, obym się mylił, jest to już za późno. 

Burmistrz Tadeusz Perliński w uzupełnieniu dodał, że Prezes Zwoliński zawsze mówił, że to zadanie wykona i tylko powtarzam, bo są tutaj sołtysi, przedstawiciele rady sołeckiej z Osieka n. Not., którzy również potwierdzą, bo on wiedział, że to na nim ciąży. 

Zapis umowy jest, że on ma wyłożyć pieniądze. Oczywiście on je dostanie z powrotem, bo nie jest tak, żeby on to zrobił za darmo. W rozmowie przy świadkach, którym był mój Zastępca, Prezes Duda powiedział, że oni nie mają ludzi, nie mają możliwości i oni tego nie są w stanie zrobić. To ja mówię, to w takim razie spotkamy się w sądzie. Na co on powiedział, no trudno. 

Taka była rozmowa w gabinecie i pisma jakby to potwierdzają, że dyrektor tego nie zrobi, chociaż radni mi już podpowiadali, że on tego nie zrobi. 

Nie miałem takiej informacji, skoro Prezes oświadczał w moim gabinecie i tutaj na sali, że on to zrobi. Na jakiej podstawie miałem sądzić, że on nie zrobi ? 

Jednak w kuluarach gdzieś jakby to stanowisko swoje preferował i stało się właściwie jak mówił, nie mnie, nie Wysokiej Radzie publicznie tylko gdzieś tam w cieniu gabinetu, czy      w cieniu drzew. Oczywiście  sąd sądem, ale uważam, że umowa jednoznacznie precyzuje terminy, które miał  wykonać. Nie sądzę, żeby gmina miała problemy  z wyrokiem. Oczywiście, to się będzie ciągnęło ale myślę, że tutaj jednoznacznie wyegzekwuje należne koszty, które dodatkowo spłynęły w wyniku takiego opieszałego podejścia. Żadna firma, czy to Pan Madej, czy Ata – Technik, Pan Liske, wszystkie trzy wzorowo wykonały. Miejscowa firma, kiedy tutaj pieniądze z kredytu i słusznie, że przyszły tutaj, żeby mieszkańcy wydali, jego pracownicy w naszych sklepach, okazało się, że tak nie powinno być, bo rzeczywiście firma rodzima powinna pokazowo to zrobić, a niestety tak nie jest.

Burmistrz dodał, że jest to temat, któremu na komisjach poświęcono wiele, wiele czasu.

Głos zabrał Radca Prawny Ireneusz Subczyński zaproponował, aby zdanie w którym jest mowa o: „odstąpieniu wykonawcy od realizacji cyt. umowy wykluczyło jednocześnie fakt sfinansowania pozostałych prac w  sposób wynikający z umowy”  wykreślić i w to miejsce,       a także początek następnego zdania: „Stąd też wobec...” również wykreślić. Początek tego zdania, które dalej brzmiałoby: „...konieczności powierzenia”, brzmiałoby w ten sposób: „Niewykonanie umowy przez wykonawcę w terminie do 30 czerwca 2006 r. powoduje ...”       i jak dalej jest napisane: „ konieczność powierzenia dalszej”, itd. aż do „pilnej potrzeby zakończenia zadania”. Następne zdanie: „W sytuacji braku możliwości zaciągnięciu kredytu w kwocie ... uważa się za uzasadnione.” 

Według Radcy będzie to omówienie, a nie wskazanie podstawy do ewentualnego sporu sądowego.

Powtórzył zatem: „Niewykonanie umowy przez wykonawcę w terminie do 30 czerwca 2006 r. powoduje konieczność powierzenia dalszej realizacji inwestycji nowemu wykonawcy i pilnej potrzeby zakończenia zadania. W sytuacji braku możliwości finansowania robót ...”       i dalej tak jak jest w tekście pierwotnym uzasadnienia.

Przewodniczący Rady zwrócił się z prośbą do Radcy, aby bezpośrednio przed glosowaniem jeszcze raz przedstawił w całości  tę proponowaną zmianę treści.

Po czym oddał głos Wiceprzewodniczącemu Rady Miejskiej Stefanowi Rymerowi, który nawiązał do kolejnych proponowanych zmian w budżecie, omawianych na str. 15 i 16. 

Jestem przekonany, powiedział, że w przypadku podjęcia przez Wysoką Radę proponowanej uchwały dotyczącej 1.200.000 zł w zakresie budowy środowiskowej hali sportowej spowoduje zwiększenie zaciągnięcia zobowiązań przez Burmistrza do kwoty 1.700.000 zł. 

Wobec powyższego, jak sadził radny rodzi się pytanie, czy to zobowiązanie nie będzie dotyczyło tylko 2006 r. ale również będzie trzeba to mieć na uwadze przy konstruowaniu chyba następnych budżetów, bo okres realizacji tej kwoty przechodzi na kolejne lata – 2007    i 2008. 

Wobec tego, czy nie będzie już to zobowiązanie wieloletnie, co najmniej do 2008 roku ?

Radny Józef Jasik – jeżeli mówimy o tej części finansowej, pozostałych uchwał w zakresie zmian budżetowych, to należałoby również dokonać sprostowania w pozycji dotyczącej  pozyskiwanych środków finansowych z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej z Urzędu Marszałkowskiego w postaci 100.000 zł w 2006 r.,  500.000 zł  w 2007 r i 600.000 zł             w 2008 r. Z tego wynika, że przedłużamy realizację zadania inwestycyjnego „hala sportowa” do roku 2008, a zatem w załączniku nr 2 wieloletni program inwestycyjny należałoby również skorygować termin realizacji tegoż zadania.

Odpowiadając na pytanie przedmówcy, Skarbnik Małgorzata Martin – Mucha stwierdziła, iż podziela wyrażone wątpliwości radnego, ponieważ jest teraz taka niespójność co do dokumentów, w sensie uchwał, ponieważ uchwała Rady mówiąca o dofinansowaniu                z Totalizatora mówi o roku 2008, a tu się koryguje zadanie do roku 2007 . Wobec tego,  aby te uchwały były zbieżne należałoby poprawić termin w załączniku inwestycyjnym na 2008,    z tym, że z kolei przy założeniu, o którym była już mowa, przyjmującym taki bardzo optymistyczny, szybki termin realizacji, bo nawet w tym roku termin zakończenia, wydłużanie go na 2008 r. bez nakładów też jest w zasadzie nie do przyjęcia. Trudno zatem wybrnąć z tego wszystkiego. Na dobrą sprawę, to nikt tego nie wie, kiedy to zadanie będzie zakończone. Aby nadać spójność tym dokumentom, tej uchwale o wekslu, to należałoby faktycznie w załączniku dotyczącym wieloletniego planu inwestycyjnego podać termin zakończenia jako 2008 rok. Wtedy może rzeczywiście te nakłady, te 228.000 zł, które są ...      ( „w tej chwili głośno myślę” oznajmiła). 

Przepraszam najmocniej, po krótkiej refleksji dodała Skarbnik, tłumacząc tę pomyłkę zmęczeniem. Okazało się bowiem, że pomyliła zadania. 

Przyznała, że faktycznie jest to niespójność ale trudno zaproponować zmianę w załączniku inwestycyjnym kiedy w zasadzie ciągle się pojawia ten 2007 rok z dużą kwotą                         z porozumienia polsko – niemieckiego, bo skoro zmienimy na 2008 rok, to i nakłady  trzeba przenieść na 2008 r., bo cóż, zakończenie zadania w 2008 r. bez nakładów ? 

Na dziś nie podejmę się, bo tego nie wiem jakie nakłady z 2007 roku przenieść na rok 2008, zakończyła Skarbnik.  

Musimy być konsekwentni, uznał radny Józef Jasik. 

Jeżeli z Totaliztora Sportowego mamy zapisane 600.000 zł w 2008 roku - przychody, to wówczas w załączniku nr 2 również wpisujemy 2008 rok – realizacja zadania, a nakłady można zaplanować, chociażby końcówkę 2 mln z groszami, a można będzie w każdej chwili skrócić. Jeżeli pieniądze przyjdą wcześniej, to można zadanie skrócić i nakłady również.

Przewodniczący Rady przypomniał, że jedna z kwestii stawianych przez radnego Stefana Rymera pozostaje bez odpowiedzi. W związku z tym, prosił o jej wyjaśnienie. W tym celu udzielił prawa głosu Skarbnikowi Gminy Małgorzacie Martin – Mucha.

Rzeczywiście z tej uchwały wynika ta kwota na 2008 realizacja zadania z tym, że też nie do końca. Jasne, że można w 2007 przyjąć 500.000 zł, w 2008 – 600.000 zł, tak jak to dzisiaj jest. Natomiast w 2006 r. należałoby przyjąć 100.000 zł, a na podstawie tej uchwały, nie jest to podstawa do wprowadzenia  w 2006 już nakładów, skoro dysponent tych środków nie dał nam tych środków w formie decyzji. To jest hipotetyczne, tak się zakłada i na dziś z tej uchwały o wekslu nie mam podstawy, żeby wprowadzić 100.000 zł na 2006 rok. Oczywiście te 100.000 zł należałoby wtedy w 2007 wprowadzić, a po przyznaniu ewentualnie przenieść. Można to ewentualnie tak zrobić, 600.000 zł przyjąć w 2007 r. dodatkowo z tego dla zbilansowania zadania a w 2008... ale nie też tak nie, skorygowała Skarbnik.

Potwierdziła, że to nie tak i przeprosiła za tę pomyłkę, wynikającą z tego, że pozwoliła sobie pomyśleć na „gorąco” pod wpływem  pytań, które są w tej sprawie zadawane.

Kontynuując oznajmiła, że w 2007 i 2008 jak gdyby ta kwota 1 mln zł z Totalizatora już jest zapisana, bo ona jest w całej reszcie, która została zapisana w 2007 roku. Zwróciła uwagę na fakt, że w załączniku nr 5, inwestycyjnym, to na rok 2007 jest zapisana kwota 3.856.420 zł,      a więc ta kwota zawiera pozostałe finansowanie, a więc ona już zawiera ten weksel, czyli te środki z Totalizatora plus to potencjalne źródło to porozumienie polsko – niemieckie. Na ten moment nie można tego zwiększyć, bo to w wartości zadania już jest. 

Chwila przerwy.

Ja rozumiem, ale również wpisanie sobie terminu zakończenia bądź 2007, bądź 2008 musi być poparte dokumentami. Jeżeli z umowy z wykonawcą, bo termin zakończenia zadania musi wynikać z dokumentów, no też nie można tak sobie w załączniku wpisać może 2007, może 2008, może 2009. Po prostu musi to wynikać z umowy z wykonawcą. Ja również mam tę świadomość, bo  jest tu kierownik Michalec, który doskonale zna tę umowę. Powinien określić również termin realny zakończenia i rzeczywiście, żeby w tej chwili uzyskać zgodność tych uchwał należałoby termin zmienić na 2008, wpisać  ewentualnie to 600.000 które tu jest żeby uzyskać rzeczywiście, nie wiem, aneks do umowy, żeby dokumenty były spójne. Nie można sobie manipulować terminem zakończenia jak się chce, zakończyła Skarbnik.

Chwila ciszy, w tle słychać było głosy dyskusji.

Ja bym prosił, żeby się nawzajem nie przekrzykiwać, apelował Przewodniczący Rady. Uważał, że wystąpiła w tej chwili pewna „kwadratura koła”. Zaproponował więc chwilę na zastanowienie się dla władz wykonawczych, wierząc, że wtedy może coś się z tego „urodzi”.

Przewodniczący Rady ponowił prośbę o udzielenie odpowiedzi na pytanie zadane przez radnego Stefana Rymera.

Skarbnik stwierdziła, że została upoważniona przez Burmistrza do udzielenia odpowiedzi na powyższe pytanie. W związku z tym oświadczyła, że zmiana limitu zobowiązań  zaciąganych przez Burmistrza w roku 2006 do kwoty 1.700.000 zł jest jak najbardziej zasadne z tego tytułu, iż jeżeli dojdzie do podpisania tej umowy, to Burmistrz już w tym  roku będzie musiał taką umowę podpisać. W związku z tym, podpisanie tej umowy jest zaciągnięciem zobowiązania. To upoważnienie, jeżeli ta uchwała stanie się finalną sprawą  i dojdzie do podpisania umowy, to bez takiego upoważnienia i zwiększenia tego limitu, czyli tej kwoty do której Burmistrz może zaciągnąć zobowiązanie nie będzie mógł tej umowy podpisać.           W związku z tym, w 2006 r.  trzeba jak najbardziej upoważnić  Burmistrza  do podpisania przedmiotowej umowy.

Wiceprzewodniczący Rady Stefan Rymer – może niezbyt precyzyjnie się wyraziłem, rozpoczął. Nie neguję potrzeby, jeżeli ta uchwała ma być dla konieczności podpisania takiego zobowiązania, podkreślił. 

Ja tylko postawiłem pytanie: czy podpisanie w tym roku tejże umowy jednocześnie                z upoważnieniem Burmistrza do zaciągnięcia zobowiązania do kwoty 1.700.000 zł według mnie jest zaciągnięciem zobowiązań na dwa pozostałe lata ? Czy w budżecie 2007 i 2008 roku trzeba napisać, że już zostały zobowiązania zaciągnięte na kwotę 1.700.000 zł, bo dotychczas Burmistrz miał tylko 500.000 zł. Teraz 1.200.000 zł dokładamy, które będą się ciągnęły przez 2 lata, tak czy nie ?

W wyjaśnieniu do powyższego, Skarbnik podkreśliła, że formą zabezpieczenia będzie weksel własny in blanco a realizacja zabezpieczenia następować będzie z dochodów własnych, ewentualnie po niewykonaniu umowy, itd. My na ten moment nie zabezpieczamy środków fizycznie, bo być może nie dojdzie do tego, że ten weksel będzie uruchomiony. Jest to takie potencjalne jakieś tam zagrożenie ale w tym momencie, w moim odczuciu nie ma potrzeby zabezpieczania konkretnego planu wydatków na takie ewentualne zabezpieczenie.

Nie będę dalej polemizował, stwierdził radny Stefan Rymer, bo to jest jeden ze skutków jeżeli projekt uchwały nie jest konsultowany na komisji, gdzie możemy sobie dogłębnie wyjaśnić. Nie chcę polemizować, chociaż do końca nie mam jasnej odpowiedzi co do postawionego pytania, zakończył. 

Radna Teresa Pinkowska prosiła Burmistrza o udzielenie odpowiedzi na następującą kwestię: czy Burmistrz przeprowadzał już jakieś rozmowy z Funduszem Ochrony Środowiska             w sprawie następnego aneksu o przedłużenie terminu ? 

Żebyśmy potem 3 mln zł też nie spłacali, bo jakkolwiek leży mi to na sercu, żeby ta kanalizacja była dokończona.

Z uwagi na terminy urlopowe w ministerstwie miałem problemy z umówieniem się                 z dyrektorem departamentu i tutaj nie omieszkam powiedzieć, że „uruchomiłem” posłów ziemi pilskiej po to żeby wsparli i umówili, żebym mógł tę sprawę jednoznacznie wyjaśnić, zapewnił Burmistrz. Pani, która się tym zajmuje odsyła mnie ciągle do internetu, jest to za mało a ja oczekuję większego wsparcia. Myślę, że odwrotnie wręcz, zaplanowany mam wyjazd do Warszawy żeby tę kwestię wyjaśnić i mieć więcej informacji na ten temat, stwierdził Burmistrz.

Przewodniczący Rady poinformował, że kolega radny Józef Jasik nalega, aby sprecyzować  zapisy dotyczące kwestii związanych z przeznaczeniem odpowiednich środków w danych terminach. Po krótkiej przewie dodał: rozumiem, w tej chwili pracujemy nad tym nadal.

Oświadczył, że w tej chwili jesteśmy przy projekcie uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy.

Następnie radny Józef Jasik uznał, że jeżeli nadal jesteśmy nadal przy zmianach w budżecie, uważał, że można o kolejnej uchwale finansowej powiedzieć, a mianowicie: w sprawie udzielenia pomocy finansowej Gminie Piła. Skarbnik zobowiązała 

W skali Piły pokrywamy jakby 51 %, a tych gmin jest kilka, gdy chodzi o powiat pilski. 

Burmistrz Tadeusz Perliński stwierdził, że zadał precyzyjne pytanie w piśmie z 11 sierpnia br.  Dzisiaj nadeszła odpowiedź faksem, bo poprosiłem, żeby ustosunkowano się do naszego pisma. Jest  odpowiedź taka oględna, która też do końca nie precyzuje i nie wyjaśnia tej kwestii. Rozumiem Prezydenta Kosmatkę, bo gdybym miał Izbę Wytrzeźwień na swoim terenie, to przyjmując pacjentów za Łobżenicy, czy innych chciałbym też mieć dofinansowanie. Uważam, że nie możemy pozwolić sobie na to, żeby człowiek chory, bo takim jest pijany, oczywiście wzbudza to wściekłość, że my jeszcze mamy płacić za tych, którzy piją. Jest to inny temat i nie chciał do tego wracać. W każdym razie porządkuję prawnie tę sprawę, żeby nie było że odwiozą, bo oni nie przyjmą jeżeli nie będziemy mieli podpisanej umowy. Taka odpowiedź jest nieprecyzyjna, którą przedłożono radnym do wglądu. Nie potrafię powiedzieć jaśniej, bo skoro pytam merytorycznie jednostkę, czy stowarzyszenie żeby przedstawili skąd ten procent 51 ustalony dla odpłatności, ile ludzi                  i jakie koszty, to otrzymaliśmy odpowiedź, którą przedstawiono.

Przewodniczący Rady przypomniał, że nie wszyscy członkowie poszczególnych komisji we wszystkich kwestiach związanych z przedmiotem dzisiejszych obrad w sprawie zmian mieli możliwość się wypowiedzieć, bo materiały dotyczące tych problemów zostały przedstawione nieco później, dlatego nie ma się co dziwić, że obecnie występują te wątpliwości. Trzeba je wyjaśnić, aby Wysoka Rada mogła podjąć odpowiednią uchwałę.

Przewodniczący oddał głos Skarbnikowi  Małgorzacie Martin – Mucha, która zamierzała wyjaśnić sprawę  podwyższenia kwoty, do której Burmistrz może zostać upoważniony w celu zaciągnięcia  zobowiązania finansowego. 

Forma zabezpieczenia, tak jak Radca powiedział wynika z ustawy o samorządzie gminnym. Konieczność wskazania ewentualnego źródła na pokrycie tego prawidłowego zabezpieczenia musi być, z czego będzie to pokrywane. Podpisując taką umowę Burmistrz zaciąga zobowiązanie, ale jest to zobowiązanie niewymagalne, bo na ten moment my nie wiemy, czy będzie potrzeba uruchomienia tego weksla, czy nie. Jeżeli jest to zobowiązanie niewymagalne, to nigdy nie było potrzeby zabezpieczenia tej kwoty w planie budżetowym, bo tylko zobowiązania wymagalne są elementem długu w myśl ustawy o finansach publicznych     i tylko te składają się na ogólne zadłużenie gminy na koniec roku budżetowego. Wcześniej były już podejmowane takie uchwały budżetowe w kolejnych latach budżetowych, podkreśliła Skarbnik,  RIO nie wskazywała nieprawidłowości i myślę, że jest to prawidłowe. 

Przewodniczący Rady umożliwił dalszą dyskusję. 

Rozumiem, dodał, że Pani Skarbnik cały czas pracuje nad tym, żeby to sprecyzować. Czy wszystko już zostało wyjaśnione ? Czyli  uważa Pani, że  te wszystkie kwestie poruszane przez radnych zostały wyjaśnione ? 

Radny Józef Jasik uznał, że nie sprecyzowano jeszcze tematyki, o której była mowa, ponieważ kwota 1.200.000 zł z Totalizatora została zapisana w pozycji dochody do 2007 roku. Natomiast uchwała Sejmiku Wojewódzkiego mówi, że 600.000 zł będzie dopiero          w 2008 roku i nadal mamy niespójność w pokryciu środków na halę sportową. Trzeba zatem coś zrobić, albo zmienić datę albo przenieść środki z jednego roku na drugi rok. 

Dla jasności Przewodniczący Rady zamierzał ustalić, czy kolega radny mówiąc                       o niespójności zapisów miał na myśli załącznik oraz projekt tej uchwały w sprawie pozyskania dofinansowania ..., czy tak ?

W związku z tym, żeby rzeczywiście już doprowadzić do spójności te dwie uchwały Rady     o tym wekslu i zmieniającą budżet, Skarbnik zaproponowała w załączniku 5 w inwestycjach jako termin zakończenia zadania wpisać 2008 r. w miejsce 2007 r. W związku z tym, pod 2008 r. byłaby kwota 600.000 zł, która jest planowana z Totalizatora jak również 228.000zł pożyczka z WFOŚ, gdzie rzeczywiście termin jej otrzymania określono na 2008 r. Następnie proponowała zdjąć kwotę 828.000 zł z nakładów 2007 r. a termin zakończenia ustalić na    2008 r. W ślad za tym, apelowała do decydentów o doprowadzenie do zgodności umowy        z wykonawcą  z zapisami budżetowymi. 

Po tym komentarzu, Przewodniczący Rady prosił o powtórzenie zaproponowanych zapisów, po zmianach.

W związku z tym, Skarbnik powtórzyła: 828.000 zł, czyli jeżeli jest 3.856.420 zł minus to 826.000 zł i to tak będzie ... 

Nastąpiło małe zamieszanie na sali.

Przewodniczący uznał, że nie jest łatwo liczyć w pamięci. W związku z tym, prosił o chwilę cierpliwości na zastanowienie się, by  podać konkretną kwotę.

W międzyczasie  Wiceprzewodniczący Rady Stefan Rymer w kontekście tej dyskusji zwrócił uwagę na to, że mowa jest tylko o kwocie 600.000 zł, którą trzeba przesunąć w inwestycji pn. budowa środowiskowej hali sportowej. 

Rozumiem po to, żeby była spójność, przecież mamy zakończenie na 2007 r. 3.856.420 zł          i tylko chodzi o 600.000 zł, czy dobrze rozumiem kolego Józefie ?

Najmocniej przepraszam - prosiła Skarbnik o wybaczenie za pomylenie inwestycji. Oczywiście  chodziło o kwotę 600.000 zł, a nie podaną wcześniej 228.000 zł, czyli będzie 3.256.420 zł.

Jeszcze jeden element, jeżeli już zwrócił uwagę radny Stefan Rymer, a mianowicie: musimy również w kolumnie 15 zmienić konsekwentnie zakończenie na rok 2008, czy tak ?  Wtedy będzie chyba już spójność z uchwałą w sprawie dofinansowania, tak ?

Uzyskawszy potwierdzenie, Przewodniczący Rady uznał, że wyczerpano dyskusję w tym przedmiocie i będzie można przejść do głosowania. 

Czy jeszcze są jakieś wątpliwości ?

Rozumiem, dodał, że Skarbnik przesunęła z roku 2007 na 2008 kwotę 600.000 zł i po odpowiednim wyliczeniu mamy wszystko wyjaśnione. 

Czy można przejść do głosowania ?

Wobec braku sprzeciwu, nastąpiło głosowanie przez podniesienie ręki.

Na sali obrad nie było radnego E. Komarowskiego. W związku z tym, stan Rady liczył 14 osób.

Rada Miejska jednogłośnie, w obecności 14 radnych uchwaliła zmiany w budżecie gminy na 2006 r. wraz z zaproponowanymi i dyskutowanymi poprawkami – uchwała nr XLV/337/06, stanowiąca załącznik do protokołu nr  4.

3) udzielenia pomocy finansowej Gminie Piła

Przewodniczący Rady przypomniał, że na komisjach dyskutowano na powyższy temat, w związku z tym otworzył dyskusję, by wyjaśnić jeszcze ewentualne niejasności.

Wobec nie nawiązania dyskusji, przystąpił do przeprowadzenia głosowania poprzez podniesienie ręki.

Rada jednogłośnie, w obecności 14 radnych podjęła uchwałę w sprawie  udzielenia pomocy finansowej Gminie Piła – uchwała nr XLV/338/06, stanowiąca załącznik do protokołu nr 5.

4) zakresu i formy informacji o przebiegu wykonania budżetu Gminy Wyrzysk oraz informacji o przebiegu wykonania planu finansowego samorządowej  instytucji kultury  za pierwsze  półrocze roku budżetowego

Podobnie jak w poprzednim przypadku również ten problem był szeroko dyskutowany na posiedzeniach komisji, poinformował Przewodniczący Rady.

Otworzył zatem dyskusję w tym przedmiocie.

Wobec jej nie nawiązania, przystąpił do głosowania, w którym wzięło udział 14 radnych       (w dalszym ciągu nieobecny radny E. Komarowski).

Rada jednogłośnie podjęła uchwałę w powyższej sprawie – uchwała nr XLV/339/06, stanowiąca załącznik do protokołu  nr 6.

5) zaciągnięcia kredytu na zadanie inwestycyjne: Osiek n. Not. – kolektor ściekowy     z przepompownią,

Przewodniczący Rady stwierdził, że w trakcie realizacji ppkt 2 w sprawie zmian w budżecie gminy Wyrzysk na 2006 r. Rada omówiła również tę sprawę. W  związku z tym, zapytał: czy są jakieś dodatkowe wątpliwości, zapytania, kto chciałby zabrać głos ?

Wobec nie nawiązania dyskusji, zarządził głosowanie, w którym uczestniczyło 14 radnych. 

Radny E. Komarowski opuścił salę obrad w przerwie, która trwała od godz. 1545 do 1605.

Rada jednogłośnie, w obecności 14 radnych podjęła uchwałę w sprawie zaciągnięcia kredytu na zadanie inwestycyjne: Osiek n. Not. – kolektor ściekowy   z przepompownią – uchwała Rady Miejskiej w Wyrzysku  nr XLV/340/06, stanowiąca załącznik do protokołu nr 7.
6) pozyskania dofinansowania  w latach 2006 – 2008 na zamierzenie inwestycyjne  p.n. Budowa środowiskowej hali sportowej z widownią w Osieku n. Not. ze środków pochodzących z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej

W nawiązanej dyskusji radny Kazimierz Dróbka – rozumiem, że ta kwota nie będzie wcześniej podjęta aż zostaną całkowicie zabezpieczone środki na budowę tej hali, czy tak ?

W związku z potwierdzeniem przez Burmistrza toku myślenia radnego dalszej dyskusji nie rozwijano.

Rada przystąpiła do głosowania, w którym uczestniczyło 14 radnych (nieobecny  radny         E. Komarowski).

Rada jednogłośnie  wyraziła zgodę na dofinansowanie w latach 2006 – 2008 przedsięwzięcia  inwestycyjnego p.n. Budowa środowiskowej hali sportowej z widownią w Osieku n. Not., ze środków pochodzących z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej – uchwała nr XLV/341/06, stanowiąca załącznik do protokołu nr 8.

7) nadania Statutu Urzędowi Miejskiemu w Wyrzysku

Wobec nienawiązania  dyskusji, Przewodniczący Rady Miejskiej przystąpił do przeprowadzenia głosowania w sposób jawny.

W głosowaniu wzięło udział 14 radnych ( nieobecny radny E. Komarowski).

Rada Miejska jednogłośnie uchwaliła Statut dla Urzędu Miejskiego w Wyrzysku – uchwała nr XLV/342/06, stanowiąca załącznik do protokołu nr 9.

8) przyjęcia planu pracy Komisji Rewizyjnej  Rady Miejskiej w Wyrzysku na            II półrocze 2006 r.

Wobec nienawiązania  dyskusji, Przewodniczący Rady Miejskiej przystąpił do przeprowadzenia głosowania w sposób jawny.

W głosowaniu wzięło udział 14 radnych ( nieobecny radny E. Komarowski).

Rada Miejska jednogłośnie uchwaliła plan pracy Komisji Rewizyjnej  na II półrocze 2006 r.– uchwała nr XLV/343/06, stanowiąca załącznik do protokołu nr 10.
Opinie Komisji Rady Miejskiej w sprawach podejmowanych uchwał stanowią załącznik do protokołu nr 11.

10. Informacja o stanie bezrobocia na terenie gminy Wyrzysk za 2005 r. oraz preferowane  kierunki aktywizacji osób bezrobotnych  w 2006 r. ze szczególnym uwzględnieniem oferty dla absolwentów.

Przewodniczący Rady zasygnalizował, że powyższa informacja została przygotowana             w stosownym czasie w formie pisemnej przez Powiatowy Urząd Pracy Filia w Wyrzysku, po czym otworzył dyskusję. 

Radna Teresa Pinkowska  uznała, iż  szkoda, że Dyrektor Wyrzyskiej Filii musiał opuścić salę obrad. Jak dalej oświadczyła, zamierzała  z Dyrektorem podzielić się informacją z przebiegu  rozmów z osobami, które poszukiwały  pracy  w ramach tzw. programu przygotowania zawodowego. 

Kontynuując tę tematykę, oznajmiła, że były to rozmowy prowadzone przez przedstawicieli zakładów pracy z zainteresowanymi osobami, którzy oferowali pracę na okres 3 miesięcy za 400 zł, nie gwarantując dalszego zatrudnienia.  Nie dziwię się tym ludziom, powiedziała,  którzy muszą utrzymać rodziny, że nie byli zainteresowani podpisaniem umów na takich warunkach. Dlatego też oczekiwała pewnego wyjaśnienia ze strony Dyrektora Wyrzyskiej Filii w związku z taką sytuacją.  Przyznała, że o ile dla ludzi młodych były jakieś oferty pracy, to dla ludzi starszych nie było żadnej oferty pracy a czekało tam bardzo dużo ludzi starszych zarówno kobiet jak i mężczyzn. Dodała, że na finansowanie tego programu składały się środki unijne  i ze zdziwieniem stwierdziła, że jakąś małą kreatywność wykazywano         w pozyskaniu tej pracy. 

Przewodniczący Rady Miejskiej R. Łuka oświadczył, że Dyrektor Wyrzyskiej Filii Urzędu Pracy przybył na obrady i cierpliwie czekał na swoją kolejkę, by móc przedstawić                    i skomentować  przedmiotowy temat. Z  uwagi  jednak na to, że nagliły go inne ważne sprawy, które wymagały jego obecności był zmuszony wcześniej opuścić salę obrad. 

W związku z powyższym, Przewodniczący Rady prosił radną T. Pinkowską  o dokładne  sprecyzowanie pytania  oraz zobowiązał się je przekazać Dyrektorowi Tymczakowi w celu wyjaśnienia i otrzymania odpowiedzi. 

Podobnie  radził rademu Piotrowi Stachowiakowi, który również zamierzał przyłączyć się do dyskusji w powyższym względzie. 

Radny Piotr Stachowiak zabrał jednak głos a nawiązując do tematyki bezrobocia stwierdził, że dziś już Rada nie powinna zajmować się tym tematem. Doświadczyliśmy już na tej sali       i niejednokrotnie rozmawiano na ten temat z Burmistrzem, a tak w ogóle kolega Przewodniczący Komisji Oświaty może powiedzieć jakie jest podejście młodzieży do nauki      i pracy.   Nie czują żadnego obowiązku a jedynie  są jednostki młodych ludzi, którzy chcą pracować. Generalnie młodzież nie chce pracować, po prostu jakieś krótkie i szybkie interesy chcieliby kręcić. Noszą kolczyki w uszach, nosach, brzuchach i nie wiadomo, gdzie jeszcze. W moim odczuciu bezrobocia nie ma, zakończył.

Pozwolę się nie zgodzić z tą opinią, oświadczył Przewodniczący Rady Miejskiej. To nie jest tak, że wszyscy młodzi ludzie mają „dwie lewe ręce”. Większa część młodzieży  na pewno chce pracować, bo takie wnioski wysnuwam z rozmów. Poza tym, tak jak w każdej dziedzinie i tutaj są pewne wynaturzenia, sytuacje, czy zjawiska, które  nie mogą rzutować na całość. W wypowiedzi przedmówcy jest częściowa racja, przyznał, na tyle, że są ludzie którzy nie są zainteresowani pracą ale nie można generalizować.  

Oświadczam, przerwał radny Stachowiak, że na swoim gospodarstwie potrzebuję  ludzi do pracy sezonowo i nie można ich dostać. Okazuje się, że sadownicy w tym roku nie mogli  pozyskać ludzi do pracy przy zrywaniu owoców, a mogła te prace wykonywać młodzież, która zarobiłaby sobie trochę pieniędzy. Musieli jeździć na odległość ponad 50 km, by tam poszukać rąk do pracy. 

Możliwe, że tak było przyznał Przewodniczący Rady. Niekiedy jest tak, że ludzie, którzy mają iść do pracy takiej czy innej nie  podejmują jej, bo im nie wystarczy na to, żeby dojechać. Załóżmy, że tak jest jak tutaj kolega radny skwitował. 

Czy są jeszcze jakieś zapytania, postawił pytanie  Przewodniczący. 

Wobec  nie podejmowania  dyskusji, Przewodniczący Rady uznał, że tematykę wyczerpano.

Przystąpił do kolejnego punktu obrad.

Informacja pisemna przedstawiona przez Powiatowy Urząd Pracy Filia w Wyrzysku na powyższy temat stanowi załącznik do protokołu nr 12.
11. Informacja Burmistrza Wyrzyska będącego przedstawicielem Gminy Wyrzysk         w Powiatowej Radzie Zatrudnienia w Pile.

Informację przedstawił Burmistrz Tadeusz Perliński. 

Mówca rozpoczął od zapewnienia, że postara się  w sposób bardzo krótki przedstawić problematykę, niemalże hasłowo. Jedynie, gdyby ktoś był zainteresowany szerszym potraktowaniem tematu, podał, że dysponuje i udostępni odpowiednie materiały.

Rada Zatrudnienia zajmuje się dwoma kategoriami spraw, tj. opiniowaniem                              i podejmowaniem uchwał.

Jakie uchwały podjęto ? 

Są one związane z zapisami w budżecie Powiatowego Urzędu Pracy, w tym m. innymi:          w sprawach przesunięcia środków funduszu pracy na aktywne formy przeciwdziałania bezrobociu. 

Co w tych formach się mieści ?

Są to staże, roboty interwencyjne, roboty publiczne i prace społecznie – użyteczne. Prowadzone są dyskusje nad potrzebami, wielkością środków, żeby zabezpieczyć to co nas interesuje. Nas jako samorządowców interesują roboty publiczne, żeby nie dokładać do interesu. Są one powiązane z faktem, że gmina zatrudnia pracowników przez okres np. kilku miesięcy, z tego przez 3 miesiące wynagrodzenie finansuje Urząd Pracy a przez 2 miesiące gmina. Rada zajmuje się również realizacją wydatków Funduszu Pracy łącznie z wydatkami Powiatowego Urzędu Pracy oraz limitem  tych środków i planem szkoleń grupowych. Dużo czasu zajęła Radzie Zatrudnienia sprawa analizy kierunków kształcenia w szkołach ponadgimnazjalnych. Nikomu przecież nie zależy na tym, aby produkować kolejnych bezrobotnych. Analizuje się rynek pracy pod tym kątem. Dzieje się rzecz bardzo niedobra dla naszego kraju, dodał. Wielu fachowców wyjeżdża i już dziś firmy nie mają ludzi do pracy, brakuje spawaczy, murarzy, itp. Jest to wynik pewnej polityki, kosztów, itp. Zajmowano się również kryterium przyznawania bezrobotnym różnych świadczeń i środków na podjęcie działalności gospodarczej, zwrot kosztów dojazdu, zakwaterowania, organizacji stażu, prac interwencyjnych i robót publicznych, refundacji kosztów wyposażenia stanowisk. Jest to cała gama problemów związana z finansowaniem Powiatowego Urzędu Pracy i jego jednostek. Dyskutowano również nad możliwością pozyskania środków z Europejskiego Funduszu Społecznego na wiele programów aktywujących bezrobotnych. Zainteresowanych tym zagadnieniem zapraszał do  korzystania ze stosownej literatury, którą dysponuje a każdy bezrobotny uzyska w zarówno w Urzędzie Pracy jak i w Gminnym Centrum Informacji informację  na wszystkie nurtujące pytania, zakończył Burmistrz.

Wobec nie rozwijania dyskusji w powyższy względzie Przewodniczący Rady przystąpił do kolejnego punktu obrad.

12. Informacja przedstawiciela  Gminy Wyrzysk działającego w Stowarzyszeniu Gmin     i Powiatów Nadnoteckich, w tym informacja w sprawie realizacji projektu unijnego p.n. „Ochrona wód zlewni rzeki Noteć” i finansowanego w ramach tego projektu II etapu kanalizacji Osieka n. Not.

Zanim Przewodniczący Rady Miejskiej oddał głos Burmistrzowi Tadeuszowi Perlińskiemu  poinformował, że również jest członkiem tegoż Stowarzyszenia jako przedstawiciel gminy Wyrzysk. Podkreślił, że informacja przekazana na tej sesji przez Wicemarszałka Józefa Lewandowskiego napawa pesymizmem.

Po czym oddał głos Burmistrzowi T. Perlińskiemu, który reprezentuje Gminę Wyrzysk na forum Stowarzyszenia. 

Nawiązując do wypowiedzi  przedmówcy Burmistrz orzekł, iż nie wie czy jest tak jak powiedział Wicemarszałek Lewandowski. Coś w tym prawdy jest, za chwilę dodał, bo przecież ma informację z „pierwszej ręki”. 

Czym się to Stowarzyszenie zajmuje ?

Liczy 23 członków, są to gminy, które nawiązały współpracę dla realizacji tego projektu. Na ich terenie zamieszkuje 276.000 ludzi. Dodatkowo do Stowarzyszenia wstąpiły takie gminy jak Wałcz, Krajenka, Gołańcz, Kcynia i Budzyń. Spotkania odbywają się w miarę potrzeb. Do tej pory odbyły się trzy zgromadzenia przedstawicieli. Niezależnie od tego odbywały się inne narady, seminaria  czy konferencje. W maju br. odbyło się w siedzibie Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska spotkanie z Zastępcą Dyrektora Departamentu w celu ustalenia dalszych działań związanych z tym problemem, tj. to co mówił Wicemarszałek Lewandowski, że stan realizacji stoi pod znakiem zapytania. Burmistrz przypominając istotne szczegóły, wymienił m. innymi ten, że całkowity koszt przedsięwzięcia będzie wynosił 190 mln zł, co jest równoważne 42 mln Euro. Liczba osób objętych projektem wynosi 180 tysięcy a program realizacji obejmuje okres do 2010 roku. To co mówił  Pan Marszałek program obejmuje budowę sieci kanalizacyjnej w 17 gminach o długości 517 km łącznie z siecią wodociągową, kanalizacją deszczową, budową jednej i modernizacją trzech oczyszczalni ścieków. Nie zaniedbywano także działań statutowych Stowarzyszenia. Ważnym elementem było nawiązanie ścisłej współpracy z Regionalną Izbą Obrachunkową w Poznaniu oraz beneficjentami środków z Funduszu Spójności. Jest to działanie daleko programowe, żeby jak najwięcej tych środków otrzymać. Kontynuowana jest współpraca z dotychczasowymi partnerami, m. innymi Związkiem Miast i Gmin Nadnoteckich w Nakle n. Not.                        z międzygminnym  niemieckim związkiem, czy Wyższą Szkołą Ochrony Środowiska                      w Bydgoszczy. Uruchomiono program bagrowania Noteci, po to żeby przywrócić żeglowność i  wykorzystać środki unijne. 

Na zakończenie Burmistrz poinformował, że dysponuje sprawozdaniem z działalności Stowarzyszenia za 2005 rok. W związku z tym,  jest gotów udostępnić ten dokument osobom zainteresowanym.

W nawiązanej dyskusji głos zabrał radny Józef Jasik. Prosił o informację nt. jak się przekłada  możliwość pozyskania środków finansowych na realizację II etapu budowy kanalizacji           w Osieku n. Not ? Czy jest szansa uzyskania środków stamtąd, czy też nie ma ?

Według posiadanych informacji są szanse, przyznał Burmistrz. Jesteśmy w super sytuacji, bo jako nieliczni mamy dokumentację, mamy pozwolenie na budowę. Natomiast jeżeli on upadnie, to co sugerował Pan Marszałek, to niewątpliwie skorzystam, a jest to nowe zadanie, z programów pomocowych, które otwierają się przed gminą. Obecność w tym Stowarzyszeniu daje minimalną ale bardzo korzystną możliwość dofinansowania, stąd jako gmina jesteśmy w tym związku. Nie znam sytuacji, że są jakieś przeszkody. Być może na następnym zgromadzeniu członków będzie taka informacja podana, o czym skrzętnie poinformuję Wysoką Radę zapewnił Burmistrz. Myślę, że ochrona środowiska leży w gestii zainteresowania Unii Europejskiej i środki pomocowe można bez problemu na to zadanie dostać. 

W związku z wyczerpaniem dyskusji, Przewodniczący Rady przystąpił do kolejnego punktu porządku sesji.

Pisemnie opracowana informacja w powyższym zakresie stanowi załącznik do protokołu 

nr 13.

13. Informacja  dot. realizacji zadań w zakresie upowszechniania kultury fizycznej i turystyki w gminie, perspektywy rozwoju bazy sportowej – realizacja zadań zleconych stowarzyszeniom.

Dyskusji w powyższym zakresie nie nawiązano.

Informację pisemną w powyższym zakresie załączono do protokołu pod pozycją nr 14.

14. Interpelacje i zapytania  radnych.

Przewodniczący Rady Miejskiej Roman Łuka oświadczył, że wyjątkowo chciałby skorzystać z pierwszeństwa, by zgłosić  kilka interpelacji, prosząc Burmistrza o pilną interwencję. Został do tego zobowiązany przez mieszkańców ulic: Pod Czubatką, Gołębiej i Ślusarskiej               w Wyrzysku,  a mianowicie apelował:

- o to, by zarówno Burmistrz jak i Rada Miejska wykazała zrozumienie dla problemu,             o którym już niejednokrotnie była mowa w tym gremium a dotyczył on uciążliwości, która jest wynikiem erozji gruntu każdorazowo po większych i intensywnych opadach. Problem uregulowania systemu odprowadzania wody opadowej w rejonie wym. wyżej ulic wymaga  szybkiego zadziałania, zwłaszcza  po ostatniej ulewie, która miała miejsce w piątek                18 sierpnia br.  Poinformował, że na skrzyżowaniu ul. Gołębiej z ul. 22 Stycznia do dziś zalega góra piachu, która spłynęła z wodą z wyżej położonych gruntów. 

Są  różne komentarze na ten temat, kto ma tę przeszkodę usunąć, m. innymi mówi się, że jest to obowiązek właściciela posesji przy ul. 22 Stycznia. Jeżeli innym mieszkańcom miasta potrafiliśmy pomóc,  to uważam, że i w tym przypadku również należy pomóc, wyraził opinię Przewodniczący Rady. 

W tych okolicznościach, apelował o uwzględnienie w  budżecie gminy  na 2007 rok środków finansowych  koniecznych w celu koniecznego uregulowania systemu odprowadzania wód deszczowych z ulic: Gołębia i Ślusarska oraz modernizację nawierzchni  ul. Gołębiej                   i  remont chodnika na ul. Parkowej   w Wyrzysku,

Ponadto wnioskował o skanalizowanie części posesji i budowę chodnika  na nieutwardzonym odcinku ul. Pod Czubatką. Zaznaczył, że pomija już kwestię zniwelowania nieprzyjemnego zapachu, ponieważ w tym celu podjęto już  działania. 

Kolejne sprawy dotyczyły:

· ul. Targowisko, przy Klubie Seniora o udrożnienie zapiaszczonej kanalizacji,

·  sprawy  wycięcia suchych drzew i gałęzi przy parkanie wzdłuż stadionu                      w Wyrzysku, 

· dokonania przeglądu pod kątem oceny stanu technicznego urządzeń w obiektach sportowo - rekreacyjnych  w gminie, zarówno rejestrowanych jak i nierejestrowanych. Mówca wymienił takie miejsca jak utwardzony teren pod kort tenisowy za budynkiem WTBS Sp. z o.o, który został wyposażony w urządzenia sportowe, obecnie  znajdujące się w stanie  uszkodzonym. Inne takie miejsca  znajdują się na stadionie      i przy stawie miejskim.  

Radna Teresa Pinkowska apelowała o pomoc gminy w usuwaniu skutków obfitej ulewy na ulicach: Przecznej, Jasnej, Szkolnej i Słowiańskiej w Osieku n. Not. i konsekwentne podjęcie działań w celu poprawy stanu ulic poprzez ich wyrównanie, skanalizowanie i utwardzenie nawierzchni, co wiąże się z zaplanowaniem  na ten cel niezbędnych środków finansowych     w planie wydatków budżetu gminy na 2007 rok.   

Radna dysponowała zdjęciami, wykonanymi po ostatniej ulewie, która narobiła wiele szkód   w postaci m. innymi  zalanych piwnic, powstałych wyrw w nawierzchniach ulic i zsuniętych  z wyższych partii terenów zwałów piachu na ul. Jasnej i Szkolnej. Były problemy z dojazdem karetki pogotowia do chorych ludzi. Radna podziękowała Burmistrzowi za szybką doraźną interwencję, która  była konieczna, aby tę sytuację poprawić i umożliwić przejazd. Apelowała, by podjęto działania na przyszłość, zabezpieczając ten teren przed konsekwencjami kolejnych tak intensywnych opadów.

Radny Pan Kazimierz Zieliński  skierował swój apel do Burmistrza i jak zaznaczył  po raz ostatni to robi, a problem dotyczył  wody. Wiem, dodał, że się wszystko robi, ale gorąco prosił o to, by nie stało się tak, że przepadną pieniądze. Władze się tam zmieniają, nie wiadomo co będzie i możemy stracić 300.000 zł. Skończmy to, apelował o ponaglenie            w sprawie zarezerwowanych środków finansowych na budowę sieci wodociągowej dla miejscowości popegeerowskich.

Jako mieszkaniec Glesna i kierownik jednego z gospodarstw Stadniny Koni Sp. z o.o             w Dobrzyniewie radny K. Zieliński zaprosił wszystkich do Glesna w najbliższą niedzielę na dożynki gminne.

Radny Pan Lech Ozimina wnioskował o:

· zobowiązanie administratora budynków do usunięcia zalegającego od ponad miesiąca gruzu na  ul. Grunwaldzkiej  po remoncie pieców, a także zobowiązanie go do właściwego nadzoru nad tym pracami, by w konsekwencji nie utrudniały  życia mieszkańcom osiedla   i innym użytkownikom dróg,

· wzmożenie patroli policyjnych w godzinach wieczornych, zwłaszcza w okolicy cmentarza w Wyrzysku. Radny stwierdził, iż był świadkiem satanistycznych praktyk, które  mają miejsce na miejscowym cmentarzu. Na grobie swoich rodziców stwierdził obecność pewnych elementów świadczących o działaniach satanistów i obserwował zachowania tej młodzieży, która tam się zebrała dość licznie. Myślałem, dodał radny, że ten problem ominie Wyrzysk lecz  niestety w tej sytuacji radził by na ten problem uczulić  Policję, która powinna zająć się tym problemem.

Przewodniczący Rady Miejskiej w kontekście powyższego problemu uznał, że należy  oficjalnie zgłosić organom ścigania ten przypadek, bo nie wystarczy tylko uczulać na problem. Myślę, wyraził nadzieję, że ta sprawa nie pozostanie bez dalszego toku.

Radny Pan Kazimierz Dróbka :

· w związku z  problemem obniżenia się jakości wody w czasie letnich upałów z ujęcia          w Polanowie apelował o rozważenie możliwości wybudowania  zbiornika, który byłby rezerwuarem wody pitnej dla Wyrzyska. Radny stwierdził, że zużycie wody w tym okresie wzrosło o 100 % a przez tydzień czasu miał wrażenie, że ta hydrofornia pracuje  już na granicy wytrzymałości. Ciśnienie wody na piętrze budynku było tak małe, że woda prawie nie leciała a jakość wody zdecydowanie się pogorszyła.

· określenie  dochodów z tytułu wpływów z mandatów nakładanych przez Straż Miejską na kierowców przekraczających prędkości stwierdzoną przy użyciu fotoradaru. Czy są  dochody z tego tytułu a jeżeli tak, czy  one zostaną ujęte                w najbliższych zmianach budżetowych ?

Radny Pan Leonard Borowczyk  poinformował, że Przewodniczący Rady Miejskiej wyprzedził problem, zgłaszając swój wniosek w sprawie stanu technicznego obiektów sportowych. Przyznał, że jest to potencjalne niebezpieczeństwo i  wyraził przekonanie, że odpowiednie służby takiego przeglądu dokonają. Nie rozwijając tematyki zakończył na stwierdzeniu, że chodzi  przede wszystkim o zużycie tych urządzeń, które w pewnym momencie mogą stanowić zagrożenie.

Kolejne sprawy, to:

· przystąpienie do działania na rzecz poprawy bezpieczeństwa na osiedlu przy             ul. Kwiatowej w Wyrzysku, w tym wzmożenie patroli policyjnych, czy straży miejskiej zwłaszcza w godzinach  wieczornych w związku z lekceważeniem przez młodocianych kierowców Prawa o ruchu drogowym i wszelkich znaków ograniczających prędkość na drogach osiedlowych. Młodzież tam urządza sobie wyścigi na różnego rodzaju pojazdach, nie przestrzegając żadnych ograniczeń prędkości, które tam obowiązują. Czy jest szansa, by zminimalizować to niebezpieczeństwo potencjalnie zagrażające zarówno tym młodocianym kierowcom jak i mieszkańcom osiedla, pytał radny. 

· na prośbę mieszkańców prosił o  wyjaśnienie w sposób pisemny kwestii w sprawie  uchwalenia planu zagospodarowania przestrzennego dla m. Wyrzyska: czy plan zagospodarowania przestrzennego Wyrzyska może być przyjmowany w ratach, czy też należy poczekać do pełnego przygotowania  i przyjęcia przez Radę ?

Radny Pan Piotr Stachowiak  w związku z zakończeniem kadencji apelował o przygotowanie  niezbędnych materiałów w celu sporządzenia sprawozdania podsumowującego kadencję,      w tym również w zakresie wykonanych i niewykonanych zadań inwestycyjnych                       i remontowych. Prosił Burmistrz, by pomocy w  tej sprawie udzieli pracownicy Urzędu Miejskiego. Radny proponował, by do tych prac przystąpić już we wrześniu br.

Radny Pan Józef Jasik na  wstępie oznajmił, że poruszy trzy sprawy związane z wodą i jedną trochę luźniejszą. Wracając do sprawy wody, poparł  wniosek przedmówcy radnego Kazimierza Dróbki w sprawie pogarszania się jakości i spadku ciśnienia wody  z ujęcia  wodociągowego w Polanowie. Dodał do tej informacji jeszcze taki fakt, że problem wody        z tego ujęcia wystąpił już dużo wcześniej  zanim  nadeszły letnie upały. Pogorszenie ciśnienia i stanu jakościowego wody nastąpiło już jesienią ubiegłego roku i ten problem cyklicznie się nasila. W związku z tym, przyczyn  tego stanu rzeczy radził szukać dogłębniej.

Następnie:

· wnioskował o podjęcie działań w sprawie naprawy uszkodzonej  kanalizacji deszczowej na Al. Rydzyńskich (dwie studzienki za ostatnią posesją i pewien odcinek sieci). Zaniedbanie tej sprawy może skutkować  obsunięciem się skarpy, na której znajdują się urządzenia  infrastruktury technicznej należącej do Spółdzielni Mieszkaniowej   w Wyrzysku.

· pogarsza się jakość wody z ujęcia wodociągowego przy POM-ie w Wyrzysku. Istnieje realna obawa, że po podłączeniu do tego ujęcia  większej liczby miejscowości, w tym         m. innymi Glesna i miejscowości przyległych, a więc przy  zwiększonej eksploatacji hydroforni ten stan  ulegnie dalszemu pogorszeniu. Istniałaby zatem potrzeba rozbudowy lub modernizacji  tej hydroforni w zakresie uzdatniania wody. Czy takie zamierzenia są planowane, jeśli tak, to w jakim terminie ?

· w czyim użytkowaniu  znajduje się zakupione niedawno urządzenie, które nazywano rębakiem ?

Radny  Pan Edward Gaczkowski  poinformował, że chciałby zająć się tematem miejscowości Żelazno. W związku z tym wnioskował o:

· zobowiązanie właściciela lub użytkownika do uporządkowania terenu, m. innymi zniszczenia chwastów przy zbiorniku p. pożarowym w Żelaźnie. Zarośnięty chwastami teren szpeci całe środowisko, stwarza zagrożenie i utrudnia dostęp do stawu.

· doprowadzenie do odtworzenia rowu odprowadzającego wody opadowe przy             ul. Leśnej w Osieku n. Not. (za obiektem „Ceramiki”) w związku z samowolnym zasypaniem tego cieku wodnego  w przeszłości przez jednego z mieszkańców Osieka. Radny dodał, że rów ten musiał być kiedyś odtworzony na koszt gminy Wyrzysk ze względu na duży spływ wody, powodując zalewanie i podtapiania posesji. Obecnie został on zasypany na odc. 70 mb, co może być przyczyną kłopotów w przypadku gwałtownych opadów jakie miały niedawno miejsce a z ich skutkami musieli borykać się mieszkańcy Wyrzyska i Osieka. 

Radny Pan Zbigniew Piotrowski wnioskował o zobowiązanie Zakładu Energetycznego do przeprowadzenia przeglądu słupów energetycznych w Osieku n. Not.( Osiedle Ceramiczne). Radny wskazał  na usterki, polegające na tym, że zarówno bezpieczniki jak i przewody elektryczne nie są dostatecznie  zabezpieczone. Stan ten może stać się przyczyną nieszczęśliwego wypadku.

Kolejny problem dotyczył pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Wyrzysku – czy Komisja przedstawiła protokoły z kontroli, które przeprowadziła ?

Radny Celestyn Fonrath  przypomniał o obowiązku udzielenia odpowiedzi przez Ref. Inwestycji, Budownictwa, Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Urzędu Miejskiego                  w Wyrzysku mieszkańcowi  ul. Staszica w Osieku, który wnioskował o usunięcie usterki                 w kanalizacji sanitarnej. Opisana usterka była powodem  wydostawania się nieczystości na zewnątrz każdorazowo po opadach.

Ponadto wnioskował o:

· przebudowanie muldy na ul. XX – lecia  przed skrzyżowaniem z ul. Ceramiczną         w Osieku n. Not., co spowoduje swobodny odpływ  z jezdni wody opadowej do kratki ściekowej. Dodał, że dotychczasowe działania ograniczyły się tylko do przeprowadzenia wizji lokalnej i złożenia obietnic, że będzie to zrobione,

· zarezerwowanie środków finansowych w budżecie na 2007 r. z przeznaczeniem  na budowę chodnika na ul. Leśnej i budowę muld na ul. Jasnej i Ceramicznej w Osieku     n. Not.  Czy w budżecie gminy znajdują się jeszcze środki finansowe w kwocie 10.000 zł  z przeznaczeniem na wykonanie dokumentacji w celu budowy chodnika, o którym mowa, które wpłynęły z firmy telekomunikacyjnej w związku z budową wieży telefonii komórkowej przy ul. Leśnej w Osieku n. Not.? Radny przypomniał, że zgodnie z zapewnieniem Starosty Pilskiego w roku przyszłym  prowadzone będą prace modernizacyjne na wym. wyżej ulicy i dobrze by było, aby ten chodnik również został przy tej okazji  wykonany,

· na skrzyżowaniu ul. Dworcowej z ul. Staszica zostało wykonane przyłącze wodociągowe, z którego wybija woda. Problem ten zgłoszono do Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji  Sp. z o.o w Wyrzysku lecz  jak dotąd nikt się tym problemem nie zainteresował. 

Nawiązując do  tematyki poruszanej przez przedmówcę radnego Zbigniewa Piotrowskiego stwierdził, że nie można przejść do porządku dziennego nad sprawą, która dotyczy  Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Wyrzysku. 

Ja to wiedziałem od początku tej kadencji, stwierdził. Z radnym Piotrowskim przygotowaliśmy działania, aby temu zapobiec lecz nie przyjęto zgłoszonej przez nas poprawki do Statutu Gminy Wyrzysk, która wyraźnie określała, że upoważnienia do kontroli każdorazowo podpisuje Przewodniczący Rady. To, że upoważnienia te podpisuje sobie Przewodniczący Komisji  Rewizyjnej jest ewenementem na skalę krajową. Nigdzie tego nie ma, bo pytałem w wielu urzędach. W świetle powyższego, radny prosił Przewodniczącego Rady i Burmistrza o sporządzenie wykazu pobranych pieniędzy przez Komisję Rewizyjną oraz apelował, by nie przyjmować  jakichkolwiek protokołów, które mogą być antydatowane. Powiadomić należy kierowników tych placówek, które były niby kontrolowane, aby nie podpisywali „podrzucanych” im protokołów. Uważał, że nie wystarczy załatwienie sprawy wewnątrz, z tym należy wyjść na zewnątrz. Zachodzi podejrzenie o działanie Komisji na szkodę podatników, oświadczył.

Prawo musi być podstawą wszelkich działań, szczególnie tych ludzi, którym zaufali wyborcy. Nie może być tak jak tu, że jest prawo „Kalego” - „Jak Kali  ukraść krowę, to dobrze a jak Kalemu to źle”, zakończył.

Przewodniczący Rady Miejskiej nawiązując do pytania radnego Z. Piotrowskiego oświadczył, że w tej chwili nie jest w stanie udzielić konkretnej odpowiedzi lecz  obiecał, że przygotuje ją na piśmie i w najbliższym czasie kolega radny otrzyma.

W kontekście wypowiedzi radnego C. Fonratha stwierdził, że  tak jednoznacznych określeń by nie używał. Przyznał, że nie ulega wątpliwości, że sprawę należy wyjaśnić.

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Wełniak  podniósł sprawę oznakowania poziomego na ulicach Wyrzyska. Podkreślił, że niedawno zakończyły się prace, które służyły temu celowi. Zapomniano jednak, jak stwierdził radny, o wytyczeniu i namalowaniu znaków poziomych   w bardzo newralgicznym miejscu jakim jest rozjazd u zbiegu ulic Staszica            i Bydgoskiej  w Wyrzysku. W przeszłości była na tym skrzyżowaniu namalowana linia ciągła. Obecnie nie ma tam żadnego oznakowania i często kierowcy nie wiedzą jak się zachować.    W związku z tym apelował, by naprawiono to niedopatrzenie.

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Stefan Rymer przypomniał, że swego czasu był problem odwodnienia ul. Kościuszki w Wyrzysku, obecnie podczas ostatnich opadów okazało się, że to co zostało zrobione spełnia swoją rolę może nie w  takim stopniu jak oczekiwano, ale  nie ma już zastoin wody w miejscach gdzie zwykle były, tj. u wylotu ulic Kościuszki         i Pocztowej. Za to co zrobiono podziękował Burmistrzowi i aby dokończyć to co pozostało do wykonania  wnioskował o wymianę  zniszczonych płytek chodnikowych i  trelinki na            ul. Kościuszki  u zbiegu   z ul. Pocztową w Wyrzysku ( ok. 3 m2).

Ponadto podziękował Burmistrzowi za działania w wyniku których załączono oświetlenie na odcinku ul. Bydgoskiej od CPN do Sądu. 

W związku z rozpoczynającym się nowym rokiem szkolnym i wzmożonym w związku z tym ruchem pieszym wnioskował o wycięcie krzewów przy przejściu dla pieszych w pobliżu CPN w Wyrzysku.  Krzewy w tym miejscu znacznie utrudniają widoczność zarówno pieszym jak i kierowcom. Jest to przejście bardzo uczęszczane szczególnie przez dzieci i młodzież szkolną. 

Kolejna rzecz dotyczyła parkowania pojazdów w Wyrzysku. 

W związku z tym, apelował  by funkcjonariusze Straży Miejskiej  baczniej zwracali uwagę na kierowców, którzy parkują samochody na trawnikach i  egzekwowali zakaz parkowania         w tych miejscach.

Wiceprzewodniczący Rady podziękował  Burmistrzowi za szybką pomoc w zorganizowaniu transportu żywności z Klubu Seniora, który był zalany w wyniku ulewy, która miała miejsce w piątek. Zdecydowana postawa Burmistrza  spowodowała, że  wywieziono część zmagazynowanej tam żywności w inne bezpieczne miejsce. W ten sposób udało się  część tej żywności uratować.

Ostatnia sprawa poruszana przez Wiceprzewodniczącego wiązała się z podjętą w dniu           27 kwietnia 2006 r. przez Radę Miejską uchwałą w sprawie Regulaminu utrzymania czystości i porządku w gminie Wyrzysk. Jest to prawo miejscowe podlegające ogłoszeniu w Dzienniku Urzędowym Woj. Wielkopolskiego, co nastąpiło w dniu 7 czerwca 2006 r. Prawo to weszło    w życie 14 dni po ogłoszeniu i jak oświadczył radny, w pełni posiada moc obowiązującą. Dodał, że w momencie podejmowania tej uchwały miał pewne wątpliwości, co do realizacji tej uchwały   w zakresie  rozdz. 7. Zapewniano jednak wtedy, że jak tylko uchwała wejdzie    w życie, zostaną w pierwszej kolejności podjęte działania propagandowe, co do konieczności przestrzegania tejże uchwały i ewentualnych skutków jej nieprzestrzegania i stąd prośba radnego, aby przypomnieć mieszkańcom jakie na nich ciążą obowiązki, a dalej udzielić tej pomocy, która wtedy była deklarowana. W związku z tym, apelował, by wszcząć procedurę   w zakresie realizacji przedmiotowej uchwały.

Radna Teresa Pinkowska uzupełniając wcześniejszą wypowiedź dodała, że w wyniku złożonej interpelacji otrzymała odpowiedź, że  wybudowana mulda na ul. XX-lecia 9 zostanie obniżona. Tymczasem tak się nie stało jak wcześniej zapewniano.  Pozostał nadal nie rozwiązany problem z odprowadzaniem wody opadowej na wym. ulicy (poruszające się tam pojazdy  rozbryzgują błoto, które zatrzymuje się na elewacji  przyległego do ulicy budynku   Państwa Wtorkowskich). 

Nawiązując do podobnej sytuacji, która ma miejsce na ul. Staszica z ubolewaniem poinformowała o braku reakcji ze strony Urzędu Miejskiego w Wyrzysku na pisma  niektórych mieszkańców Osieka n. Not. ( np. p. Serafin,  L.Tomkutonis), którzy zwracali się do Urzędu ponad 2 lata temu w  sprawach dróg.

Ponadto apelowała o wzmożenie patroli policyjnych przy lokalu „Pokusa” w Osieku n. Not. Tam młodzież w nocy  o godz. 100 hałasuje uruchamiając  samochody, pali gumę itp. Zakłócanie ciszy nocnej przeszkadza mieszkańcom, którzy skarżą się i proszą o interwencję.

Radny Lech Ozimina podziękował  koledze radnemu S. Rymerowi za zwróconą uwagę na problem parkowania samochodów na chodniku przy ul. Grunwaldzkiej.  Dodał, że  na sesji    w maju br. osobiście  poruszał również ten problem. Stwierdził, że nic w tym zakresie  się nie poprawiło, ponieważ kierowcy  dalej parkują swoje samochody na chodnikach, nie zważając na to, że są to nowo wybudowane nawierzchnie, które w ten sposób dewastują. 

Apelował, by zwracać uwagę na te praktyki i oduczyć kierowców parkowania na chodnikach. Po pierwsze, jest to  problem wolnego miejsca dla pieszych, a po drugie dewastuje się  ich nawierzchnię, bo nie jest ona  przystosowana do tego rodzaju funkcji. Stąd apelował do  służb porządkowych  o wyegzekwowanie zakazu parkowania na chodnikach, zgodnie z kodeksem drogowym. Uważał, że czas by zakończyć  etap perswazji.

15. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania

Odpowiedzi udzielił Burmistrz Wyrzyska Tadeusz Perliński. 

Rozpoczął od problematyki podnoszonej przez Przewodniczącego Rady Miejskiej R. Łuki, tj.  skutków ulewy dla mieszkańców Wyrzyska i Osieka n. Not. Stwierdził, że wielu ludzi do tego problemu podeszło bardzo sympatycznie tak, żeby sobie pomóc. Niektórzy  natomiast stali i przypatrywali się temu co się dzieje. Odnośnie tych wszystkich uchybień, to już sugerowałem Wysokiej Radzie, że jeżeli ktoś będzie przeciwny, to proszę powiedzieć. Ja nie mam pieniędzy na to, w związku z powyższym podejmę naprawę, bo tutaj nie można czekać na  zasadzie gradacji ważności. To jest niewątpliwie kolektor, to są 3 m do szkoły i te inne historie. Ja wybiorę i będę wnioskował w zmianach budżetowych, że na to działanie podjęte na zasadzie priorytetu, to nie będzie wszystko, bo w budżecie brak na to pieniędzy.  Kierownik Michalec zapewniał, że z tych pieniędzy na ochronę środowiska będzie można opracować dokumentację, jest to rząd 10 – 15 tys. zł. Jak będzie dokumentacja, to wspólnie     z Zarządem Wojewódzkim, o czym tutaj wspominał Marszałek Lewandowski, żeby oni przejęli tę wodę. Czy to będzie powierzchniowe utwardzenie, czy to będzie kolektor, ma to określić projektant i w tym momencie w przyszłym roku w budżecie będzie trzeba to ująć. 

W kwestii zapachów, z jednej strony rozumiem, że ogromna aktywność, która się wzięła jakby ostatnio, nie wiem czy to jest związane z wyborami ? 

Chciano aby wszystko  było zrobione ale nie da się wszystkiego zrobić. Zgadzam się               z Przewodniczącym, że jest to najstarsza ulica. Oni mnie gwałcą o wiele rzeczy, ponieważ chodzą w błocie. Powiedziałem na tym zebraniu ogólnym, ja się nie boję spotkań żadnych, że co mają mówić mieszkańcy wsi, też chodzą w błocie. Ten chodnik jakby zobaczymy              w przyszłym budżecie uda się może wprowadzić. Oczywiście niektóre rzeczy nie wymagają środków finansowych, to od ręki wręcz załatwiłem. Co do tego chodnika na rogu ? Burmistrz ma obowiązek przestrzegać prawa. Nie będę łamał i nie będę czyścił za kogoś. Obowiązek usunięcia ziemi, czegokolwiek spoczywa na właścicielu posesji, przy której jest chodnik i to, że firma „Rywex” komuś zrobiła to mnie nie obchodzi. Jeżeli on w sposób agresywny podszedł do wykonawcy, to wykonawca powiedział: przepraszam bardzo jest ustawa, która jednoznacznie mówi  kto ma to robić. 

Pan Radca to potwierdził. 

Ten Pan napisał dzisiaj pismo, że ludzie łamią nogi i kazałem Straży Miejskiej odwrotnie wyegzekwować odgarnięcie piasku z chodnika na jezdnię, a to musi usunąć firma. Tak jest    w przepisach. Nie będę robił wyłomu, Panie Przewodniczący podkreślił Burmistrz. Gmina nie ma obowiązku. Mówi się jednoznacznie,  wszelkie zanieczyszczenia leżą po stronie właściciela i nie będę robił wyłomu, bo będzie bałagan totalny. Jak egzekwuję od innych, on ma obowiązek sprzątnąć. Wiem od firmy, że on zachował się bardzo agresywnie i firma być może komuś tam zrobiła a jemu nie sprzątnęła i nie sprzątnie. Ja nie będę mu kazał sprzątnąć, bo to  jest zadanie,  za które bym musiał dodatkowo zapłacić. Ten Pan ma polecenie od Straży odwrotne usunięcie piasku, bo tak mówi przepis a ja mam obowiązek przestrzegać.

Ja bym chciał, żeby nasze działania tak radykalne i tak stanowcze były zawsze,   a chcę przypomnieć, że nie były one takie dotychczas,  w powyższym kontekście stwierdził Przewodniczący Rady Roman Łuka.   Przypomniał sprawy podnoszone przez radnych:          S. Rymera, L. Oziminę. Mnie nie chodzi o to, że ktoś z kimś się pokłócił, mnie to nie interesuje. Wtedy, kiedy wymagała sprawa podjęcia natychmiastowych działań, to należało to zrobić i w tym momencie wyróżnianie kogoś nie było na miejscu. Fakt jest faktem i wpływa on ujemnie na działanie nas wszystkich.

Nie zgadzam się, polemizował Burmistrz. Każdy ma obowiązek zgodnie z prawem postępować. Jeżeli tutaj zapis mówi jednoznacznie jakie obowiązki i zadania ciążą  na właścicielu nieruchomości, to ja tego nie będę zmieniał. Oczywiście było różnie, stąd Straż Miejska ma działać równą i jedną miarą. Obowiązek należy do właściciela posesji i tak będzie zawsze. Czynimy rozpoznanie, co do przyczyn erozji tej ziemi, czy ja mam prawo wyegzekwować od właściciela takich upraw, które nie spowodują erozji ziemi. Chciałem kupić to pole od właściciela, by zasadzić tam las. Ta zlewnia wyłaby wytłumiona.

Nawiązując do dalszych spraw, przyznał rację Przewodniczącemu. Wycięcie drzew i przegląd placów zabaw jak najbardziej, to co jest po naszej stronie, to zrobimy przyznał.  

Szanuję mieszkańców wszystkich w naszej gminie. Te zapachy, oczywiście jest firma wrocławska, Politechnika Wrocławska, która zajmuje się usuwaniem skutków. Środki finansowe na operat w wys. 5 tys. zł wygenerujemy, po to żeby pokazali co zrobić, żeby pomóc tym mieszkańcom. Mieszkańcy też zachowują się dość dziwnie, bo pisanie skarg do Powiatowego Inspektora Ochrony Środowiska. Oczywiście przyjechał pan inspektor i nie stwierdził żadnych zapachów. Te zapachy są przy niskim ciśnieniu, to kanalizacja też śmierdzi. Nie neguję, żeby im pomóc, tylko nastąpiło takie daleko idące działanie żeby  tutaj jak najwięcej uzyskać a przecież budżet nie pozwala wszystkich rzeczy dokonać, bo mamy całą gminę. To co będzie można Panie Przewodniczący, to zrobimy. 

W kontekście problemów, które przedstawił  Radna T. Pinkowska Burmistrz stwierdził, że to jest to, co występuje również  w Wyrzysku, czy w innych miejscowościach. Pani radna zrobiła piękne zdjęcia, ja tego nie neguję, bo radny zwraca uwagę i dobrze, że widzimy te uchybienia. Na dziś nie rozwiążemy tego problemu, bo trzeba byłoby utwardzić to i to jest wszystko a budżet jest taki jaki jest.  Natomiast  kwestia  udzielenia odpowiedzi, jestem po stronie  Pana Serafina i Tomkutonisa. Panie Kierowniku ja zawsze prosiłem, żeby pilnować odpowiedzi. Nie może tak być, żeby nie dostali odpowiedzi  i proszę, żeby ta sytuacja więcej się nie powtórzyła. 

W sprawach podnoszonych przez Radnego L. Oziminę Burmistrz  zapewnił, że przypomni zarządcy nieruchomości o obowiązkach. Jestem zdumiony, przyznał, i jestem po Pana stronie, gdy chodzi o  te praktyki na cmentarzu. Nie jest ważne  czyj to jest grób, to  jest nie do pomyślenia i nie do przyjęcia i będę to zwalczał z całą mocą i skutecznością. 

Panie Komendancie, nie może tak być, żeby Straż nie była w różnych porach na cmentarzu, gdy  ma dyżur po południu.  Nie omieszkam również z tą sprawą zapoznać Policji. Jest to wyjątkowa podłość i użyję wszelkiej mocy jaką dysponuje Burmistrz, żeby zrobić z tym porządek. 

Radnemu Jasikowi Burmistrz odpowiedział, że przedstawi problem wody Prezesowi PWiK Sp. z o.o  w Wyrzysku. Kolektor - jest taka potrzeba, bo w myśl zasady małe uchybienie, to mały wkład. Zostawianie tego, to dalsza erozja i to są duże pieniądze i myślę, że w pierwszej kolejności skieruję środki na to, żeby to poprawić. W sprawie uzdatniania, również zwrócę się do Prezesa, bo przecież jest spółka a jeżeli ja mam rozwiązywać za nich problemy, to oni nie są potrzebni. Natomiast rębak znajduje się w gestii WTBS Sp. z o.o  Jeżeli jest inaczej, to proszę o informację.

Radny Stachowiak, oczywiście, że tak. Myślę, że ta Rada Miejska ma naprawdę co pokazać, bo to się zapomina o wielu rzeczach. Zrobiliśmy kawał dobrej roboty i  nie musimy się wstydzić, ani Wysoka Rada, ani moja skromna osoba. Jeżeli prześledzimy te 4 lata, to mamy osiągnięcia wszyscy. Ja ich sobie nie przypisuję, jest to kolektywne działanie i Państwo możecie z „twarzą patrzeć wysoko podniesioną”.

Ten przegląd, o którym mówił Radny Borowczyk zostanie zrobiony, co złe wyrzucimy. Z tym bezpieczeństwem jest tak, że jak się pojawi Straż Miejska, to od razu nikogo nie ma, co nie znaczy żeby nie kontrolować. 

Plan zagospodarowania na raty, czy pełny ? 

Według mojej wiedzy, to tylko pełny. Jeżeli Kierownik ma informacje, że może być na raty, to proszę uzupełnić informację.

Sprawa, o której mówił Radny Dróbka, sprawa się jakby powiela. 

Fotoradar ? 

Będę chciał wystąpić na przyszłej sesji, bo tak na dziś mamy plan wpływów  600 tys. zł wykonany. Ja nie mogę zwiększyć działania bez Wysokiej Rady, bo to są większe koszty. Myślę, że warto, w kontekście potrzeb dofinansować to zadanie dodatkowo z tych pieniędzy, które wpłyną. 

Radny E. Gaczkowski – sprawdzę kto jest właścicielem, czy kto użytkuje żeby te chwasty zniszczyć. Jest to sprawa właściciela i to nie podlega dyskusji. Natomiast sprawa rowu wcale nie jest taka prosta. Z tego co wiadomo, to „Ceramika” sprzedała grunt właścicielowi               i zamian za to otrzymał gdzieś tam więcej, żeby on tego nie zasypywał. Czy są na to dokumenty ?  Trzeba to sprawdzić i jest to dość kłopotliwa sprawa. Tak nie może być, że ktoś sobie ten rów samowolnie zasypie. 

Radnemu Piotrowskiemu  w sprawie  kontroli energetycznej. Trzeba to sprawdzić, uznał Burmistrz.  

Odpowiadając radnemu C. Fonrathowi  – w sprawie  przyłącza zwrócę się do Kierownika Michalca i to wyjaśnimy i dziś nie odpowiem w tej sprawie. Sprawa muldy na ul. XX- lecia. Nie wiem, czy trzeba zmniejszyć muldę ? To zrobimy, bo to nie wymaga praktycznie żadnych nakładów. 

Kolejna sprawa, środki finansowe na dokumentację, w tej sprawie  poinformuje Skarbnik Gminy. Jak pamiętam, z tego masztu było 10.000 zł. Jakąś dokumentację opracowaliśmy, więc tam już takiej kwoty nie ma. 

Muldy na ul. Jasnej i Ceramicznej w przyszłym budżecie  nie ma przeszkody, żeby tę sprawę umieścić  w ramach remontu dróg, zapewnił Burmistrz. 

Z tą wodą, nie podjęto działania, tak też nie może być. Jeżeli o czymś mówimy, to nie po to, żeby sobie o czymś pogadać, tylko po to, żeby  była realizacja tego zadania.

Myślę, że Kierownik  sobie to wszystko zanotował, tak jak Straż Miejska i do tego się odwrotnie odniesie. 

Co do spraw związanych z Radą Miejską,  Burmistrz uznał, że ta sprawa nie mieści się           w  Jego kompetencji. 

Przyznał rację Radnemu Wełniakowi, że te znaki  powinny być na jezdni malowane. Niech one pokazują jak jechać.

Burmistrz zapewniał radnego S. Rymera, że zostaną poprawione te miejsca gdzie jest zniszczona trelinka i płytki. Niech ten teren dobrze osiądzie, żeby to jakoś wyglądało. Jestem po Pana stronie, poparł. 

Światło -  o 3 tygodnie za długo, stwierdził Burmistrz.  Państwo jak do mnie występujecie, to ja odwrotnie działam, podejmuję jakieś decyzje. Interweniowano w tej sprawie kilkakrotnie     i cieszę się, że wreszcie  podłączono to światło. Często wychodzi na to, że my musimy prosić, pisać i czasami dość drastycznie to wychodzi i dość ostro, bo skoro rozmawiamy o rzeczach publicznych i ważnych to ten ktoś powinien to zrobić  a nie, że to ślimaczy się bardzo długo.

Przycięcie krzewów, jest to sprawa oczywista uznał Burmistrz. 

Straż Miejska - myślę, powiedział,  że Komendant wszystko spisał i o tym mówiłem, żeby zwracać uwagę. Nie zależy mi na popularności i dlatego Burmistrz nie będzie chował głowy w piasek. Jeżeli ktoś uzna, że takie działanie jest niewłaściwe, jestem po Państwa stronie, nie patrzę na to, że jest to czas wyborczy. Ma być porządek i bezwzględnie będę tego egzekwował. Proszę z tymi samochodami bezwzględnie egzekwować, jeżeli było już pouczenie, to oczywiście mandat. 

Sprawa Klubu na szczęście jest zupełnie dobra, gdy chodzi o to zalanie, dlatego, że przedtem zrobiono dobrą rzecz, przyklejono dobrym klejem gumolit, że woda nie weszła pod wykładzinę. Pomieszczenia te zostały  przez  Panią Wojtkowiak ubezpieczone.  Dostaniemy wykładzinę i położymy na to, nie musimy zrywać, bo to jest dobrze przyklejone. 

 Bardzo się cieszę  za tę  sugestię radnego Rymera o tym prawie miejscowym, radny ma rację, podejmiemy takie działania o jakich mówił, zakończył.  

Jest jedna rzecz – jeżeli czegoś nie robimy, to ja powtarzam wszędzie, to nie że ja nie chcę. Naprawdę mam określone możliwości finansowe, oświadczył Burmistrz. W ramach tych możliwości, te priorytety, tutaj ta powódź i będę chciał tutaj te najważniejsze rzeczy, żeby ograniczać też wydatki, bo ja nie chcę się   „rozbujać” i wszystko zrobić, bo w końcu powiedziecie - „skąd pan wziął pieniądze ?” Te niezbędne rzeczy zrealizuję po to, żeby ograniczyć wielkość szkód, żeby udostępnić mieszkańcom przejście i żeby nie było takiej historii jakie ta woda spowodowała. 

Jeszcze ten plan kierowniku, czy możemy dzielić ?

Uzupełniając wypowiedź Burmistrza, Skarbnik Małgorzata Martin – Mucha  poinformowała, że z  kwoty darowizny 10.000 zł, którą gmina otrzymała w 2003 r.  wydatkowano  kwotę 4.180 zł na sporządzenie dokumentacji. Pozostało 5.820 zł, którą proponuje się zapisać          w budżecie na 2007 r. 

16. Wystąpienia sołtysów i przewodniczących zarządów osiedli.

Wobec nie nawiązania dyskusji, Przewodniczący Rady przystąpił do kolejnego punktu obrad.

17. Wolne głosy i wnioski

Przewodniczący Rady Miejskiej  prosił o dalsze wyjaśnienie sprawy  dotyczącej  placu zabaw – czy dobrze zrozumiałam, że te urządzenia na placu zabaw natychmiast zostaną usunięte, itp. Chciałbym nieskromnie przypomnieć, że Burmistrz obiecał, że w najbliższym czasie nastąpi  jakaś renowacja... Dziękuję bardzo.

Kolejne  pytanie Przewodniczącego było skierowane do Radcy prawnego. Brzmienie tego pytania  nie zostało zarejestrowane na taśmie magnetofonowej (koniec strony na kasecie).

 Przewodniczący Rady podał przykład: chodnik do sprzątania przy drodze wojewódzkiej, przylegający do posesji kolegi Stefana Rymera zostanie zanieczyszczony  śmieciami, czy też jakimś piaskiem, który spłynie z drogi gminnej. Czy musi on być  sprzątnięty przez Pana Rymera, czy przez tego, który zanieczyścił ?

Radca Prawny  Ireneusz Subczyński stwierdził, że przepis tego nie rozróżnia. Podobne sytuacje zdarzają się zimą, kiedy te opady nie zawsze się rozkładają równo na każdym chodniku. W zależności od tego, kto ma jaką nieruchomość, przy jakim chodniku położoną. Ustawodawca nie rozróżnia takiego przypadku, gdzie ktoś w związku z położeniem swojej nieruchomości akurat w takim miejscu ma dwa razy więcej pracy niż ta osoba, przed której posesją  jest chodnik o większym pochyleniu, gdzie te zanieczyszczenia samoistnie spłyną.    U niektórych  te zanieczyszczania  gromadzą się wręcz na ścianie frontowej albo gdzie  ten chodnik jest np. szeroki do 3 m, a u innych np. tylko ma szerokość 0,50 m i nie ma różnic.

Jeżeli  np. zostanie  naniesione 10 – 15 ton, to ten właściciel musi to usunąć, zgarnąć na jezdnię 15 ton – zapytał Przewodniczący Rady.

Ustawodawca nie rozróżnia, potwierdził Radca Prawny. Jest też problem związany z tym co rozumiemy przez „chodnik położony przy jezdni”, bo są takie sytuacje, gdzie jest chodnik, jest  0,5 m trawy, czy klombu gminnego a dalej chodnik i ten chodnik nie przylega do jezdni tylko do klombu i tu już jest możliwość uwolnienia się od odpowiedzialności sprzątania. Jest to znowu jakaś kwestia sporna ale jakaś możliwość uwolnienia się od obowiązku.

Kolejny przykład podany przez Przewodniczącego Rady: czyli  jak gmina nie wywiozła na czas zalegających śmieci, przyszła ulewa i spłukało te śmieci na chodnik, to ten właściciel, który mieszka przy tej ulicy ma obowiązek śmieci sprzątnąć ?

Teraz występuje sprzeczność interesów, oświadczył Radca. Jeżeli  gmina przyczynia się do powstania szkody, to można ten obowiązek wykonać, próbując obciążyć odpowiedzialnością gminę. Gmina się będzie broniła, bo stwierdzi, że nie przyczyniła się do tego. Więc jest to wtedy jakiś tam spór, który rozstrzygają właściwe organy i gmina tego nie rozstrzygnie.

Radny Edward Gaczkowski  podziękował Burmistrzowi za pochwalenie strażaków za ich działania w czasie tej nawałnicy w piątek. Od tego jesteśmy i do tego są nasze powołania, dodał. Poinformował, że chciałby zająć chwilę czasu na przedstawienie sytuacji pożarowej               w okresie żniw na terenie  gminy Wyrzysk, i tak: oświadczył, że zagrożenie pożarowe            w czasie żniw w porównaniu z rokiem ubiegłym było wyższe. Było to spowodowane warunkami atmosferycznymi, ponieważ takich upałów jak w  tym roku nie było w roku ubiegłym. Stąd ilość zdarzeń była znacznie wyższa. Analizując straty, były one minimalne       z uwagi na to, że żniwiarze  przestrzegali przepisy przeciwpożarowe a strażacy wkraczali bardzo szybko, gdy było jakieś zdarzenie i likwidowali zagrożenie w zarodku. Na terenie naszej gminy  były dwa pożary zboża na pniu na powierzchni ogółem 40 arów oraz  kilka przypadków zapalenia się słomy, ścierniska, czy  pobocza drogi. Na terenie gminy nie odnotowano  żadnego przypadku pożaru lasu, co jest bardzo pozytywnym zjawiskiem.

Przy tej okazji dodał, że nie warto być dobrą jednostką nie tylko w gminie ale i w powiecie. Doświadczyła tego jednostka w Osieku n. Not., która  wygrała zawody powiatowe i została ukarana  kosztami finansowymi za to, że reprezentowała  gminę i powiat w zawodach wojewódzkich drużyn młodzieżowych, które miały miejsce w czerwcu w Turku. Jednostka OSP w Osieku poniosła koszty, wprawdzie nieduże i w których  pomógł Burmistrz, zabezpieczając transport. 

Mówca poinformował, że  w dniu 9 września  br. jednostka OSP w Osieku n. Not. Będzie uczestniczyła również w zawodach wojewódzkich seniorek i seniorów. Udział w tych zawodach również wiąże się z koniecznością  wpłacenia  kwoty 480 zł z kasy OSP tytułem uczestnictwa w zawodach. Pozostaje jeszcze problem dojazdu, o sfinansowanie którego zwrócono się do Starostwa Powiatowego w Pile, ponieważ jednostka ta będzie reprezentowała  powiat piski. 

Uważam, powiedział radny Gaczkowski, że na przyszłość należy się zastanowić na tym, czy faktycznie warto być dobrym i wygrywać zawody, czy nie lepiej stać z tyłu i przyglądać się innym.

Kończąc  prosił o wyjaśnienie związane z zapisem w budżecie, gdzie w dziale ochrona przeciwpożarowa figuruje kwota dotacji 35.000 zł na zakup sprzętu i umundurowania. Radny podniósł sprawę przekazania tej dotacji na rzecz jednostki OSP, prosił aby ta operacja odbyła się w miarę szybko, ponieważ wydatkowanie tej kwoty  musi nastąpić do końca roku. Przyznał, że forma dotacji jest bardzo korzystna dla jednostek OSP z uwagi na to, że jednostka kupując sprzęt i umundurowanie jest obciążana podatkiem VAT w wys. jedynie      7 %. Oprócz tego, otrzymuje dofinansowanie w wysokości 40 – 50 %. 

Radny prosił zatem o wyjaśnienie, co stoi na przeszkodzie, żeby ta dotacja trafiła  jak najszybciej do poszczególnych jednostek , tak jak to było w roku ubiegłym?

 Radny Lech Ozimina wyraził ubolewanie z powodu braku przedstawicieli mediów, ponieważ chciał podzielić się informacją nt. leczenia osób uzależnionych od alkoholu. 

Pełniąc funkcję Przewodniczącego M-G Komisji  ds. Przeciwdziałania Alkoholizmowi poinformował, że prowadzi rozmowy motywacyjne z osobami uzależnionymi. Ostatnio            w tych rozmowach uczestniczyło bardzo dużo ludzi, bo 29 osób. Na następny dzień 5 rodzin pojechało do powiatu na skargę. Radny poinformował zainteresowanych, że  jeżeli ktoś ma jakieś pretensje do Komisji, to ze skargą należy udać się do Burmistrza a nie do Starosty.

W kolejnej informacji podał, że wspólnie z kolegą Adamem Losikiem ukończył podyplomowo  studia w zakresie  prawa pracy. Nawiązując następnie do tematyki dotyczącej zatrudnienia i wynagradzania za pracę, o czym mówiła m. innymi  radna Pinkowska, poinformował, że ostatnio pomagał ludziom w pisaniu pozwów do Sądu Pracy i stwierdził, że nasze prawo, o czym wie Radca Prawny, jest „dziurawe”. Na podstawie umowy – zlecenia ludzie pracują  przez 2 tygodnie za 30 zł i nie jest to tylko specyfiką Wyrzyska. Drapieżny kapitalizm powoduje to, że bardzo dużo ludzi jest wykorzystywanych za mniejsze pieniądze niż 400 zł. W sklepach ludzie pracują za 200 - 300 zł  a i inne kwoty wchodzą w rachubę. Są takie sytuacje, że pracuje się na „czarno” o czym nie będzie mówił albo, że pracownik idzie do pracodawcy po pieczątkę w książeczce zdrowia, bo jest chory i musi iść do lekarza             a pracodawca mu oznajmia, że on tutaj nie pracuje. To co w tej chwili się dzieje, ile jest problemów ? Nie będziemy pobłażliwi w tej sytuacji, oświadczył radny. Do Sądu Pracy kierujemy każdy przypadek łamania prawa pracy. Nie może być takiej sytuacji, gdzie wykorzystuje się tego, który nie ma nic, a ten ktoś ma  tam 5 zł więcej. Jest przykro mówić jaki ten problem ma zakres na naszym terenie. Zawsze to łączę  z inną sytuacją, podkreślił       i bezczelnie powiem, że jak widzę tych ludzi w niedzielę, którzy idą do Kościoła a w Kościele „rączki razem” a z drugiej strony ten bezczelny sposób wykorzystywania drugiego człowieka. Jest to bardzo przykre, zakończył radny.

Przewodniczący Rady Miejskiej prosił radnego Piotra Stachowiaka, by wziął  pod uwagę również te słowa, które przed chwilą wypowiedział Radny Lech Ozimina, bo naprawdę tak jest. Takich przypadków  jest coraz więcej i tutaj nie można tak mówić, że wszyscy są winni, że w Polsce nie ma  bezrobocia i nikomu  nie chce się pracować.

Burmistrz T. Perliński oświadczył, że jest konflikt z tymi dotacjami. Patrząc na gospodarność, to byłoby wskazane, żeby dać dotację, bo jednostki OSP kupią więcej. Podczas szkolenia        w Regionalnej Izbie Obrachunkowej stwierdzono jednoznacznie, że w żadnym wypadku  nie można dać dotacji. Była to interpretacja  urzędnika  Regionalnej Izby Obrachunkowej           w Krakowie.  Radca Urzędu również podziela to stanowisko, chociaż Regionalna Izba Obrachunkowa w Poznaniu (skrót: RIO) zachowuje się różnie. Żeby wyjść z twarzą zapytamy się RIO o stanowisko i w tym momencie podejmiemy stosowną decyzję, zapewnił. 

Nie chcę się narazić na upomnienie, czy naganę, że źle wydatkowano środki z budżetu. 

Radny P. Stachowiak oświadczył, że podtrzymuje swoje wcześniejsze stanowisko. Z tego co słyszę dodał, firma PBRol utrzymuje fachowców za wszelką siłę, niektórym potrafiono dołożyć  100 % wynagrodzenia. W Kosztowie, w byłej firmie WSBW pracownicy zarabiają jeszcze raz tyle ile zarabiali wcześniej. Owszem, może są  jednostki, czy przedsiębiorcy, którzy próbują  wykorzystywać w jakiś sposób ludzi, ale to naprawdę już się skończyło i na dziś niestety ludzi, którzy chcieliby pracować uczciwie nie ma. Jest dużo ludzi, którzy udają, że chcą pracować, bo wolą iść do Burmistrza pod okienko, żeby Burmistrz wypłacił zapomogę.  Jest to gorzka prawda, ale prawda.

W kontekście wypowiedzi Komendanta Ochotniczej Straży Pożarnej Radnego Gaczkowskiego, dodał, że ten rok był specyficzny gdy chodzi o suszę. W związku z tym nasuwają się pewne wnioski jak się społeczeństwo zachowuje i jak się powinno zachowywać jeżeli takie lata się powtórzą. Przede wszystkim rolnicy ale i też inni ludzie stwierdzili, że ta susza  dała się we znaki wszystkim żyjącym na tej ziemi, zwierzętom również. 

W Kosztowie były dwa pożary zgaszone w zarodku. Radny dokładnie opisał  te dwa przypadki po to, aby jak potem podkreślił, przybliżyć tematykę zagrożenia pożarowego uczniom w szkołach. Proponował, by sukcesywnie przed tym zagrożeniem przestrzegać  dzieci na lekcjach szkolnych, ponieważ najczęściej nieumyślne działania dzieci są przyczynami wielu pożarów, tak jak to miało miejsce w Kosztowie m. innymi z podpaleniem słomy. Radny zwrócił się z apelem do Przewodniczącego Komisji Oświaty Rady Miejskiej     o to, aby wspólnie ze Strażą przeprowadzić szkolenia w szkołach na temat zagrożenia pożarowego i jego skutków.

Radny L. Borowczyk – wypowiedź radnego nie została zarejestrowana. 

Tym sposobem wyczerpano dyskusję, poinformował Przewodniczący Rady Miejskiej           R. Łuka, przechodząc do kolejnego punktu.

19. Zakończenia sesji

W związku z wyczerpaniem porządku, Przewodniczący Rady zamknął sesję, dziękując wszystkim za uczestnictwo.

Protokół sporządził

Sekretarz obrad

...............................
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Radna Teresa Pinkowska

